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Prezydent R. P. o pracy rad narodowych

Rok tem u w  czasie od 15 do 22 g rudn ia  obradow a ł Kongres Zjednocze
nia P a r t i i Robotn iczych.

F a k t ten ma h isto ryczne znaczenie d la P o lsk i Ludow e j. Kongres pow o
ła ł do życia PZPR  —  je d n o litą  p a rtią  robotniczą, wyznaczając je j ro lę  drogo
wskazu narodu  z je j najw yższą ideą w ie rnośc i i oddania masom pracu jącym  
i  spraw ie  socja lizm u. Na K ongresie  ty m  om ów iono ro lę  rad narodow ych.

Z  re fe ra tu  Prezydenta R. P. Ob. Bolesław a B ie ru ta , wygłoszonego na 
K ongresie  Jedności, p rzytaczam y poniższe w ypow iedz i o radach narodow ych.

—  Jedność po lityczna  po lsk ie j k la sy  robo tn icze j przyśp ieszy n ie w ą tp liw ie  proces d em okra tyzac ji naszego 
apara tu  państwowego, zapoczątkow any przez M an ifes t L ipcow y. System  w ła d zy  dem okrac ji ludow e j n ie  jes t n ie 
zm ienny, a tendencją jego ro zw o ju  je s t dążenie do coraz w iększego w ciągania  m ilio n o w ych  mas p racu jących do 
w spółrządzenia państwem , coraz większego pow iązan ia  aparatu  państw a dem okrac ji ludow e j z po trzebam i tych  
mas.

O grom ne m ożliw ości dalszej dem okra tyzac ji P o lsk i Ludow e j są założone w  procesie ro zw o jo w ym  rad  na ro 
dow ych, w  rozszerzaniu zakresu dz ia łan ia  zw iązków  zaw odow ych , ja ko  szko ły rządzenia, w  dalszym  ro zw o ju  
fo rm  k o n tro li społecznej, oraz w  udzia le  czynn ika  społecznego w  państw ow ych  organach k o n tro li p ro d u kc ji, 
w ym ia rze  sp raw ied liw ośc i itp ....

W  w arunkach  dem okrac ji lu d o w e j trw a  i  zaostrza -się na w si w a lka  m iędzy k a p ita lis ta m i w ie js k im i a ch ło
pam i m ało i  ś redn io ro lnym i. W a lkę  tę  toczy k a p ita lis ta  w ie jsk i poprzez stosowanie lic h w ia rs k ic h  procentów , za 
pożyczki, l ic h w ia rs k i dorobek za w ypożyczenie żywego lu b  m artw ego  inw entarza , p rzechw ytyw an ie  k re d y tó w  
i tow a rów  przem ysłow ych, przeznaczonych d la chłopów  pracu jących, opanow yw anie  do łow ych ogn iw  spó łdz ie l
czości ch łopskie j i a d m in is tra c ji państw ow e j i  sam orządow ej.

D em okracja  ludow a  m usi złamać ten w yzysk, m o b iliz u ją c  ch łopów  b iednych i  ś redn io ro lnych  do w a lk i 
p rzec iw ko  w yzyskiw aczom .

W  te j walce klasa robotn icza i  państw o ludow e m usi poprzeć ch łopów  pracu jących przez:
postaw ien ie  do ich  dyspozycji poprzez ośrodki m aszynow e nowoczesnego sprzętu ro ln iczego i  zapew nienia 

im  p ie rw szeństw a i u p rz y w ile jo w a n ia  w  ko rzys tan iu  z tego sprzętu.

dostarczenie im  k re d y tó w  poprzez Z w . S.Ch. i  spółdzielczość kredy tow ą ,

oczyszczenie a d m in is tra c ji państw ow e j i sam orządow ej na te ren ie  w si od ka p ita lis tów  w ie jsk ich  i  ich  za
uszn ików  i  przerzucenie g łów nego ciężaru podatkow ego na k a p ita lis tó w  w ie jsk ich . —

Podsum owując w y n ik i dyskus ji ideologicznej Ob. P rezydent R.P. w  p rzem ów ien iu  w yg łoszonym  w  dn iu  
15 g rudn ia  1948 r. p o d k re ś lił ro lę  rad  narodow ych w  k ie ru n k u  pogłębienia u s tro ju  dem okrac ji ludow e j.

—  N iem n ie j doniosłą ro lę  w  naszym  system ie d e m o k ra c ji lu d o w e j mogą i  p o w in n i pe łn ić  te renow e ra d y  na ro 
dowe ja ko  szko ły  a d m in is tra c ji, k o n tro li i  p lanow ania , a w ięc podstaw ow ych fu n k c ji rządzenia. In s ty tu c je  te 
skup ia ją  dz ies ią tk i tys ięcy ro b o tn ikó w  i  ch łopów  w okó ł p rak tycznych  zadań, b lis k ich  potrzebom  mas p racu ją 
cych na w s i i w  m iastach. M a ją  one w szelk ie  m ożliw ości w yras tan ia  s topn iow o w  nader is to tne  organy, dem okra
tycznej w ładzy  te renow ej, w yp e łn ia ją ce j coraz szerszy zakres zadań, k tó re  pow ażnie  u ła tw ią  sta łą popraw ę go
spodarczych i k u ltu ra ln y c h  w a ru n kó w  b y tu  mas lu d o w ych . R ady terenow e mogą i  p o w in n y  stać się ogniskam i 
a k ty w iz a c ji p racu jących  kob ie t w okó ł na jżyw o tn ie jszych  d la  n ich  zagadnień op iek i nad m atką  i  dzieckiem , 
a k ty w iz a c ji rodziców  i  m łodzieży w o kó ł spraw  ośw ia tow ych  i szkolnych, w a ru n kó w  m ieszkaniow ych, zd ro w o t
nych i ogć-lnych spraw , u ła tw ia ją cych  k u ltu ra ln e  w a ru n k i życia. P a rtia  m usi w iększą uw agę zw róc ić  n ie  ty lk o  
na odpow iedn i dobór p rzedstaw ic ie ls tw a  w  radach; ale na ich zadania, na ich budżety, na ich p rak tyczną  in i
c ja tyw ę, na ich  ogólną aktyw ność w  w yp e łn ia n iu  zadań k o n tro li społecznej, w  k ie ro w a n iu  ogólnym  życiem  
społecznym  na te ren ie  ich  działalności.

Is tn ie je  u nas w ie le  organ izac ji społecznych, k tó ry c h  dzia ła lność jes t n ieskoordynow ana, posiada często cechy 
dużej dowolności, cha łupn ic tw a , czasem naw et oparcia d la e lem entów  obcych w ładzy  ludow e j. P a rtia  może 
i  pow inna  poprzez ra d y  terenowe, m ające uśtaW owe zadanie  koordynacji., życia społecznego, nadać ro zw o jo w i 
tych  o rgan izac ji społecznych w ła śc iw y  k ie runek , zam ien ić  je  w  in s tru m e n t budzenia aktyw nośc i, w ychow ania , 
in ic ja ty w y  społecznej mas p racu jących. —
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Szósta roczn ica pow o łan ia  do życia  K ra jo w e j R ady 
N arodow e j —  s tanow i okazję do zastanow ien ia  się w  ja 
k im  s topn iu  b y ły  słuszne zasadnicze hasła i  założenia 
ideologiczne leżące u  je j podstaw . Rozważania ta k ie  są 
.tym  ba rdz ie j na czasie, że I I I  P lenum  K C  PZPR  pozwo
l i ło  na zrozum ien ie  w ie lu  spraw , k tó re  dotąd może nie 
d la  w szystk ich  b y ły  dostatecznie jasne.

P rzew odniczący pierwszego h is to rycznego posiedze
n ia  K R N , P rezyden t RP. Ob. B o les ław  B ie ru t, w ys tę 
pu jący  wówczas pod nazw isk iem  Janow ski, o k re ś lił 
w  p rzem ów ien iu  in a ugu racy jnym , że postawa obozu 
■powołującego do życia  K R N  zna jdu je  w y ra z  w  dw óch 
zasadniczych w y tyczn ych  p rog ram ow ych :

1) w  organ izow an iu  czynu zbro jnego p rzec iw ko  oku
pan tow i, m o b ilizo w a n iu  narodu  do sam oobrony, oporu 
l  w a lk i o niepodległość i

2) w  g łoszeniu jasno i  w yra źn ie  zasady, że p o lity k a  
zagraniczna P o lsk i m usi się opierać przede w szys tk im  
na sojuszu i  p rzy ja źn i ze Z w ią zk ie m  R adzieckim . 
A  w ięc dw a zasadnicze, podstaw owe hasła: f ro n t na ro 
dow y w  w a lce  z okupan tem  i  sojusz, p rzy jaźń  ze 
Z w ią zk ie m  R adzieckim .

Jak w ykaza ło  s ie rpn iow e P lenum  K C  PPR i  I I I  P le
num  K C  PZPR, rea lizac ja  ty ch  dw óch podstaw ow ych 
haseł napo tyka ła  na poważne opory. Okazało się, że 
zwłaszcza w  odniesien iu  do zagadnienia fro n tu  narodo
wego is tn ia ły  u  n ie k tó ry c h  dzia łaczy obozu dem okra
tycznego a naw e t w śród  czo łow ych dzia łaczy PPR po
ważne i  zasadnicze odchylen ia  oportun istyczne. Z a rów 
no s ie rpn iow e P lenum  K C  PPR ja k  i  I I I  P lenum  K C  
PZPR u ja w n iły , że odchylen ie  p ra w ico w o -n a c jo n a li- 
styczne ob. G o m u łk i i  innych , k tó re  ty lk o  dz ięk i rew o 
lu c y jn e j czujności k ie ro w n ic tw a  PPR a następnie PZPR 
n ie  doprow adziło  narodu po lskiego do traged ii, k tó ra  
jes t dziś udz ia łem  narodów  Jugos ław ii —  że to  odchy
len ie  is tn ia ło  i  uw idaczn ia ło  się już  w  początkow ym  
okresie dz ia łan ia  K ra jo w e j R ady N arodow ej.

R e w o lu cy jn i działacze obozu dem okratycznego z dz i
sie jszym  Prezydentem  RP na czele ro zu m ie li zagadnie
n ie  fro n tu  narodow ego zgodnie z zasadami m arks izm u- 
len in izm u. W  m arks is tow sko -len inow sk im  u jęc iu  fro n t 
na rodow y to  zjednoczenie pod p rzew odn ic tw em  k lasy 
robotn icze j mas p ro le ta r ia ck ich  i  n ie p ro le ta riack ich , 
ch łopów , in te lig e n c ji a naw e t drobnom ieszczaństwa 
w szystk ich  za in teresow anych w  zw yc ięs tw ie  haseł g ło 
szonych przez K ra jo w ą  Radę N arodową. T a k im  hasłem 
w  la tach o kupac ji b y ło  w ezwanie do w a lk i z h it le ro w 
sk im  najeźdźcą o wolność i n iepodległość, ta k im  hasłem 
by ło  w ezw anie  do w a lk i o re fo rm y  społeczne, ta k im  
hasłem jes t dziś w ezwanie do w a lk i o trw a ły , dem okra
tyczny pokó j. Zasada organ izow an ia  fro n tu  narodowego 
by ła  w ięc słuszna z ty m  podstaw ow ym  zastrzeżeniem, 
że fro n t ta k i m usia ł m ieć okreś lony  ch a rak te r k lasow y, 
że m ia ł się tw o rzyć , działać i  ro zw ija ć  pod p rzew odn ic
tw em  k lasy  robo tn icze j —  pod hegem onią p ro le ta r ia tu . 
Tak też ro zu m ie li is to tę  fro n tu  narodow ego re w o lu c y j
n i działacze, tw ó rc y  koncepc ji i  o rgan iza to rzy  K ra jo w e j 
Rady N arodow ej.

Inaczej p a trz y li na te  sp raw y  oportun iśc i, nosicie le 
p raw icow o-nac jona lis tycznego  odchylen ia . W  o p o rtu n i-

stycznym  u jęc iu  fro n t na rodow y m ia ł być ja k  jakaś 
bezkształtna, pozbawiona buso li k ie ru n ko w e j masa, do 
k tó re j m o g li się p rzy łączyć wszyscy, k tó rz y  w  danej 
c h w ili d e k la ro w a li chęć w a lk i z okupantem , czy so li
darność z p rogram em  fro n tu . W y n ik ie m  tak iego poglą
du na is to tę  fro n tu , w y n ik ie m  n iew ybacza lne j ślepoty 
po lityczne j b y ło  zatracenie czujności po lityczne j 
a w  ślad za ty m  przen ikn ięc ie  naw e t do bardzo waż
nych  i  czu łych organów  G L  i  A L  b y łych  d w ó jka rzy , 
w spó łp racow n ików  gestapo, p ro w o ka to ró w  i  d yw e r- 
santów.

W  w y n ik u  tak iego  stosunku do zagadnienia fro n tu  
narodowego obóz zg rupow any w o kó ł K R N  a przede 
w szys tk im  PPR zna laz ły  się w  ob liczu śm ierte lnego n ie 
bezpieczeństwa.

Co spowodowało, że w ro g o w i n ie  udało  się rozbić 
obozu dem okratycznego? D z ięk i ja k im  siłom  mogła 
K R N  skutecznie pokie row ać podziem ną w a lką  z oku
pantem ? Czemu i  kom u zawdzięczamy, że m im o ty lu  
w ew nę trznych  i  zew nętrznych niebezpieczeństw  udało 
się K R N  doprow adzić do połączenia oddzia łów  A L  
z u tw o rzonym  na z iem i radz ieck ie j W ojsk iem  Polsk im , 
b y  p rz y  boku w yzw oleńcze j A rm ii R adzieckie j w ypę 
d z iły  w roga  z z iem i po lsk ie j?  D z ię k i czemu wreszcie 
udało się pod p rzew odn ic tw em  K R N  zrealizow ać re w o 
lu cy jn e  re fo rm y  społeczne?

Sta ło  się to  dz ięk i tem u, że czo łow y a k ty w  k ie ru ją cy  
pracam i K ra jo w e j Rady N arodow ej i  je j z b ro jn y m i s i
ła m i sk łada ł się z oddanych działaczy rew o lucy jnych , 
rozum ie jących  i  tw órczo  rea lizu jących  idee m arks izm u- 
len in izm u , bogatych w  re w o lu cy jn e  dośw iadczenia z la t 
w a lk i KPP.

S ta ło  się tak , dz ięk i tem u, że na straży założeń p ro 
gram ow ych  K R N  stała św iadom a sw ych zadań polska 
klasa robotn icza, k ie row ana  przez ta k ich  ludz i, ja k  po
le g li w  walce M a rce li N ow otko , P aw e ł F in d e r i  M a łgo
rza ta  Forna lska  —  ja k  sto jący dziś na czele w ładz  Pol
sk i Lu d o w e j Bo les ław  B ie ru t, ja k  ówczesny dowodca 
G L  i  szef sztabu A L  F r. Jóźw iak.

S ta ło  się tak , dz ięk i tem u, że re w o lu c y jn i działacze 
n ie p o z w o lili opo rtun is tom  na w prow adzen ie  w  życie 
ich b łędnych  koncepcji, że us trzeg li K R N  przed ześliz
gnięciem  się na bezdroża nacjona lizm u, ze um ie ję tn ie
re a lizo w a li sojusz k lasy robotn iczej z ch łopstw em  re 
prezentow anym  w  K R N  przez p rzeds taw ic ie li ra d y k a l
nego n u rtu  ludowego z dz is ie jszym  M arsza łk iem  Sejm u 
TTt,+a'ix7r-,ria\x707.Pi*o W ł. K o w a ls k im  na czele.

P rzedstaw ic ie le  rew o lucy jnego  n u rtu  rów n ie  tw orczo 
zgodnie z założeniam i m a rks izm u-len in izm u  rea lizo - 

va li d rugą  zasadniczą w ytyczną  p rog ram u K R N  so- 
usz ze Z w iązk iem  R adzieckim . W  ty m  jedyn ie  słusz- 
lym  u jęc iu , sojusz ze Z w iązk iem  R adzieckim  m e b y ł 
akaś k o n iu n k tu ra ln ą  koncepcją w yn ika ją cą  ty lk o  z sy 
u a c ji geopolitycznej i  zw yc ięstw  m ilita rn y c h  Z w iązku  
tadzieckiego. Nasz b ra te rsk i, serdeczny, p rzy ja zn y  sto- 
iunek do Z w ią zku  Radzieckiego b y ł i  jes t w y n ik ie m  
¡rozum ienia fa k tu , że droga ja ką  Polska k roczy do so- 
da lizm u  n ie  jes t -  ja k  to  chc ie li p rzedstaw ić o po rtu - 
liś c i —• czymś jakościow o różnym  od ogolnej d rog i roz
b o ju  społeczeństw k u  soc ja lizm ow i, a w ięc i  od d ro g i



4 RADA NARODOWA Nr 1 (163)

ja ką  p rze b y ły  na rody  Z w ią zku  Radzieckiego. Z w iązek  
R adziecki i  jego bo lszew icka p a rt ia  je s t w ięc d la  P o lsk i 
i  d la  in n ych  na rodów  busolą  ideologiczną, p rzew odn i
k iem  na drodze do socja lizm u, nauczycielem , p rzy ja c ie 
lem  i  doradcą dzie lącym  się sw ym i h is to ryczn ym i do
św iadczeniam i, p rzestrzega jącym  p rz e d . b łędam i, po
m agającym  w  u trz y m a n iu  słusznej l in i i ,  u ła tw ia ją c y m  
w a lkę  z w ro g a m i w szelk iego auto ram entu . Rzecz jasna, 
stosunki opąrte  na ta k  g łębok ich , o rgan icznych p rze
słankach, nacechowane są szczerą, napraw dę serdeczną 
p rzy ja źn ią  i  w o lne  są od w sze lk ich  ś ladów  n ieu fności, 
k tó ra  cechowała n o s ic ie li odchy len ia  p raw ico w o -n a c jo - 
nalistycznego.

P rezyden t RP w  re fe rac ie  w yg łoszonym  na K ongresie  
po łączen iow ym  p a r t i i  robo tn iczych  w  g ru d n iu  1948 r. 
pow iedz ia ł: „...podobnie  ja k  u podstaw  zw yc ięstw a  na 
szej d e m o kra c ji lu d o w e j leży o fia rna , bohaterska po
moc Z w ią zku  Radzieckiego, ta k  i  u  podstaw  naszej od
m ienności od d ro g i radz ieck ie j leży wszechstronna po

moc i  oparcie  się na dośw iadczeniach i  osiągnięciach 
zw yc ięsk ie j d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu  w  ZSRR. D z ię k i te 
m u m ożem y w  ram ach d e m o kra c ji lu d o w e j odm ienn ie  
rea lizow ać fu n k c je  d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu “ . —  T a k  
i  ty lk o  ta k  w yg ląda  p ra w d a  o odm ienności naszej d ro g i 
do soc ja lizm u  —  praw da , k tó rą  u s iło w a li zafałszować 
nosicie le odchy len ia  p raw icow o-nac jona lis tycznego .

W  d n iu  szóstej roczn icy  pow o łan ia  do życia  w ła d zy  
lu d o w e j w  postaci K ra jo w e j R ady N arodow e j może
m y  —  w  św ie tle  pow yższych w yw o d ó w  —  s tw ie rdz ić , 
że założenia ideow e leżące u podstaw  K R N  wprowa-« 
dzone w  życie i  ro zw ija ją ce  się w  w a lce  z odchy len ia 
m i p ra w ico w o -n a c jo n a lis tyczn ym i b y ły  słuszne, że 
m im o p rób  zamazania ich  przez o p o rtu n is tó w  zda ły  
egzam in h is to ryczny , że m ów iąc s łow am i P rezyden ta  
RP —  „w ła d za  nasza od p ie rw szych  c h w il je s t klasowo-» 
p lebejska, a państw o nasze od p ie rw sze j c h w ili jes t k ia *  
sow o-p lebejskie . T a k ie  je s t państw o d e m o kra c ji lu« 
d o w e j“ .

N aszym  Czytelnikom , W spółpracownikom  i  P rzy jac io ło m  pom yślnych w y
n ików  w służbie mas pracu jących  Polski w N ow ym  1950 Roku życzy

REDAKCJA

M . JAROSZYŃSKI

Troska o człow ieka naczelnym  zaaaniem  
gospodarki lokalnej

. Ż y je m y  w  czasach w ie lk ic h , g ru n to w n ych  i  bardzo 
szybk ich  p rzem ian . Nasze życ ie  społeczne w y rw a n e  
e okow ów  starego, kap ita lis tyczne g o  u s tro ju , poczęło 
p łynąć  n u rte m  w a rtk im , łam iąc  przeszkody i  ż łob iąc 
sobie now e k o ry to , w iodące do socja lizm u.

Tem po zm ian  je s t ta k  szybkie , że n ie m a l każdy 
dzień p rzynos i w iadom ości o w ie lk ic h  osiągnięciach, 
w ysuw a  nowe p ro b le m y  i s taw ia  przed n a m i nowe 
zadania- M ożnaby pow iedzieć ogólnie, że szybkość zm ian 
oraz nowość i  w ie lkość p rob lem ów  są szczególnie cha
ra k te rys tyczn ym i znam ionam i naszych czasów.

N ie jeden dzia łacz te re n o w y  czuje się oszołom iony 
tem pem  zm ian i  nowością, n ie raz w ręcz p rzy tłoczony. 
W  po rów nan iu  z ta k im i zagadnien iam i, ja k  odbudowa 
s to licy , trasa W  —  Z, w ykonan ie  p la n u  trzy le tn iego , 
w ykazu jące  o lb rz y m ie  osiągnięcia w  zakresie  naszej 
p ro d u k c ji p rzem ys łow e j, reo rganizacja  p rzem ys łu  
i  w ie le , w ie le  in n ych  —- sp ra w y  g m in y , p o w ia tu  czy 
n a w e t w o jew ództw a  n ie jednem u dzia łaczow i te reno 
w em u w y d a ją  s ię d ro b n ym i, m a ło  w ażnym i, a ¡nawet 
b ła h ym i. I  n ie jeden dzia łacz te re n o w y  czuje sw o ją  
małość i  niższość z tego pow odu, że z a jm u je  s ię  »rzekomo 
m a ły m i i  b ła h y m i sp raw am i lo k a ln y m i, k ie d y  in n i bez
pośrednio p rz y k ła d a ją  rę kę  do rozw iązań  sp ra w  w ie l
k ic h  i  bezpośrednio uczestniczą w  w ie lk ic h  osiąg
n ięciach.

Ten sw ojego .rodza ju  kom p leks  niższości dzia łaczy 
te renow ych  je s t je d n ak  ¡niczym n ie u s p ra w ie d liw io n y  
i  w y n ik a  z zasadniczego n iezrozum ien ia  m e ch a n ik i 
życ ia  społecznego.

W  życ iu  spo łecznym  bow iem , podobnie  ja k  w  p rzy» 
rodzie, żadna rzecz, żadne z ja w isko  n ie  is tn ie je  samó 
w  sobie, lecz w iąże  się ze w szys tk im i in n y m i i  od 
w szys tk ich  in n ych  zależy. W b re w  pozorom  is tn ie je  w ięc  
śc is ły  zw iązek i  zależność m iędzy  pracą ro ln ik a , u p ra 
w ia jącego ro lę , pracą ro b o tn ika  i techn ika  w  fabryce , 
pracą uczonego w  la b o ra to r iu m  czy w  b ib lio tece , 
pracą nauczycie la  w  szkole, u rzędn ika  w  b iu rze , le ka rza  
w  szp ita lu  czy ośrodku  zd row ia , pracą członka ra d y  
na rodow e j, k ie ru ją c e j gospodarką lo k a ln ą  Md. i td . * 
W y n ik i p ra cy  na jednych  polach, chociażby d o tyczy ły  
sp raw  n a jb a rd z ie j d robnych  i powszechnych, w  sum ie 
s tw a rza ją  w a ru n k i, u m o ż liw ia ją ce  osiągnięcia n a  in n ych  
polach. I  szczytowe osiągnięcia w  s k a li ogó lnopaństw o- 
w e j, k tó ry m i się s łuszn ie  ch lu b im y , są m o ż liw e  ty lk o  
d la tego, że w y n ik i p racy  w  in n ych  dziedzinach, pozor
n ie  n ie raz  ba rdzo  od leg łych , s tw o rz y ły  odpow iedn ia  
w a ru n k i. D la tego  też za rzeczyw is tych  au to ró w  ty c h  
szczytow ych osiągnięć m u s im y  uznać n ie  ty lk o  ty c h  
w szystk ich , k tó rz y  bezpośrednio do n ich  rękę  p rz y ło ż y li, 
a le  i ty ch  także, k tó rz y  —  ka żd y  w  sw o je j w ła śc iw e j 
dz iedz in ie  —  na leżycie  s p e łn il i obow iązek.

N ie  m a w ięc  ra c ji dz ia łacz te re n o w y , je że li sp ra w y  
sw ojego te re n u  uważa za n iew ażne i  b łahe  i przeciw-« 
Staw ia je  w ie lk im  sp raw om  ogó lnopaństw ow ym , 
Jednych  sp ra w  od d ru g ich  n ie  da się bow iem  oderw ać,
© ty m  ba rdz ie j p rzec iw s taw ić .

Są je d n ak  in n e  jeszcze pow ody, k tó re  n ie  ty lk o  n ie  
pozw a la ją  lekcew ażyć sp ra w  te renow ych , należących 
fo rm a ln ie  do  zakresu gospodark i lo k a ln e j, a le  p rze 
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c iw n ie  sk ła n ia ją  do  uznan ia  ic h  za bardzo  is to tna  
i  doniosłe z p u n k tu  w idzen ia  całości.

Oto na jw a żn ie jszym  e lem entem  p rzebudow y całego 
naszego życia  społecznego na now ych  podstaw ach 
je s t —  człow iek. Jest n im  dlatego, że celem  p rzebudow y 
je s t dob ro  cz łow ieka —  n ie  jak iegoś abstrakcyjnego 
cz łow ieka  w  ogóle, ale konkre tnego , żyw ego cz łow ieka  
z k rw i i  kości, ro b o tn ika , chłopa, in te lig e n ta  p ra cu ją 
cego. Jest n im  rów n ież  dlatego, że całej p rzebudow y 
i dalszej c iąg łe j rozbudow y dokonyw ać m usi sam 
cz łow iek , u ja rz m ia ją c y  s i ły  p rz y ro d y  d la  swojego dobra. 
A żeby  zaś m óg ł tego dokonać, cz ło w ie k  m usi być  odpo
w ie d n io  u ksz ta łto w a n y  i  posiadać n iezbędne w a ru n k i 
codziennego życia.

Z  pewnością n ie  w szys tk ie  czyn n ik i, ksz ta łtu jąca  
cz łow ieka i  s tw a rza jące  w a ru n k i jego życia, należą 
do zakresu gospodark i lo ka ln e j. A le  z ró w n ą  pew no
ścią na leży pow iedzieć, że do zakresu gospodark i lo 
k a ln e j na leży  w ie le  z ty c h  czynn ików , a co na jw a ż
n ie jsze  —  należą do n ie j c z y n n ik i n a jb a rd z ie j podsta
w ow e.

S pó jrzm y pod ty m  ką te m  w id ze n ia  na typ o w e  za
dania, rea lizow ane w  gospodarce lo ka ln e j.

Na p la n  p ie rw szy  w ysuw a  się kw es tia  m ieszka
n iow a, a lb o w ie m  m ieszkan ie  na leży  do ty c h  elem en
ta rn ych  potrzeb, bez zaspokojenia k tó ry c h  niepodobna 
na dłuższą m etę  lic zyć  na pe łne  w yko rzys ta n ie  p ro 
d u kcy jn ych  m oż liw ośc i człow ieka p racy. S ytuacja  go
spodarcza k ra ju  po w yzw o le n iu  n ie  p o zw o liła  jeszcze 
na rozw iązan ie  tego zagadnienia w  s to p n iu  na leżytym , 
n ie m n ie j p rze to  z ro k u  na ro k  m nożą się i  w zm agają 
w y s iłk i, zm ierza jące —  je że li jeszcze n ie  do ca łkow itego  
rozw iązan ia  —  to  p rz y n a jm n ie j do złagodzenia bieżą
cych  a ta k  p rz y k ry c h  do leg liw ośc i w  te j dziedzin ie. 
W  każdym  ra z ie  troska  o  zapew nien ie  lu d z io m  p racy 
odpow iedn ich  w a ru n k ó w  m ieszkan iow ych  na leży do 
p ie rw szorzędnych  zadań g m in y . W yraża się ona d z i
s ia j w  skrom ne j jeszcze fo rm ie  a k c ji re m o n tu  dom ów  
i  m ieszkań, k tó ra  coroczn ie  rozszerza się i  p rzyb ie ra  
na sile, a le  w yrażać  się będzie  m usia ła  n ie d łu g o  w  m a
sowej p ro d u k c ji now ych  m ieszkań, w  k tó re j gm ina 
m us i odegrać ro lę  n iepoślednią .

Z k o le i na leży w y m ie n ić  to  w szystko, co się w ią 
że z m ieszkan iem  i  s tanow i n ie ja ko  ra m y  codzienne
go życia, a co w  skróc ie  nazyw am y urządzeniem  osie
d la . N a leży tu  u rządzan ia  i  u trz y m y w a n ie  u lic  i  cho
d n ikó w , odpow iedn ie  ich  ośw ie tlen ie , urządzenie 
d u trz y m y w a n ie  p rzes trzen i z ie lonych, zaopatrzenie 
w  wodę, u trz y m y w a n ie  czystości przez urządzenie 
ka n a liza c ji, śc ieków  i  usuw anie  śm ieci, zorgan izow a
n ie  i p row adzen ie  k o m u n ik a c ji m ie jscow e j, zapew nia
jące j ła tw y  dostęp do m ie jsca  p racy, do p u n k tó w  za
opa trzen ia  w  a r ty k u ły  codziennej po trzeby, do u rzą 
dzeń k u ltu ra ln y c h  i  socja lnych, u rządzen ie  i p ro w a 
dzenie ką p ie lis k , p ra ln i itp .

Następnie na leży tu  w ym ie n ić  należące do gospo
d a rk i lo k a ln e j podstaw ow e urządzenia  socjalne, ja k  
Szpita le  powszechne, o ś ro d k i zd row ia , izb y  porodo
w e, p u n k ty  o p ie k i nad m a tką  i  dzieckiem , ż łobk i, 
o g ró d k i jo rdanow sk ie , dom y op iekuńcze itp . oraz 

podstaw ow e urządzenia  k u ltu ra ln e , ja k  przedszkola, 
S zko ły  podstaw ow e, b ib lio te k i i  p u n k ty  b ib lio teczne, 
św ie tlice  itd .

Na czym  polega podstawowość urządzeń i  p rzed
s ięw zięć gospodarkj, loka lne j? . Polega ona przed»

w szys tk im  ma ty m , że ogół ty ch  w szystk ich  urządzeń 
1 (przedsięwzięć posiada podstaw ow e znaczenie d la co
dziennego życ ia  o b yw a te li, a szczególnie d la  lu d z i 
p racy i  decyduje  o poziom ie ich  życia. P ow tóre  —  pole
ga ona na tym , że inne urządzenia, obsługujące potrze
b y  ludności, a  należące do wyższego rzędu, s tanow ią 
nadbudow ę, k tó ra  się opiera, ja k  na fundam entach, 
na  ty ch  w łaśn ie  e lem enta rnych  urządzeniach, u trz y 
m yw anych  w  gospodarce lo ka ln e j. W  u s tro ju  p ra w d z i
w e j dem okrac ji, k tó ry  rea lizu jem y, urządzenia , w yż
szego i  najwyższego rzędu m uszą być  bow iem  o tw a r
te  i  dostępne d la  najszerszych mas p racu jących. Do
stęp  do u n iw e rsy te tu  dla ro b o tn ika  i  ch łopa b y łb y  je 
d n a k  f ik c ją , gd yb y  c a ły  k ra j n ie  b y ł p o k ry ty  gęstą 
siecią szkó ł podstaw ow ych, k l in ik i  i p rzychodnie  spe
c ja lis tyczne  s tra c iły b y  w sze lk i sens społeczny bez szpi
ta l i  powszechnych i  ośrodków  zd row ia , a te a try  za
w odow e n ie  m og łyby  odegrać w łaśc iw e j ro l i  w  upo
w szechnien iu  k u l tu r y  w  masach bez upowszechnienia 
podstaw ow ej in s ty tu c ji św ie tlic .

R ozpowszechniony pogląd, ja ko b y  poziom  życia 
cz łow ieka p ra cy  zależał w y łą czn ie  od wysokości jego 
zarobków , je s t z g ru n tu  fa łszyw y . W yobraźm y sobie, 
że ro b o tn ik  zarabia dw a lu b  w ięce j razy ty le , aniżeli 
rzeczyw iśc ie  zarabia obecnie. M im o  to  —  bez zorga
n izow ane j pom ocy w  gospodarce pub liczne j —  n ie  po
t r a f i  sobie zdobyć odpow iedniego m ieszkania, n i a
u rządz i w ła sn ym  kosztem  u lic y , chodnika, a n i ty m  
ba rdz ie j p ryw a tn e g o  p a rku , n ie  będzie m ia ł p ryw a tn e 
go w odociągu, an i n a w e t s tu d n i a rte zy jsk ie j, n ie  k u 
p i sobie p ryw a tn e g o  samochodu d la  do jazdu do p ra 
cy, do dzieci sw o ich  n ie  w yn a jm ie  bony, ani p ry w a t
nych  nauczyc ie li, n ie  zdobędzie się na ku p n o  w szyst
k ic h  książek, k tó re b y  chcia ł przeczytać, w  razie cho
ro b y  n ie  p o tra fi opłacić w szystk ich  kosztów  potrzebne
go leczenia itd . itd . Jednym  s łow em  człow iek, zara
b ia ją c y  w ięce j, ale ży ją cy  w  osied lu  n ieurządzonym , 
lu b  źle u rządzonym , będzie m us ia ł żyć na n iższym  
poziom ie, an iże li in n y , za rab ia jący w p raw dz ie  m n ie j, 
a le m ieszka jący w  osiedlu odpow iedn io  urządzonym .

W  należycie  zorganizow anej i prow adzonej gospo
darce  lo ka ln e j zaspokaja się te d y  zb io row o szereg 
podstaw ow ych potrzeb m a te ria ln ych  i k u ltu ra ln y c h , 
k tó re  w  in n y  sposób zaspokojone być n ie  mogą, a k tó 
ry c h  zaspokojenie jes t konieczne dla podniesienia ogól
nego poziom u życia mas pracu jących. A  że podniesie
n ie  i  s ta łe  podnoszenie na coraz w yższy poziom  ży
cia lu d z i p racy  jes t n iezbędnym  w a ru n k ie m  pow o
dzenia w ie lk ic h  zam ierzeń p rzebudow y i ogólnego po
stępu, a równocześnie jes t w ła śc iw ym  celem te j prze
budow y, p rze to  s tw ie rd z ić  na leży z pełną stanowczo
ścią, że ro la  gospodark i lo ka ln e j w  bu d o w n ic tw ie  so
c ja lis ty czn ym  je s t bardzo is to tna  i poważna. Rola ta 
bo w ie m  polega przede w szys tk im  na bezpośredniej 
trosce o człow ieka p racy.

D la tego dzia łacz te renow y, b io rą cy  udz ia ł w  w y 
k o n y w a n iu  zadań p rzydz ie lonych  p lanow o gospodarce 
lo ka ln e j, pow in ie n  m ieć pe łną  św iadomość społecznej 
doniosłości sw ej jaracy i w ie lk ie j odpow iedzia lności 
za je j w y n ik i.  N ie  ty lk o  n ie  m a on żadnego pow odu 
do poczucia sw o je j niższości z ra c ji za jm ow ania  się 
rze ko m ym i drob iazgam i, ale p rzec iw n ie  ma w sze lk ie  
pow ody do tego, ażeby być  dum nym  z pow ie rzone j 
m u  ro li,  O by się ty lk o  na leżycie  z n ie j w yw iązaŁ
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D. SOKOŁOWSKA

U źródeł powstania rad

Po zw yc ięstw ie  R e w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j, w  atm o
sferze w rzen ia  rew o lucy jnego  —  pow sta ją  na w zór 
Z w iązku  Radzieckiego Rady D e legatów  R obotn iczych 
w  Niemczech, w  A u s tr i i  i  na W ęgrzech. W  Polsce —  
4 listopada 1918 r. pow sta ła  p ierwsza Rada D elegatów  
R obotniczych w  L u b lin ie , 8 lis topada w  Zag łęb iu  D ą
b row sk im , 11 lis topada w  W arszaw ie. Z b ie ra ją  się dele
gaci z fa b ryk , kopa lń  i  hu t, w zyw a jąc  ro b o tn ikó w  
w szystk ich  zakładów  p racy do szybkiego przeprow adze
nia w yb o ró w  i  p rzyłączenia  się do Rad D elegatów  Ro
botn iczych w  celu „u ję c ia  w ładzy  w  swe ręce“ .

Pismo S D K P iL  „G rom ada “  donosi o tw o rzących  się 
w  ty m  czasie Radach w  pow ia tach  i  gm inach w ie jsk ich . 
W arto  zaznaczyć, że p ierwsza Rada G m inna, złożona 
z delegatów  8 fo lw a rk ó w , pow sta ła  w  W ałow icach, pow . 
ra w sk i —  w  tych  WałoW icach, k tó re  o trz y m a ły  w  r. b. 
p ierwszą nagrodę w  konkurs ie , ogłoszonym przez dw u
tyg o d n ik  „R ada N arodow a“  za pracę w  dziedzin ie kon 
t r o l i  oraz dróg.

Rady tw o rzą  się przew ażn ie  p rz y  zakładach p racy  
( fa b ryk i, cukrow n ie , cegielnie) w  m a ją tkach  i fo lw a r
kach; często po w iecach urządzanych w spó ln ie  przez ro 
b o tn ikó w  i ch łopów . Często sam i ch łop i —  ja k  donosi 
„G rom ada z listopada— g ru d n ia  1913 —  obchodzą wsie 
i urządzają  wiece, ja k  np. na Zam ojszczyźnie. C h łop i za
m ojscy da li p ię kn y  p rzyk ła d  w spó łp racy  p o ls k o -u k ra iń 
skie j, tw orząc w  h rub ieszow skim  Rady D elegatów  R obot
n iczych w spó ln ie  z U kra ińcam i.

Powsta ła w  g ru d n iu  1918 r. z połączenia S D K P iL  
1 P P S -Lew icy  Komunistyczna Partia Robotnicza Polski
jąsno fo rm u łu je  w  sw ej d e k la ra c ji stanow isko P a rtii.  Ja
ko naczelne hasło s taw ia  spraw ę R e w o lu c ji Socja lne j, 
d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu  i w a lk i o zdobycie w ładzy, w zyw a  
robo tn ików , aby w szys tk im i s iłam i b ro n ili is tn ien ia  Rad 
z k tó ry c h  łona w y jść  m usi rząd d y k ta tu ry  p ro le ta ria c 
k ie j, rząd, k tó ry  „rozpocznie  przebudow ę życia gospodar
czego w  naszym k ra ju  na podstawach soc ja lis tycznych“ .

Jasne jest, że członkow ie P a r t i i  m ające j ta k  sprecyzo
wane s tanow isko i  nakreś lony p rogram  —  b y li w  Ra
dach g łów ną s iłą  napędową.

Rady od początku swego is tn ien ia  —  obe jm ow a ły  
szereg fu n k c ji, aby stać się „organem , rozciąga jącym  
ko n tro lę  nad działalnością gospodarczą k a p ita lis tó w “ ,

O rganam i Rad D e legatów  R obotn iczych b y ły  kom is je  
(np. kom is ja  ochrony pracy, ap row izac ji, kom is ja  k u ltu 
ra lno-ośw ia tow a).

P odw ładnym i ko m órkam i b y ły  kom itety-: fabryczne, 
fo lw arczne, domowe dla k tó ry c h  opracowano szczegóło
we regu lam iny.

W  fab rykach  k o m ite ty  w in n y  b y ły  czuwać i  ko n tro lo 
wać przebieg p ro d u kc ji, n ie  dopuszczać do sabotażowego 
zam ykania  fa b ryk , w y łączn ie  decydować o p rzy jm o w a n iu  
1 zw a ln ia n iu  ro b o tn ikó w , dbać o bezpieczeństwo pracy, 
h ig ienę i  leczenie ro bo tn ików , w reszcie „organizować 
zbrojne zastępy Czerwonej Gw ardii, k tó ra  ma być goto
wa w  każdym  czasie do w ystąp ien ia  w  obron ie  k lasy  ro 
botn icze j, w ydan ia  b o ju  śm ierte lnego w rogom  p ro le 
ta r ia tu “ .

K o m ite ty  fo rw arczne  m ia ły  za zadanie przeprow adza
n ie  k o n tro li w yda jnośc i i  dochodowości fo lw a rk u , n iedo
puszczanie do w yw ożen ia  inw entarza , zapobieganie a kc ji 
sabotażowej.

R egu lam in  ko m ite tó w  dom ow ych w  L u b lin ie  nakazuje  
im  zb ie ran ie  czynszu i  p row adzenie  a d m in is tra c ji w  ra 
zie opuszczenia dom u przez w łaścic ie la . K o m ite ty  dz ie l
n icow e (m ieszkańców) z a ła tw ia ją  spraw ę lo ka to ró w  
danej dz ie ln icy, dba ją  o gospodarkę i  ap row izac ję  te j 
dz ie ln icy .

N a jle p ie j zorganizowane i  obe jm u jące  w szys tk ie  za
k ła d y  p racy Rady Zagłęb ia  s tw o rz y ły  s iłę  zb ro jną  w  po
staci G w a rd ii C zerwonej. R ady D elegatów  R obotn iczych 
cieszyły się w ie lk ą  popularnością  w  masach lu d u  p ra 
cującego.

A le  —  ja k  z w yk le  w  ta k ic h  sytuac jach  —  reakc ja  n ie  
mogą uderzyć z zew nątrz  —  p a ra liżu je  ru ch  ro b o tn i
czy od w ew nątrz , poprzez jego rozbicie. Taranem , k tó ry  
u d e rzy ł w  krzepnący fro n t robo tn iczy  —  b y ło  p ra w ico 
we k ie ro w n ic tw o  PPS. Prowadząc rozb ijacką  robotę 
F ra kc ja  R ew o lucy jna  PPS s taw ia ła  p ropozycję  połącze
n ia  się z KPR P, a le następnie n ie  p rzyb yw a ła  na posie
dzenia. u n ie m o ż liw ia ją c  zebranie się quo rum  i  pode jm o
w an ie  uchw ał. T ak  b y ło  w  W arszaw ie i  Łodz i; w  Łodz i 
sam i cz łonkow ie  PPS p rz e jrz e li tę  p e rfid n ą  g rę  na 
zw łokę  i n a p ię tn o w a li sw ó j Ł O K R  za w prow adzen ie  
rozkładow ego p ie rw ia s tka  do Ł ó dzk ie j R ady R obot
niczej.

W  tych  Radach D e legatów  R obotniczych, w  k tó ry c h  
większość m ia ła  PPS ■—  odrazu w y s tą p iły  n a c jo na li
styczne i  szow in istyczne tendencje.

W yraźnym  postaw ien iem  sp raw y  b y ła  uchw a ła  R ady 
Naczelnej PPS, pow zię ta  w  d n iu  20 czerwca 1919 r. na 
w niosek P e rlą  i  Daszyńskiego: „O rgan izow ać wszędzie 
R DR  złożone z PPS -ow ców  i  z delegatów  b e z p a rty j
n ych “ . W  ten sposób PPS —  e lim in u ją c  z Rad k o m u n i
s tów  i  usuw ając reprezentację  ludności żydow skie j —  
osłab ia ła  fro n t robo tn iczy, co sp rzy ja ło  tw o rze n iu  b u r -  
żuazyjnego apara tu  państwowego. Na p ie rw sze j s tron ie  
pisma K o m ite tu  C entra lnego K om un is tyczne j P a r t i i  Ro
botn icze j P o lsk i ukazało się w ezw anie: „R a d y  D e legatów  
R obotn iczych w  niebezpieczeństw ie! Z w o łu jc ie  zebrania 
i  wiece... o p rzy jc ie  się rozb ic iu  Rad D e legatów  R obot
n iczych !“  W  w ezw an iu  ty m  m ów i się o ro l i  PPS, k tó ra  
„ k u  zgrozie ogółu robotn iczego i znacznej części w ła 
snych cz łonków “  stara się rozb ić i  zniszczyć R ady D ele
gatów  R obotniczych, a w  sw ym  p iśm ie  „R o b o tn ik u “  
zw alcza ideę w ła d zy  robo tn icze j. W edług PPS R ady w in 
ny  stać się organam i w y łą czn ie  ekonom icznym i, w in n y  
stać się organem  PPS, ślepo podporządkow u jącym  się 
w szys tk im  rozkazom  —  po usunięc iu  ro b o tn ikó w , za j
m u jących  inne  stanow isko ideowe.

PPS o tw a rc ie  w ys tą p iła  w  se jm ie  z p ro je k te m  ogra
n iczeń w yborczych : każdy  ro b o tn ik -ko m u n is ta  b y łb y  
w ed ług  tego p ro je k tu  pozbaw iony czynnego i b iernego 
p ra w a  wyborczego.

Taka postaw a w y w o łu je  oburzenie  i  rozgoryczenie mas 
pracu jących, a naw e t cz łonków  organ izac ji pepesowskich. 
Odezwa „W  obron ie  R DR  w  dz ie ln icach PPS —  w o lsk ie j,
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cze rn iakow sk ie j i  pow ązkow sk ie j“  podkreś la , że b u rżu a - 
z ja  czeka ty lk o  hasła, b y  rzu c ić  się do ostatecznej roz
p ra w y  z ruchem  ro b o tn iczym ; ta k  ja k  po z łam an iu  s tra j
k u  12 i  13 m arca 1919 r .  b u rż ro z ja  n a rzu c iła  s tany 
w y ją tk o w e  w  ca łym  K ró le s tw ie  —  ta k  rozb ic ie  Rad 
s tw o rzy  podstaw ę d la  n o w ych  re p re s ji. ,,RDR —  to  nasza 
re w o lu cy jn a  zdobycz, nasza tw ie rdza , k tó re j n ie  w o lno  
nam  dać sobie w ydrzeć, k tó re j n ie  w o ln o  b u rzyć “ . Ode
zw a rzuca ogó ln ie  pop ierane  w te d y  przez m asy ro b o tn i
cze hasła: „P recz  z P a r ty jn y m i Radam i, n iech  ż y ją  je d 
ne R D R “ .

A le  póniew aż n ie  b y ło  jednośc i w  ru c h u  ro b o tn iczy iń  
—  n ie  b y ło  i  s i ły  do stanowczego oparc ia  się nac iskow i

...7

re a k c ji. K om un is tyczna  P a rtia  R obotn icza P o lsk i zeszła 
do podziem i, ko n fisko w an o  prasę, re w o lu c y jn i ch łop i 
i  ro b o tn ic y  z a p e łn ili w iężenia . W  m an ifes tac jach  g iną  
ro b o tn icy , ko b ie ty , g ó rn icy  i  dzieci. P la k a ty  —  zw o łu jące  
ro b o tn ik ó w  W arszaw y na w iec  w  sp ra w ie  a taków  z b ro j
n ych  w o jska  po lskiego na R ady D e lega tów  R obotn iczych 
Zag łęb ia  D ąbrow skiego  m a ją  sw o ją  g łęboką i trag iczną  
w ym ow ę. Ż o łn ie rz  p o lsk i m us i iśc p rzec iw  po lsk iem u  ro 
b o tn ik o w i, a stojące po s tro n ie  lu d u  R ady Ż o łn ie rsk ie  
zosta ły  np. w  Zam ościu k a ra b in a m i rozpędzone.

W  czerw cu i  lip c u  1919 ro k u  —  osłabione od w e w n ą trz  
przez ro zb ijacką  p o lity k ę  k ie ro w n ic tw a  PPS —  przesta ją  
R ady D e legatów  R obotn iczych  is tn ieć.

Mgr. ROMAN PAU LISZ
D g r. Dep. uj M in . Adm. Publ.

C zte ro lec ie  dekre tu  o pub liczne j gospodarce  lo k a la m i

Spowodowana w o jn ą  dew astacja lo k a li m ieszka lnych  
i  uży tko w ych  o raz pozostałości gospodark i k a p ita lis ty c z 
ne j, n ie  zw raca jące j u w a g i na w a ru n k i b y to w a n ia  k la sy  
robo tn icze j —  p o s ta w iły  w łaśc iw e  w ładze  przed pow aż
n ym  zagadnieniem  należytego rozdz ia łu  is tn ie ją cych  po
mieszczeń, S p ra w y  m ieszkan iow e m a ją  d la  obyw a te la  
n iezm ie rn ie  doniosłe znaczenie i  w sze lk ie  is tn ie jące  
w  te j dz iedz in ie  b ra k i, w ięce j n iż  w  ja k ie jk o lw ie k  in n e j, 
w y w o łu ją  rozgoryczenie  z tow arzyszącym i m u  s k u tk a m i 
n a tu ry  spo łeczno-po lityczne j. D e k re t z  21.X I I . 1945 r. 
o pu b liczn e j gospodarce lo k a la m i m ia ł za zadanie prze
p row adzić  k lasow o s p ra w ie d liw y  podz ia ł is tn ie jącego 
zasobu lo k a li m ieszka lnych  oraz zapew nien ie  zaspoko
je n ia  ty c h  po trzeb, k tó re  ze w zg lędu na sw o ją  doniosłość 
d la  gospodark i na rodow e j muszą być  uw zg lędn ione 
choćby ze szkodą d la  in te resów  poszczególnych obyw a
te li. W prow adzen ie  pu b liczn e j gospodark i lo k a la m i w in 
no się p rzyczyn ić  do sp ra w ie d liw e g o  społecznie podz ia 
łu  p rzestrzen i m ieszkan iow e j.

Pogląd, iż  przez w prow adzen ie  pub liczne j gospodarki 
lo ka la m i rozw iąże się w szys tk ie  trudnośc i m ieszkaniow e 
je s t p ow ażnym  n iepo rozum ien iem  i  odnośne w n io sk i do 
w łaśc iw ych  w ła d z  p o w in n y  być  dok ładn ie  przem yślane 
p rz y  u w zg lę d n ia n iu  p ro p o rc ji ko rzyśc i uzyskanej przez 
w prow adzen ie  p u b liczn e j gospodark i lo k a la m i do kosz
tó w  zw iązanych  z w yko n a n ie m  de k re tu  oraz p e rtu rb a c ji 
po lityczno-spo łecznych, k tó re  pub liczna  gospodarka lo 
ka la m i zawsze pow odu je .

C zte ro le tn ie  dośw iadczenie stosow ania d ekre tu  z 21. 
X I I .  1945 r, zasługu je  na om ów ien ie  i  zainteresow anie, 
ze s tro n y  każdego działacza społecznego. O kres ten  w y 
kaza ł poważne b ra k i zarów no w  sam ym  dekrecie, k tó 
rego s fo rm u ło w a n ia  n ie  zawsze b y ły  najszczęśliwsze —; 
ja k  rów n ież  w  p ra k tyce  postępow ania  w ła d z  k w a te ru n 
kow ych , k tó re  często m y ln ie  in te rp re to w a ły  poszcze
gólne przep isy. S ta ło  się rzeczą jasną, iż  niezbędna jest 
now e lizac ja  poszczególnych p rzep isów  dekre tu .

Przede w szys tk im  w ięc  p rzew idz iana  w  dekrecie  kon 
s tru k c ja  w ładz  odw oław czych n ie  zdała życiowego egza
m inu . K o m is je  lo ka lo w e  dz ia ła jące ja ko  kom is je  ra d  na
rodow ych  m a ją  ch a ra k te r o rganów  orzeka jących i  anga
żu ją  przez to  ra d y  w  dziedz in ie  w yko n a w stw a , co dopro 
wadza do sku m u lo w a n ia  w  je d n y m  rę k u  za rów no orze

czn ictw a w  to k u  in s ta n c ji ja k  i  k o n tro li  nad ty m  orzecz
n ic tw em . Ponadto  u p ra w n ie n ia  p rezyd iów  w o jew ódz
k ich  rad  na rodow ych  do zm iany w  drodze nadzoru  de
c yz ji k o m is ji lo ka lo w ych  —  bez równoczesnego ustano
w ie n ia  centra lnego ośrodka ins trukcy jno -nadzo rczego  — 
d o p ro w a d z iły  do rozbieżności w  p ra k tyce  postępow ania 
poszczególnych ośrodków . Powyższa ko n s tru kc ja  w łą cz  
m usia ła  spowodować przeciążenie rad  na rodow ych  nad 
m ie rną  ilośc ią  in d y w id u a ln y c h  spraw  m ieszkan iow ych  
oraz podw ażyć podstaw ow ą w  ty m  zakresie zasadę kon 
t r o l i  społecznej.

D ru g im  zagadnieniem , w ym aga jącym  rozw iązan ia  
w  drodze n o w e liza c ji jes t sp raw a przep isów  o k o n tro li 
na jm u . S ta ły  się one w  p ra k tyce  pow odem  w ypaczeń 
dz ia ła lności; w  ich  m ie jsce na leży w p row adz ić  now e po
stanow ien ia , s tw arza jące  dostateczną gw aranc ję  re a lizo 
w an ia  potrzeb lo ka lo w ych  urzędów  i  in s ty tu c ji w. m ie j
scowościach, gdzie pub liczna  gospodarka lo k a la m i n ie  
obow iązuje.

W reszcie  sporo p rzep isów  de k re tu  w ym aga w iększe j 
p re c y z ji w  s fo rm u ło w a n iu , gdyż obecna ich  fo r 
ma s tw arza  w ie le  n ieporozum ień  i  dow olności w  sto
sow an iu  szeregu postanow ień. Trzeba bow iem  s tw ie r
dzić, iż g łów ną p rzyczyną  n iedom agania  pub liczne j gos
p o d a rk i lo k a la m i są b ra k i w yn ika ją ce  z dz ia ła lności 
w ładz  kw a te ru n ko w ych .

Chaos o rgan izacy jny, b ra k  znajom ości przepisów , w y 
daw anie orzeczeń bez dostatecznego zapoznania s ię z ist 
n ie ją cym  stanem  fa k tyczn ym  są charak te rys tyczną  cechą 
p racy  w ie lu  re fe re n tó w  czy w yd z ia łó w  k w a te ru n ko 
w ych. S tan ten da je  szerokie pole do częstych b łędów  na 
ty m  szczególnie czu łym  o d c inku  życia, ja k im  jes t 
kw estia  m ieszkaniow a.

C ha rak te rys tycznym  z ja w isk ie m  jes t fa k t, iż  n iedope ł
n ian ie  fo rm a lnośc i, a często i  nadużycia  u sp raw ied 
liw io n e  są tym , iż  rzekom o dzia łano tu  zgodnie z in te re 
sam i w a lk i k lasow e j. Jest rzeczą zrozum ia łą , że p u b licz 
na gospodarka lo k a la m i w in n a  odgryw ać ro lę  k lasow ą. 
Jest rzeczą zrozum ia łą , że wobec tego cała p o lity k a  k w a 
te ru n ko w a  pow inna  i  m us i uw zg lędn iać  zarów no 
w y n ik i społeczne ja k  i  po lityczne . Jednak w a łka  
k lasow a, k tó ra  może i  m us i p rzyb ie ra ć  n ie k ie d y  o s try  
ch a ra k te r na odc inku  m ieszkan iow ym , w in n a  być  p ro 
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wadzona na g runc ie  p raw a , s tw orzonego przez w ładzę 
ludow ą, p raw a, k tó re  w a lce  te j m a s łużyć i  pomagać- 
W  ram ach d e kre tu  w ładze kw a te ru n ko w e  m a ją  pe łną 
możność zaspokojenia w ym o g ó w  w a lk i k lasow ej na od
c inku  m ieszkan iow ym , p rz y  czym  po lityczne  p o s tu la ty  
w in n y  być rea lizow ane w  gran icach tych  przep isów  
przez uzgodnienie p la n u  p o l ity k i k w a te ru n ko w e j z w ła 
śc iw ym i o rgan izac jam i. P o k ryw a n ie  w łasnych n ie u do l
ności o rgan izacy jnych , bezplanowości gospodark i lo k a la 
m i, sam ow oli, kacykostw a i  nadużyć w zg lędam i soc ja l
nym i, pow odu je  je d yn ie  n ieob licza lne  szkody po lityczne.

W  ty m  stanie rzeczy pod ję ta  in ic ja ty w a  n o w e liza c ji 
d ek re tu  o pub liczne j gospodarce lo k a la m i da możność 
radom  na rodow ym  rozciągnięcia  na leżyte j k o n tro li nad 
dzia ła lnością  w ładz  kw a te ru n ko w ych  i  s tw o rzy  na leży
tą a tm osferę do uzd row ien ia  is tn ie jące j sy tu a c ji. Przede 
w szy tk im  na leży zająć się k o n tro lą  obsady personalne j, 
re fe re n tó w  i  w yd z ia łó w  kw a te ru n ko w ych . Osoby,, sta
now iska  te za jm ujące, muszą dawać gw arancję , iż 
w  spe łn ian iu  sw ych fu n k c ji u rzędow ych  w ykażą  dosta
teczną czujność k lasow ą i  m oralność osobistą połączoną 
ze znajom ością obow iązu jących przepisów . S tan obecny 
na ty m  odc inku  pozostaw ia jeszcze w ie le  do życzenia.

T rzeba w y tę p ić  rozpanoszoną b iu ro k ra c ję , karygodne

ku m o te rs tw o  i  zdarzające się od czasu do czasu ła p ó w * 
n ic tw o . Cała praca k o m ó rk i kw a te ru n k o w e j w in n a  b yć  
oparta  na karto tece  m ieszkań —  z jedne j s tro n y  o ra^ 
na karto tece  osób ub iega jących  się o p rzyd z ia ł —  z d ru *  
g ie j. N a tych  dw u  ka rto te ka ch  zbudow any w in ie n  byd 
p lan  dz ia ła lności kw a te ru n ko w e j, op ie ra ją cy  się 
w  sw ych k ry te r ia c h  na a) zaspokojen iu  potrzeb • in te re 
su publicznego, b) sp raw ied liw ośc i społecznej w  p rz y 
dz ie lan iu  przestrzen i m ieszka lne j, c) ko le jnośc i złoża* 
nych  podań osób, m ających  p ra w o  ub iegan ia  się o p rz y *  
dz ia ł m ieszkania.

Za rów no  s tw orzen ie  tak iego  p lanu  ja k  i  jego kon
sekw entne w ykonan ie  pow inno  być stale przez w łaśc iw ą  
radę narodow ą ko n tro lo w a n e  i  w  w yp a d ku  s tw ie rdze 
n ia  n ieuzasadnionych odchyleń, na leży w  stosunku do 
w in n ych  w yciągać ja k  n a jd a le j idące konsekw encje.

U sunięcie b ra kó w  w  dz iedzin ie  pub liczne j gospodark i 
lo ka la m i je s t koniecznością p o lityczn ą  i  społeczną, gdyż 
ostrze ich  uderza w  szarego obyw a te la  w  in te resie  k tó 
rego pub liczna  gospodarka została w prow adzona. O by
w a te l m usi zrozum ieć, że pew ne n iedom agania  są w y 
n ik ie m  n iedoskonałości apa ra tu  adm in is tracy jnego , lu b  
poszczególnych za tru d n io n ych  w  n im  ludz i, sam zaś sy
stem jes t słuszny.

M. RÓG-SWIOSTEK
11 i ■

O komisjach rolnych  
przy gm innych radach narodow ych

Ja k  w iadom o —  w  każde j gm inne j radzie  narodo
w e j is tn ie ją  trz y  kom is je  sta łe: k o n tro li społecznej, f i 
nansow o-budżetow a i  ośw iatowa- Ponadto mogą być  po
w ołane inne kom is je  w  zależności od po trzeby. Ze 
w zględu na ważność spraw  ro ln ych  na te ren ie  g m in y  
w ie js k ie j p rz y  każdej gm inne j radzie  na rodow e j po
w in n a  is tn ieć  i  dzia łać ko m is ja  rolna.

D la  zapew nien ia  dob re j p racy  te j k o m is ji K ance la ria  
R ady Państw a opracow ała  n iedaw no w zo rcow y re gu la 
m in , z k tó ry m  p o w in n iśm y  się b liże j zapoznać, aby b y ło  
w iadom o co i ja k  m a rob ić  kom is ja  ro lna .

W  re g u lam in ie  ty m  zn a jd u je m y  w skazów k i n o rm u 
jące podstaw ow e p raw a  i  obow iązk i k o m is ji ro ln e j. 
R egu lam in  ten  po uch w a le n iu  przez radę  gm inną  bę
dzie obow iązyw a ł ja k o  podstaw ow a w y tyczna  w  dzia
ła n iu  ko m is ji.

C Z Y M  JEST K O M IS JA  R O LN A  
P R ZY  G M IN N E J  R A D Z IE  NARODOW EJ?

Zgodnie  z regu lam inem  komisja rolna jest orga
nem pomcniczym, doradczym i opiniodawczym gmin
nej rady narodowej w  zakresie spraw rolnych, którym i 
zajm uje się gmina wiejska. W yn ika  stąd, że kom is ja  
rolna,^ ta k  ja k  zresztą i inne  pozostałe kom is je , n ie  
is tn ie je  sama dla siebie. K o m is ja  pow o ływ ana  je s t przez 
radę i dzia ła w im ie n iu  i z upow ażn ien ia  rady, w ed ług  
P lanu zatw ierdzonego przez p rezyd ium  GRN. K o m is ja  
sama od siebie n ie  może w ydaw ać n ikom u  żadnych za
rządzeń, poniew aż sama ja ko  taka  n ie  p ias tu je  żadnej 
w ładzy. W  razie  po trzeby kom is ja  na tom iast może 
1 obow iązana je s t zw róc ić  się z odpow iedn im  w n iosk iem  
do p re zyd iu m  sw ej ra d y  o  spow odow anie w ydan ia  w ła 
śc iw ych  zarządzeń, o pod jęc ie  stosow nych u chw a ł itd .

Znaczenie k o m is ji polega na ty m , że może ona i po
w inna  w ypow iadać swą op in ię  w e  w szys tk ich  spraw ach 
ro lnych , o k tó ry c h  decydu je  gm inna  rada narodow a. 
Rola k o m is ji uw idaczn ia  się w  je j radach i  op in iach  
bez k tó ry c h  rada  gm inna  a n i je j p re zyd iu m  n ie  po 
w in n o  w  zasadzie pode jm ow ać żadnej u ch w a ły  w  spra
wach ro lnych .

K o m is ja  pomaga gm inne j radz ie  na rodow e j w  a kc ji 
pop ieran ia  ro ln ic tw a , i  chociaż n ie  je s t w  stanie w  n i
czym  decydować sama, to  je dnak  poprzez w y k o n y w a 
nie k o n tro li,  k ry ty k ę  b łędów  i  u ja w n ia n ie  n iedom agań 
może w yw ie ra ć  pow ażny w p ły w  n ie  ty lk o  na d z ia ła l
ność zarządu gn rnnego , ale i na sposób gospodarowa
n ia  w  PGR-ach, ośrodkach m aszynow ych, spó łdz ie l
n iach gm innych  itd .

S K Ł A D  I  W E W N Ę T R Z N A  O R G A N IZ A C JA  
K O M IS J I R O LN EJ

K o m is ja  składa się z przewodniczącego, zastępcy 
przewodniczącego oraz z 2-ch do 4-ch cz łonków . C a ły  
skład  k o m is ji w yb ie ra n y  je s t przez gm inną  radę na
rodow ą. W ym aga się, aby przew odn iczący i  zastępca 
przewodniczącego b y ł w y b ra n y  spośród cz łonków  rady. 
Pozostali cz łonkow ie , bez w zg lędu na to, czy będzie ich  
dwóch, trzech, czy czterech, mogą być  w y b ra n i spo
śród radnych  ja k  i spoza rady , to  znaczy spośród osób, 
k tó re  n ie należą do Rady. K o m is ja  może w ięc  składać 
się n a jm n ie j z 4-ch, a n a jw yże j z 6-ciu osób, zależnie 
do tego ja k  rada gm inna  zadecyduje.

Co się tyczy  osób pow o łanych  do k o m is ji spoza 
ra d y  pożądanym  jest, aby  to  b y l i  ludz ie  ja k  n a jb a r
dzie j zw iązan i ze społeczną pracą w  zagadnieniach ro l
nych. Np. można i  trzeba b y ło b y  w yb ra ć  na cz łonka
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ko m is ji, gm innego in s tru k to ra  ro lnego, p rzedstaw ic ie la  
gm innego zarządu ZSCh, nauczycie la  szko ły  ro ln icze j,
0 i le  taka  is tn ie je  na te ren ie  g m in y  itp .

Jeśli ju ż  is tn ie je  na te ren ie  g m in y  spó łdz ie ln ia  p ro 
d u kcy jn a  p o w in n iśm y  pow ołać rów n ież  do k o m is ji 
p rzeds taw ic ie la  zarządu te j spó łdz ie ln i.

Pracą k o m is ji k ie ru je  p rzew odniczący, k tó rego 
w  razie  u s p ra w ie d liw io n e j n ieobecności zastępuje z-ca 
przewodniczącego. R egu lam in  nak łada  na w szystk ich  
cz łonków  k o m is ji poważne obow iązk i. I  tak , wszyscy 
cz łonkow ie  k o m is ji obow iązan i są b rać udz ia ł w  posie
dzeniach i  p racach k o m is ji. Jeże li k to k o lw ie k  z człon- 
kó w  k o m is ji n ie  p rz y jd z ie  na trz y  ko le jne  posiedzenia
1 n ie  u s p ra w ie d liw i na leżycie  swej nieobecności —  
gm inna  rada  narodow a może go za to usunąć z k o 
m is ji.

N a tu ra ln ie  n ie  zawsze i  n ie  w  każdym  w yp a d ku  po
trzeba, aby kom is ja  zb ie ra ła  się w  pe łnym  składzie. 
D la  u ła tw ie n ia  sobie p racy, ko m is ja  może poszczególne 
czynności spełn iać rów n ież  przez w yznaczonych i  u p e ł
nom ocn ionych przez siebie delegatów.

O ty m  k ie d y  i  w  ja k ic h  w ypadkach  ko m is ja  może 
posłużyć się wyznaczoną przez siebie delegacją decyduje 
sama spraw a. Jeśli np . ko m is ja  p ragn ie  w ys tąp ić  w o 
bec p re zyd iu m  GR N  z  um o tyw ow aną  uchw a łą  w  spra
w ie  po p ra w y  p racy  w  ośrodku m aszynow ym , o k tó 
ry m  —  pow iedzm y —  ludz ie  pobocznie m ów ią, że p ra 
cu je  źle, trzeba  naprzód  zbadać pracę swego ośrodka. 
Po to, aby zbadać pracę ośrodka i  spraw dzić, o ile  

' narzekania , uboczne pog łoski lu d z i są p raw dz iw e  — 
n ie  trzeba, a b y  cała 6wOsobowa ko m is ja  jechała  na 
pniejsce. W ys ta rczy  ja k  pojedzie 2-ch upow ażn ionych 
do  tego cz łonków  k o m is ji, k tó rz y  po zbadaniu p racy 
in te resu jącego nas ośrodka, p rzed łożą sw oje uw ag i na 
na jb liższe  posiedzenie k o m is ji.

K o m is ja  wówczas pode jm ie  uchw a łę  i  p rzed łoży swo
je  w n io s k i p re z y d iu m  rady . Trzeba p rzy  ty m  pam ię- 
tać, że delegaci zastępują K o m is ję  ty lk o  w  sprawie zba
dania sprawy na miejscu. A  w ięc są on i w ys ła n n ika m i 
k o m is ji, k tó ra  upow ażnia  ich  ty lk o  do przeprow adzenia  
ściśle okreś lonych dochodzeń, na tom ias t ich  w n io sk i po
w in n y  być z k o le i rozpa trzone  na posiedzeniu ko m is ji 
W pe łnym  składzie.

A  co to  oznacza „ w  p e łn ym  składz ie “ ? N ie  znaczy 
to , że zawsze muszą b yć  obecni wszyscy cz łonkow ie  
k o m is ji, co do jednego. P o w in n iśm y dążyć do tego, aby 
ta k  by ło . Jednak m us im y  się liczyć  z w ypadkam i, k ie d y  
k toś  z cz łonków  k o m is ji, n ie  ze sw ej w in y , w sku te k  
choroby, lu b  innego n ieprzew idz ianego  w yp a d ku  n ie  
będzie m óg ł w ziąć u d z ia łu  w  posiedzeniu.

N ie  m ożem y tego n ie  uw zg lędn ić. A  w ięc  „p e łn y  
sk ła d “  to  znaczy wszyscy cz łonkow ie  k o m is ji, p rócz tych , 
k tó rz y  u s p ra w ie d liw il i na leżyc ie  sw o ją  nieobecność. 
„P e łn y  sk ład “ , to  znaczy taka  ilość obecnych cz łonków  
kom p le tu , p rz y  k tó re j w o ln o  nam  uważać posiedzenie 
k o m is ji za upraw om ocn ione do rozstrzygan ia  spraw  
i  uchw a lan ia  w n iosków  pod adresem p rezyd ium  GRN.

W g re g u la m in u  do  praw om ocności u chw a ł k o m is ji 
ro ln e j po trzebna jes t obecność przewodniczącego lu b  
Jego zastępcy i  co n a jm n ie j po łow a ustalonego sk ładu  
ko m is ji. W  ta k im  w yp a d ku  posiedzenie i  u ch w a ły  tego 
posiedzenia tra k tu je m y  ta k  samo ja k b y  b y l i  obecni 
Wszyscy w  kom plecie.

B yw a  i  tak , że k toś z cz łonków  k o m is ji je s t a ku ra t 
S pokrew niony z osobą, k tó ra  p racu je  w  in s ty tu c ji po

d legającej k o n tro li  k o m is ji (w  ośrodku m aszynow ym , 
w  m a ją tk u  ro ln y m  itp ), a lbo sam je s t zain teresow any 
m a te ria ln ie  w  ro zp a tryw a ne j spraw ie. W ówczas p o w i
n ien  on albo w strzym ać się od udz ia łu  w  ro zp a tryw a 
n iu  danej spraw y, albo w strzym ać się od głosu, aby n ie  
w y w ie ra ć  osobistego w p ły w u  na uchw a łę  ko m is ji.

Po co ustanaw ia  się ta k ie  zastrzeżenie? Po to, aby 
zapew nić k o m is ji poważanie i  a u to ry te t w  oczach mas 
p racu jących, aby n ik t  n ie  m ia ł pow odu pom aw iać 
członków  k o m is ji o kum ote rs tw o .

Z każdego posiedzenia . pow in ien  być sporządzony 
k ró tk i, tre śc iw y  p ro to kó ł, w  k tó ry m  n o tu je m y  treść 
ro zp a tryw a nych  spraw  —  zapadłe u ch w a ły  i  w n iosk i. 
P rzew odniczący k o m is ji ma wówczas możność, sam, 
jednoosobowo zwracać się do p re zyd iu m  GR N  o rozpa
trzen ie  i za ła tw ie n ie  zapro tokó łow anych  u chw a ł i  w n io 
sków  k o m is ji.

Spisanie p ro to kó łu  można pow ie rzyć  jednem u z p ra 
co w n ików  b iu ra  Zarządu Gm innego, lu b  o i le  p rzew od
niczący uzna to za w łaśc iw e  —  może to  zrob ić  jeden 
z cz łonków  k o m is ji.

N A D  C Z Y M  PRA CU JE K O M IS JA

W  n in ie jszym  a rty k u le  tru d n o  nam  będzie w ycze rpu 
jąco om ów ić w szystk ie  sp raw y w  k tó ry c h  kom is ja  ro l
na pow inna  b rać udzia ł. P o w ró c im y  do tego n ie  jeden 
raz. T ym  razem  postaram y się na jogó ln ie j om ów ić za
sadnicze zadania, k tó ry m i kom is ja  ro ln a  GRN p o w in 
na się zajm ować.

P ierw sze zadanie —  to  współudział przy układaniu  
prelim inarza budżetowego gminy w  dziale popierania 
rolnictwa. Czuwanie nad właściwym  zużyciem uchwa
lonych wydatków w  tym  dziale.

O co tu  chodzi? W iem y, że p re lim in a rz  budże tow y 
p rzygo tow u je  zarząd gm inny , a rada gm inna  go 
uchw ala.

A le  zanim  go u ch w a li rada  —  ko m is ja  pow inna  ja k  
n a jw n ik liw ie j rozw ażyć po trzeby  g m in y  w  dzia le ro l
n ic tw a  i w ysunąć odpow iedn ie  w n iosk i. P rze w id u je m y 
tam  co ro ku  pewne sum y (na ile  nas stać) na pop ieran ie  
hodow li, na stypend ia  d la uczn iów  szkół ro ln iczych , na 
założenie albo też u trzym an ie  ju ż  is tn ie jące j ta rgow icy  
zw ierzęcej, na u trzym a n ie  obsług i w e te ry n a ry jn e j 
itd . — Zan im  rada gm inna p rzys tąp i do uchw alan ia  
budżetu ko m is ja  p o w m ra  się zastanow ić nad w ła śc i
w ym  u łożeniem  p ro je k to w a n ych  w yd a tkó w . K om is ja  
pow inna  przem yśleć, co jes t w  danej c h w ili p o trzebn ie j
sze i ważniejsze, ¡aby m óc w ystąp ić  na posiedzeniu rady  
z uzasadnionym  p ro je k te m : „p ro p o nu je m y  na to  ty le  
a ty le , m o ty w u je m y  to  ty m  a ty m “ . K o m is ja  pow inna  
troszczyć się o po trzeby  swego dz ia łu  i  na leżycie je  
m o tyw ow ać przed radą. B yw a ło  np. że zarząd g m in 
n y  w s ta w ił do budżetu  k ilka d z ie s ią t tys ięcy  na stypen
dia dla uczn iów  szkół ro ln iczych . Rada gm inna uchw a
liła . Dlaczego? D latego, bo jes t taka  ru b ry k a  w  budże
cie, bo zresztą n ik t  n ie  sprzeciw ia  się pop ie ran iu  ośw ia
ty  ro ln icze j.

K o m is ja  ro ln a  n ie in te resow ała  się b liże j tą  sprawą. 
W szyscy zadow oleni, że p ien iądze d la s typendystów  są; 
na w sze lk i w ypadek, a nuż się tacy uczn iow ie  tra fią . 
Potem  w  ciągu ro ku  albo cala suma okazuje się n ie w y 
korzystana, bo n ik t  się ty m  nada l n ie  in te resow a ł, albn 
w yp łacono  s typend ium  tem u, k to  się a ku ra t t r a f i ł  pod 
rękę w ó jto w i, k to  u m ia ł lep ie j ko ło  tego pochodzić. Czy 
tak być pow inno?
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T u  w łaśn ie  ko m is ja  ro lr ia  p o w in n a  zawczasu us ta lić  
i le  i  kom u dać s typend ium  i  dop ilnow ać, aby rzeczyw i
ście s typend ium  dosta li ci, k tó rz y  na to  w g  usta lone j 
o p in ii k o m is ji zasługują. W  ten  sposób zapew nim y p la 
nowość w  w y k o n y w a n iu  uchw alonego budżetu, u n ik 
n iem y szkod liw e j p rzypadkow ośc i i  zapobiegniem y na 
dużyciom . '—  To samo odnosi się in n ych  pozyc ji w y d a t
kow ych .

A  w ięc ro la  k o m is ji polega na tym , aby w p ły w a ć  na 
w łaśc iw e  u łożenie budżetu  —  a po tem  czuwać nad w ła 
śc iw ym  zużyciem  uchw a lonych  w yd a tkó w .

D ru g ie  zadanie k o m is ji polega na badaniu  d z ia ła l
ności g m in y  w  zakresie l ik w id a c ji od łogów  a w  szcze
gólności w  dziedzin ie  pom ocy sąsiedzkiej w  ro ln ic tw ie .

Dlaczego m ó w im y, że kom is ja  pow inna  badać te spra
wy? W eźm y np. pomoc sąsiedzką. W iem y , że p lan  po
m ocy sąsiedzkie j us ta la  rada gm inna. U ch w a ły  rady 
w yko n u je  w ó jt  i  so łtys i. S tąd n ie k tó rzy  uw ażają, że k o 
m is ja  ro ln a  nie ma wobec tego n ic  do zrob ien ia  w  te j 
spraw ie. I  n ie  m a ją  ra c ji. Bo ta k  samo ja k  z budżetem  —  
zanim  rada  u c h w a li p lan  pom ocy sąsiedzkiej trzeba go 
n a jp ie rw  przygo tow ać i  odpow iedn io  uzasadnić.

S o łtys i w  sw o im  czasie sk łada ją  w ó jtó w , zapotrzebo
w ania. Zan im  w ó jt  p rzed łoży  je  radz ie  gm inne j do 
uchw alen ia  kom is ja  ro ln a  pow inna  dok ładn ie  przem yś
leć w  ja k ie j ilośc i, kom u . od kogo i  k ie d y  p rzyd z ie lić  po 
moc, w ysunąć sw o je  w n io sk i i  pop ierać je  na posiedze
n iu  rady.
, Potem  kom is ja  pow inna  śledzić za w ykonan iem  
u chw a ł rady. C zy nakazy w ó jta , zosta ły  w  te rm in ie  w y 
konane i ja k  zosta ły w ykonane. Czy uka rano  opornych, 
zwłaszcza w yzysk iw aczy  w ie jsk ich , k tó rz y  n ies te ty  b. 
często p o tra fią  u ch y lić  się. od w yznaczonej im  usług i. 
Dzie je się ta k  dlatego, że za m ało  albo wcale n ie  k o n tro 
lu je m y  w ykonan ia  zarządzeń w ó jta , za słabo w n ik a m y  
w  pracę so łtysów  na ty m  odcinku. Rozum i- się, że je ś li 
kom is ja  ro ln a  s łabo p racu je , rada  gm inna  n ie  może 
należycie ocenić przebiegu a kc ji, n ie  je s t w  stanie po
ciągnąć do odpow iedzia lności tych , k tó rz y  z lekcew aży li 
uchw a ły  ra d y  gm inne j. Jeś li kom is ja  ro ln ą  będzie brać 
czynny udz ia ł w  p rzyg o to w yw a n iu  i  uchw a lan iu  p lanu  
ustaw ow ych usług sąsiedzkich, a potem  — będzie korf- 
tro low ać ich. W ykonanie -— n ik t  n ie  będzie m ógł bezkar
n ie  zlekceważyć w łożonych na niego obow iązków . A  to  
je s t przecież najważnie jsze.

T rzecie  poważne zadanie k o m is ji —  to  badanie pracy 
ośrodków  m aszynow ych i  państw ow ych  gospodarstw  
ro lnych .

I  znow u: je ś li kom is ja  ro ln a  nie in te resu je  się b liże j 
prącą ośrodka a lbo m a ją tku  położonego ha te ren ie  g m i
ny, fada gm inna, k tó ra  ma ustaw ow e p ra w o  k o n tro li 
nad dzia ła lnością  pub liczną  n ie  może w  porę i  we w łaś
c iw y  sposób oddz ia ływ ać na gospodarkę tych  ośrodków ..

B yw a, że w  ośrodku m aszynow ym  niszczeją m aszyny 
ro ln icze, ko rzys ta ją  z n ich  n a jp ie rw  osoby, k tó re  do 'lego  
p ierw szeństw a n ie  m a ją  p ra w a  —  albo adm in is trac ja  
m a ją tku  n ie  dba o w a ru n k i by tow e  ro b o tn ik ó w  ro ln ych , 
k tó rz y  sarka ją , m iędzy sobą narzeka ją , a rada gm inna 
.nic n ie  rob i, aby ten stan zm ien ić  na lepsze. K to  tu  w i
nien? Przede w szys tk im  -k ie ro w n ic tw o  danego ośrodka. 
A b y ; rada gm inną  m ogła rzeczyw iśc ie  zaradzić ta k im  
lu b  in n y m  n iedóm ąganióm  m us i tam  w e jrz e ć . kom is ja  
ro lna, którą, ńa m ie jscu  m oże u s ta lić  p rzyczyn y  , tych  
niedom agań i  zg łosić do p re zyd iu m  ra d y  odpow iedn ie  
w n iosk i zm ierza jące do ich  nap raw ien ia .

M im o  to , 'ż e  a n i ośrodek m aszynow y an i pańs tw ow y 
m a ją tek  ro ln y  n ić  ftodlega bezpośrednio za rządow i g m i
n y  ani ra d z ie  g m in n e j —  rada może domagać się od ich 
nadrzędnych w ładz , aby  w y d a ły  po trzebne zarządzenia, 
u k a ra ły  w in n y c h  itd .

K o m is ja  ro lna , p rz y  badan iu  ty ch  ośrodków  nie może 
na m ie jscu , sama od siebie w ydaw ać ja k ic h k o lw ie k  po
leceń. P ow inna  ty lk o  w y n ik i badania  ze sw ym i w n ioska 
m i p rzed łożyć p re zyd iu m  rady. A le  może i  pow inna  do
magać się od p re zyd iu m  ra d y  w y ja śn ie n ia  ja k  zostały 
je j w n io sk i za ła tw ione. W  p rze c iw n ym  razie  na jlepszy  
naw et w y s iłe k  k o m is ji może być zaniechany, p rzedaw 
n io n y  lu b  naw e t ca łkow ic ie  zm arnow any.

K o m is ja  ro ln ą  ma za zadanie op in iow ać w szystkie  
sp raw y ro ln e  wchodzące ped ob rady  gm inne j ra d y  na
rodow ej.

O p in iow ać t.zn. w nieść na  radę przem yślane w n iosk i 
i  zabiegać o ich  urzeczyw is tn ien ie .

W  re g u la m in ie  pow iedziane jes t: „w szys tk ie  sp raw y  
ro ln e “ . Ja k ie  to  sp raw y? Rożne i  je s t ich  dużo. N ie  
sposób je  w y lic z y ć  i  w szys tk ie  przew idzieć.

A le  n a p rzyk lad :
W  początku b .r. m a ło ro ln y  chłop z oko lic  G ró jca  p isa ł 

ta k  do gazety „C h łopska  D roga “ ;
,,... p o w in ie n  być u  nas skup m leka. Zadanie to na leży 

do spó łdz ie ln i m le cza rsko -ja jcza rsk ie j. Do dz is ia j ta 
sprawca u  nas w yg ląda  ta k : gospodynie rob ią  masło 
i sery w  sw oich domach i  zanoszą do m iasta. Zab ie ra  im  
to w ie le  czasu i chociaż masło drog ie , to  jednak m ów ią  
że b y ło b y  o w ie le  lep ie j, gdyby  ch łop i m o g li odstaw iać 
m leko  do spó łdz ie ln i. Poniew aż taka  Spółdzie ln ia je s t od 
nas o 12 km ., w ięc p rzyd a łb y  się b lis k i p u n k t zlew u,...“

A  w ięc po trzebny jes t p u n k t z lew u  m leka, sam i ch łop i 
o ty m  m ów ią, a. w ładze g m inne j spó łdz ie ln i n ie m yślą
0 tym . Z w y k łe  n iedba ls tw o . B ra k  tro sk i o drobne, ale 
bolące po trzeby  ludz i p rący  ze s tro n y  Zarządu spó łdz ie ln i.

A  co na to  Rada G m inna, K o m is ja  Rolna?
N a jp e w n ie j panuje, tam  przekonanie, że to  n ie ich  

spraw a. C h łop i na rzeka ją  i  słusznie n a rze ka ją ca  m leko 
odnosi się po sta rem u na ta rg , do m iasta —  m im o, że 
is tn ie ją  spó łdz ie ln ie  gm inne,

W  ty m  w yp a d ku  kom is ja  ro ln a  pow inna  zgłosić do 
p re zyd iu m  sw ej ra d y  w niosek, iaby p re zyd iu m  W ym ogło 
na zarządzie S półdzie ln i, zorgan izow an ie  tak iego p u n k tu  
z lew u  m leka w e  wsi,-

D ru g i p rz y k ła d  podaje  nam  ch łop korespondent „C h łop  
sk le j D ro g i“  -z pow . Szprotaw a.

•Pisze on, że w  ich  g m in ie  o lb rzym ia  większość m ało
1 średn io ro lnych  ch łopów  n ie  m og ła  na w iosnę w  ty m  
ro k u  kup ić  ani jednego k ilo g ra m a  naw ozów  sztucznych. 
S o łtys i zap isyw a li po trzebu jących . W  osta tn ie j c h w ili 
Okazało się, że sp ó łdz ie ln ia  sp row adz iła  naw ozów  
za mało.

N a jp e w n ie j n ie  doszłoby do tak iego karygódńego. za
n iedbania , gdyby  w  tą spraw ę w trą c iła  się G m inna  Rada 
gdyby na czas za in teresow ała się tym  K o m is ja  R olna 
GRN.

Są to  sp ra w y  napozór drobne, ale bardzo is to tne  d la  
p racu jące j ludnośc i w  gm iriie . T a k im i i  ty m  podobnym i 
sp raw am i może ł  po w in n a  się zająć ko m is ja  ro lna .

W  porę  zb.ądać gotowość sp ó łdz ie ln i do rozprow adzen ia  
naw ozów  i  w  w yp a d ku  u ja w n ie n ia  bez trosk i zarządu 
spó łdz ie ln i zaa larm ow ać p re zyd iu m  rady : Spowodować 
aby k ie ro w n ik  sp ó łd z ie ln i w y tłu m a c z y ł Się przed radą
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gm inną  z n ie w yko n a n ia  ciążących na n im  zadań. K o m i
sja ro lna  pow inna  w  ta k ich  w ypadkach  domagać się 
uch w a ły  ra d y  o pociągn ięc iu  w in n y c h  do odpow iedzia l
ności przez pow ołane do tego w ładze.

Poziom  p ra cy  GR N  zależy w  dużym  s to p n iu  od tego 
ja k  p racu ją  kom is je . W  św ie tle  reg u la m in u  kom is ja  
ro lna  ma szeroki i  o d pow iedz ia lny  zakres dzia łan ia . 
R e zu lta ty  p ra cy  k o m is ji zależą od czynnej, o f ia rn e j p ra 

A. HEBROW SKI

cy każdego je j członka. D latego n ie  tra k tu je m y  składu 
k o m is ji ja ko  stałego n iezm iennego kom ple tu . G m inna 
rada narodow a może w  każdej c h w ili zm ien ić ca łko w i
cie lu b  częściowo sk ład  k o m is ji przez odw ołan ie  do tych
czasowych i  pow o łan ie  now ych  członków  ko m is ji. M u 
s im y  bow iem  w yb ie ra ć  do k o m is ji ta k ich  ludz i, k tó rzy  
w  p rak tyce  chcą i  p o tra fią  należycie w yw u.zać się z tak  
odpow iedzia lne j p ra cy  społecznej d la dobra mas pracu
jących  sw o je j gm iny.

Przedsiębiorstwa m iejskiego handlu detalicznego

• W  lis topadzie  r. b. ogłoszony został w  N rze 55 Dz. 
•Ustaw pod poz. 433 d e kre t z 26 paźdz iern ika  1949 r. o 
tw o rze n iu  p rzeds ięb io rs tw  M ie jsk iego H a n d lu  D e ta licz
nego.

Zagadn ien iu  tych  przeds ięb io rs tw  samorząd m ie jsk i - 
pow in ien  pośw ięcić specja lną uwagę, a to  zarów no ze 
w zględu na zadania, ja k ie  w  stosunku do ludności m iast 
m a ją  one do spełn ienia, ja k  i  ze w zg lędu na ich s tru k 
tu rę , z k tó re j w y n ik a  pow ażny u dz ia ł zarządów  m ie j
sk ich  w  o rgan izow an iu  i  p row adzen iu  tych  przedsię
b io rs tw .

Zadania p rzeds ięb io rs tw  M ie jsk iego  H and lu  D e ta licz 
nego oraz ich  o rgan izacja  p rzeds taw ia ją  się w  św ie tle  
w ym ien ionego w yże j dekre tu  w  sposób następujący:

P rzedsięb iorstw a M H D  w in n y  zorganizować na pod
s taw ie  p lanu  sieci i  p row adz ić  na te ren ie  m iasta taką  
ilość p u n k tó w  sprzedaży, ja ka  je s t potrzebna dla na leży
tego zaopatrzenia ludności m iasta; o ile  s ta tu t przedsię
b io rs tw a  to dopuszcza - ■ mogą być tw orzone  oddz ia ły  
p rzeds ięb iors tw a bądź p u n k ty  sprzedaży także na te re 
n ie  m iast i osiedli oko licznych. P lan  sieci p u n k tó w  sprze
daży, ja k  rów n ież  p lan  finansow o-gospodarczy przedsię
b io rs tw a , opracow u je  w ła śc iw y  zarząd m ie jsk i, a za
tw ie rdza  M in is te r  H a n d lu  W ew nętrznego na podstaw ie 
o p in ii  w ła śc iw e j m ie js k ie j ra d y  na rodow e j i w o jew ódz
kiego urzędu p lanow an ia . M in is te r H a n d lu  W ew nętrzne
go może upow ażn ić do za tw ie rdzan ia  p lanów  sieci 
p u n k tó w  sprzedaży w ła śc iw ych  w o jew odów .

K ie ro w n ic tw o  dzia ła lności p rzeds ięb iors tw a M H D  w y 
konu je  zarząd m ie js k i s iedziby przedsięb iorstw a; je d 
nakże w ytyczne  i  k ie ru n e k  dz ia ła lności p rzedsięb iorstw  
M H D  usta la  M in is te r H and lu  W ew nętrznego, k tó ry  w y 
ko nu je  rów n ież nadzór nad dzia ła lnością tych  przedsię
b io rs tw  P la n y  dzia ła lności p rzeds ięb io rs tw  M H D  w łą 
cza się do p lanu  resortow ego M in is te rs tw a  H and lu  W e
w nętrznego.
-  P ow ołan ie  do życia przedsięb iorstw a M H D  następuje 
na podstaw ie zarządzenia M in is tró w : H and l i W ew nę trz 
nego i A d m in is tra c ji P ub liczne j w  porozum ien iu  z Prze
w odn iczącym  P KP G  j M in is tre m  Skarbu. Zarządzenie to 
ogłoszone w  M on ito rze  P o lsk im , w inno  zaw ierać: nazwę 
siedzibę i  p rzedm io t przedsięb iorstw a oraz s tru k tu rę  
w ładz, w  szczególności liczbę członków  d y re k c ji; d y re k 
cja składa się z naczelnego d y re k to ra  i d y re k to ró w , po
w o łanych  przez zarząd m ie jsk i, za tw ie rdzonych  przez 
M in is tra  H. W.

Podstawą dz ia ła lnośc i-p rzeds ięb io rs tw a  M H D  jest sta
tu t nadany przez zarząd m ie jsk i, a za tw ie rdzony przez 
•M in is tra  H . W .; s ta tu t pow in ie n  zarząd m ie js k i p rzed

s taw ić M in is tro w i do za tw ierdzen ia  nie późni j  n iż w  cią
gu 2 ty g o d n i od dnia ogłoszenia w  M . P. zarządzenia 
o u tw o rze n iu  przedsięb iorstw a.

Po za tw ie rdzen iu  s ta tu tu  —  przedsięb iorstw o M H D  
podlega w p isow i do re je s tru  handlowego, p rzy  czym 
odpow iednie  zastosowanie m ają przep isy dotyczące w p i
sów do re je s tru  handlow ego przedsięb iorstw  państw o
w ych, tw o rzonych  na podstaw ie  dekre tu  ż 3 stycznia 
1947 r. (Dz. Ust. N r. 8 poz. 42). Przez w p is  do re je s tru  
hand low ego przedsięb iorstw o M H D  uzysku je  osobowość 
p raw ną  i od c h w ili w p isan ia  do re je s tru  może we w ła 
snym  im ie n iu  nabyw ać m a ją tek  ruchom y i  n ieruchom y.

Zapotrzebow anie na środk i obrotow e i inw estycy jne  
zaspokajają przedsięb iorstw a M H D  w  try b ie  określonym  
dla p rzedsięb iorstw  państw ow ych. Funduszam i oddanym i 
p rzedsięb iorstw u, ja k  rów n ież m a ją tk iem  na b y tym  przez 
przedsięb iorstw o We w łasnym  im ie n iu , dy rekc ja  przed
s ięb io rs tw a rozporządza w  gran icach up raw n ień , prze
w idz ianych  w  dekrecie i w  statucie.

W edług dekre tu  —  dyrekc ja  up raw n iona  jest do w y 
konyw an ia  w szystk ich  czynności zw iązanych ze z w y k ły m  
zarządem; inne czynności mogą być w ykonyw ane  ty lk o  
za zgodą M in is tra  H and lu  W ew nętrznego. Do ważności 
zobow iązań zaciąganych przez przedsięb iorstw o w ym a
gane jes t w spó łdzia łan ie , zgodnie z u p ra w n ie n ia m i prze
w id z ia n ym i w  sta tuc ie : a) dwóch członków  d y re k c ji 
łącznie b) jednego członka d y re k c ji łączn ie  z pełnom oc
n ik ie m  hand low ym  w  gran icach jego pełnom ocnictwa, 
c) dwóch pe łnom ocn ików  hand low ych  łącznie w  g ra 
nicach ich pe łnom ocnictw .

Za zobowiązania zaciągnięte przez przedsięb iorstw o 
M H D , niezależnie od odpow iedzia lności przedsięb iorstw a 
jego m a ją tk iem , odpowiada w łaściw a gm ina m ie jska m a
ją tk ie m  n ie ruchom ym , stanow iącym  je j własność, a od
danym  w  zarząd i uży tkow an ie  przedsiębiorstw a.

Z ysk i p rzedsięb iorstw a M H D  dzie li się m iędzy gm inę 
m iasta, w  k tó ry m  przedsięb iorstw o ma siedzibę, a Skarb 
Państwa. Sposób tego podzia łu  us ta li rozporządzenie M i
n is tró w : Skarbu, H and lu  W ew n. i A d m in is tra c ji Pub!., 
w ydane w  porozum ien iu  z P rzew odniczącyi i P K P G  oraz 
Szefem K a n ce la rii Rady Państwa; rozporządzenie to bę
dzie p rzew idyw a ło , że p rzyn a jm n ie j 10% zysku plano
wego i 15% zysku ponadplanow ego przypadać będzie 
gm in ie .

Jak na tle  streszczonych w yże j przep isów  dekre tu  
przedstaw ia ją  się obow iązk i i up raw n ien ia  gm iny  m ie j
sk ie j w zg lędn ie  zarządu m ie jsk iego w  stosunku do przed
s ięb io rs tw a M H D?
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W edług a rt. 4 ust. 4 d ekre tu  gm ina odpow iada za zo
bow iązania  p rzeds ięb iors tw a m a ją tk ie m  n ie ruchom ym  
Stanow iącym  je j własność, a oddanym  w  zarząd i  u ż y t
kow an ie  przedsięb iorstw a. M ów iąc o ty m  zobow iązaniu 
gm iny , dekre t n ie  zaw ie ra  jednak  żadnego przepisu, k tó 
ry b y  ok re ś lił, ja k ie  n ieruchom ości gm ina m a oddać 
w  zarząd i  uży tkow an ie  przedsięb iorstw a. W  p ra k tyce  
będzie to  g łó w n ie  lo k a l po trzebny p rzeds ięb io rs tw u  ńa 
pomieszczenie b iu ra  i  ew. magazynu, p rz y  czym  lo k a l ten  
niezawsze będzie s tanow ił własność gm iny .

Ust. 5 art. 4 p rze w id u je  u dz ia ł g m in y  m ie js k ie j w  zy
skach przedsięb iorstw a, p rz y  czym  z  treśc i tego prze
pisu w yn ika , że 10% -ow y udz ia ł g m in y  w  zysku p lano
w y m  i  1 5 % -o w y —  w  zysku ponadp lanow ym  stanow ić 
ma m in im u m  udz ia łu  g m in y  w  zyskach przedsięb iorstw a.

Zarząd m ie jsk i nadaje  przeds ięb io rs tw u  M H D  s ta tu t 
(art. 2 ust. 1), pow o łu je  naczelnego d y re k to ra  i  d y re k to 
rów  przedsięb iorstw a (art. 7 ust. 1), opracow uje  p lan  sieci 
pu n k tó w  sprzedaży w  m ieście i  p la n y  finansowo-gospo
darcze przeds ięb io rs tw a  (art. 5 ust. 2) i w y k o n u je  k ie 
ro w n ic tw o  dzia ła lności p rzedsięb iorstw a (art. 9). A le  za
rząd m ie jsk i n ie w yko n u je  powyższych zadań sam odziel
n ie; spełnia je  pod nadzorem  w zgl. k ie ru n k ie m  M in is tra  
H and lu  W ewnętrznego, bądź też w o jew ody, ja ko  orga
nu tego M in is tra . W  szczególności:

S ta tu t, nadany przeds ięb io rs tw u  M H D  przez zarząd 
m ie jsk i, opiera się na zarządzeniu M in . H. W. o u tw o rze 
n iu  przedsięb iorstw a (art. 2 ust. 2 w  zw iązku  z a rt. 1 
ust. 1) i s ta tu t ten w ym aga za tw ierdzen ia  M in is tra  H. W. 
(art. 2 ust. 1). T ak  samo za tw ie rdzen ia  M in is tra  w ym a 
ga pow o łan ie  przez zarząd m ie js k i naczelnego d y rek to ra  
i d y re k to ró w  p rzedsięb iorstw a (art. 7 ust. 1). M in is te r
H. W. lub  upow ażn iony przez n iego w ła śc iw y  wojew oda 
za tw ie rdza  rów n ież opracowane przez zarząd m ie jsk i 
p la n y  finansowo-gospodarcze przedsięb iorstw a oraz p lan  
sieci p u n k tó w  sprzedaży (art. 5 ust. 2). W reszcie zarząd 
m ie jsk i sp raw u je  k ie ro w n ic tw o  dzia ła lności przedsię
b io rs tw a  na podstaw ie w y tycznych  [ po l in i i  k ie ru n k u  
dzia ła lności gospodarczej, us ta lonych przez M in is tra  
H . W ., do któ rego rów n ież na leży w yko n yw a n ie  nadzoru 
nad dzia ła lnością gospodarczą przeds ięb io rs tw  M H D  
(art. 8). Poza ty m  do u p raw n ień  M in is tra  H. W. na leży 
jeszcze udzie lan ie  zgody na w yko n yw a n ie  przez dy rekc ję  
przedsięb iorstw a in n ych  czynności poza czynnościam i 
zw iązanym i ze z w y k ły m  zarządem.

W  św ie tle  powyższych przep isów  dekre tu  u w yp u k la  
się ro la  zarządu m ie jsk iego  ja ko  loka lnego  o rganu adm i
n is tra c ji państw ow ej.

W  św ie tle  ty c h  p rzep isów  zarysow uje  się je d n ak  ró w 
nież w yra źn ie  ch a ra k te r o rgan izacy jny  p rzedsięb iorstw a 
M H D  ja k o  p rzedsięb iorstw a państwowego, po tw ie rd za ją  
to  zresztą jeszcze następujące p rzep isy dekre tu .

W edług a rt. 3 ust. 1 do p rzeds ięb io rs tw  M H D  stosuje 
się p rzep isy, dotyczące w p isów  do re je s tru  handlow ego 
p rzeds ięb io rs tw  państw ow ych, a w  m yś l a r t. 4 ust. 1 
rów n ież  w  try b ie  okreś lonym  d la  p rzeds ięb io rs tw  pań
s tw ow ych  zaspakaja ją p rzedsięb iorstw a M H D  zapotrze
bow anie  na ś rodk i ob ro tow e oraz inw es tycy jne . W reszcie 
a rt. 8 postanaw ia, że p la n y  dzia ła lności p rzeds ięb io rs tw  
M H D  w łącza się do p lanu  resortow ego M in is te rs tw a  
H. W., oznacza to , że rów n ież  p lan  finansow o-gospodar
czy, c zy li budżet p rzedsięb iorstw a M H D  na dany ro k  
stanow i część sk ładow ą budżetu M in is te rs tw a  H . W.

O m ów iony dekre t ma ch a rak te r ra m o w y  i  znaleźć 
w  n im  można dużo n iedom ów ień, k tó re  p rz y  re a liz a c ji 
dekre tu  w ym agać będą odpow iedn ich  p rzep isów  w y k o 
naw czych bądź też in s tru k c ji. Jednakże ekonom iczno- 
społeczny cel dekre tu  i  ta k iż  ch a ra k te r tw o rzonych  p rze
zeń p rzeds ięb io rs tw  jes t ja sny  i  je ś li  będzie on przez o r
gana samorządu m ie jsk iego  w  p e łn i z rozum iany  i  na le 
życie w  p ra k tyce  rea lizow any, to s k u tk i dekre tu  m ogą 
być doniosłe i  d la m ieszkańców m iast bardzo, pożyteczne. 
Chodzi bow iem  o uporządkow an ie  i  uzd row ien ie  h a n d lu  
deta licznego w  m iastach, o usun ięc iu  z tego h a n d lu  czyn* 
n ikó w  speku lacy jnych  i  d es trukcy jnych , a następn ie  — 
o w zm ocn ien ie  i  usp raw n ien ie  zaopatrzenia ludności 
m iast w  a r ty k u ły  codziennej po trzeby.

Zarządy m ie jsk ie , m ając dekre tem  zapew niony w p ły w  
na usta len ie  sieci p u n k tó w  sprzedaży i  pow o łan ie  do 
k ie ro w n ic tw a  dzia ła lności p rzeds ięb io rs tw  M H D , p o w in 
n y  przede w szys tk im  usta lić , ja k ie  sk lepy  państw ow e 
dotychczasowego ty p u  w zg lędn ie  sk lepy  spółdzielcze 
is tn ie ją  na te ren ie  g m in y  i  ja k  są rozmieszczone, zo rien 
tow ać się, ja k ie  są b ra k i w  dotychczasowej sieci p lacó
w ek  dys tryb u cy jn ych , a następnie  opracować p lan  no - 
w e j s ieci p u n k tó w  sprzedaży, odpow iada jący po trze 
bom  ludności m iasta, przede w szys tk im  —  potrzebom  
św ia ta  p racy i  skoordynow ać go ze stanem  is tn ie jącym . 
Po za tw ie rdzen iu  p lanu  na leży dążyć do szybk ie j jego 
re a liza c ji przez o tw ie ra n ie  now ych  p u n k tó w  sprzedaży 
p rzedsięb iorstw a M H D  i zapew nić ty m  p u n k to m  dosta
teczne p rz y d z ia ły  tow arów -

R ozw iązanie  tą drogą p rob lem u zaopatrzenia ludności 
m ia s t w  a r ty k u ły  codziennej po trzeby  będzie w yko n a 
n ie m  przez zarządy m ie jsk ie  jednego z n a jb a rd z ie j is to t
nych ich  zadań.

Noiuy Rok 1950 rozpoczyna nomy, najbardzie j don ios ły  i  decy
dujący o przyszłości naszego narodu okres m ielkiego uprzem ysło* 
mienia Polski. Będzie to piermszy rok p lanu 6-Ietniego, k tó ry jest 
planem  socjalistycznej przebudomy kra ju . Plan 6-letni — to rn ie łk i 
program gospodarczy, społeczny i  polityczny, k tó ry  stamia sobie za 
cel likm idację  miekomego zacofania i  mysunięcie Polski do rzędu 
przodujących kra jom  — m oparc iu  o socjalistyczny ustró j społeczny.

Z orędzia noworocznego 
Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta
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L U D W IK  G IE R LIC K I

Służba zdrowia w  ram ach nowego układu budżetów
samorządowych

Służba zd ro w ia  za jm u je  jedno  z czołow ych m ie jsc 
w  dzia ła lności zw iązków  sam orządow ych, s tanow iąc dzie
dziną p ra cy  sam orządu o w yraźn ie  skonkre tyzow anych  
fo rm ach  dz ia łan ia .

U staw a z r. 1948 o zakładach społecznych s łużby zdro
w ia  i  p lanow e j gospodarce w  służbie zd row ia  p rzep row a
dz iła  l in ię  podz ia łu  zadań i  obow iązków  w  ty m  zakresie 
m iędzy państw o i zw iązk i samorządowe, oraz usta liła  
zakres dzia łan ia  poszczególnych rodza jów  zw iązków  sa
m orządow ych.

N ow a ustaw a w y ja śn iła  rów n ież, co na leży rozum ieć 
pod nazwą zakładu leczniczego. Pojęciem  ty m  ob ję te  są 
w szystk ie  zak łady  i  urządzenia, prowadzone zarów no dla 
udzie lan ia  pom ocy leczniczej, ja k  i  d la a k c ji zapobiegania 
chorobom. Zasadnicza lin ia  podzia łu  —  to zak łady pom o
cy leczniczej o tw a rte j i  zak łady  pom ocy leczniczej zam
kn ię te j.

Te podstaw owe zasady now ej o rgan izac ji s łużby zd ro 
w ia  zosta ły p rzy ję te  i  w prow adzone do now ej in s tru k c ji 
K a n ce la rii R ady Państw a o u k ła d an iu  budżetów  zw iąz
kó w  sam orządow ych na r. 1950 i  zna laz ły  sw ó j w y ra z  
w  n o w ym  schemacie budżetow ym .

P rzy  op ra co w yw a n iu  tego schem atu m iano  na celu, aby 
przez u jęc ie  od s tro n y  fo rm a ln e j u k ła d u  budżetow ego te 
nowe zasady m ia ły  w łaśc iw e  ra m y  o rgan izacy jne  i  m o
g ły  być w prow adzone w  życie. W  n o w ym  u k ła d an iu  b u d 
żetów  sam orządow ych przeprow adzono w  konsekw encji 
podzia ł w yd a tkó w  na pomoc leczniczą o tw a rtą  i  zam
kn ię tą , w yod rębn ia jąc  w y d a tk i o charakterze  ogólno- 
a d m in is tra cy jn ym , zw iązane z u trzym a n ie m  apara tu  k ie 
ru jącego służbą zd row ia  na te ren ie  danego zw iązku  
samorządowego. N o w y  schem at budże tow y rozdzie la  po
nadto w y d a tk i  na akc je  w ykonyw ane  bezpośrednio przez 
dany zw iązek  sam orządow y oraz na akcje  w ykonyw ane  
przez inne  in s ty tu c je  w  zastępstw ie  sam orządu drogą ich  
subw encjonow ania.

W ychodząc z założeń, iż  dzia ła lność zakładów  społecz
ne j s łużby zd row ia  op iera się na Zasadach łączenia lecz
n ic tw a  z akc ją  zapobiegania chorobom , na w spó łp racy  
i  w za jem nym  uzupe łn ian iu  się zakładów  pom ocy o tw a r
te j i zam kn ię te j, na te renow e j w spó łp racy  i  uzupe łn ia 
n iu  się dz ia ła lności tych  zakładów , no w y  u k ła d  budże
to w y  ze rw a ł z daw nym  układem , p rzew idz ianym  prze
p isam i budże tow ym i z 1932 r. k tó ry  rozdz ie la ł w y d a tk i 
w  dziale zd row ia  na akc ję  leczn ic tw a  i  na akc ję  w ypo
czynkow ą. W y łą czy ł z tego dz ia łu  budżetu  w sze lk ie  inne  
w y d a tk i ja k o  n ie  m ające ścisłego zw iązku  z now ą o rga
n izacją  społecznej s łużby  zd row ia . W y d a tk i na u trzym a 
n ie  p a rków , ogrodów , zie leńców, na zaopa tryw an ie  lu d 
ności w  wodę i  usuw anie  nieczystości, ja k o  w ykracza jące  
poza ra m y  organ izacy jne  s łużby  zdrow ia , wagą sw o je j 
p ro b le m a ty k i i  d yn a m ik i, zosta ły przeniesione do innego 
'dzia łu budże tu  —  urządzen ie  osiedli-

T ak  skonstruow any dz ia ł szósty budżetu, obe jm u jący  
W yda tk i na zd row ie  publiczne, m óg łby  być obecnie ściślej 
.nazw any dz ia łem  w y d a tk ó w  na społeczną służbę zdrow ia .

W y d a tk i na zd row ie  pub liczne w  zakresie bezpośred
niego dz ia łan ia  zw iązków  sam orządowych, podzielone zo
s ta ły  w  n o w ym  uk ładz ie  budże tow ym  następująco: w y 
d a tk i ogó lno-adm in is tracy jne , na akc ję  san ita rną , na po
moc leczniczą o tw a rtą  i  na pomoc leczniczą zam kniętą.

W  g rup ie  w yd a tkó w  ogó lno -adm in is tracy jnych  zna
la z ły  się koszty u trzym a n ia  odrębnych  jednostek organ i
zacyjnych, sp raw u jących  nadzór, ko n tro lę  oraz ko o rd y 
nu jących  i  p lanu jących  dzia łan ie  zakładów  i  urządzeń 
danego zw iązku  samorządowego w  zakresie zdrow ia  p u 
blicznego. W  zależności od w ie lkośc i zw iązku samorządo
wego są to w yd z ia ły , oddzia ły , re fe ra ty  zdrow ia. O ile  ta 
k ie  ko m ó rk i organ izacyjne  w  zarządzie danego zw iązku 
nie is tn ie ją , w ykazyw ane  są ty lk o  fu n kc je  (np. lekarz  
m ie jsk i), bądź w  ogóle całą tę grupę w yd a tkó w  opuszcza 
się, ja k  w  w iększości gm in  w ie jsk ich  i  m iast n ie w y - 
dz ie lonych  Umieszczanie w  te j g rup ie  płac^personelu te 
renowego (np. ko n tro le ró w  san ita rnych) n ie  pow inno 
m ieć m iejsca. D o te j g ru p y  w yd a tkó w  zaliczone zostały 
rów n ież koszty zawodowego szkolenia w łasnych p racow 
n ikó w  s łużby zdrow ia.

W y d a tk i na akc ję  san ita rną  są to w y d a tk i na ochronę 
zdrow ia , w a lkę  z chorobam i zakaźnym i i  akcję san itam o- 
porządkow ą, w ykonane poza ram am i o rgan izacy jnym i 
ośrodków  zd row ia  lu b  podejm owane w tedy , gdy te ren  
danego zw iązku  samorządowego nie jest o b ję ty  zasięgiem 
dzia łan ia  okręgowego ośrodka zdrow ia . W  te j g rap ie  w y 
d a tków  zna laz ły  się w y d a tk i na akcję  san ita rno-ep ide- 
m ologiczną i  k o n tro le rz y  sa n ita rn i, ko lu m n y  dezynfek
cy jne, przewóz i izo low an ie  chorych zakaźnych, szczepie
nia ochronne itp .

Podstaw ow ą kom órką  a k c ji pom ocy leczniczej o tw a rte j 
jest ośrodek zdrow ia .

Zakres dzia łan ia  ośrodka zd row ia  w  ram ach u s ta w y  
ż 1948 r. ja ko  zakładu leczniczego, u ję to  b. szeroko. M a 
on za zadanie zarówno udzie lan ie  ludności pomocy lecz
n icze j w  razie  choroby, ja k  i  prow adzenie a k c ji zapobie
gania chorobom, przede w szystk im  przez spraw ow anie 
op iek i h ig ien iczno -leka rsk ie j nad n iem ow lę tam i i dzieć
m i w  w ie ku  przedszko lnym  i szkolnym , udzie lan ie  opie
k i le ka rsk ie j i położniczej kob ie tom  w  czasie ciąży i  po
rodu, zwalczanie chorób zakaźnych, społecznych i  zawo
dow ych, piecza nad h ig ien icznym i w a ru n ka m i by tow an ia  
ludności, p racy, w reszcie op ieka lekarska  nad w ycho 
waniem. fizycznym .

W  św ie tle  ty ch  zadań ośrodek zd row ia  przestaje być 
„p rzychodn ią  dla podopiecznych“ , lecz sta je się w ażnym  
i  b. is to tn ym  urządzeniem  kom una lnym  —  zakładem  le 
czniczym  powszechnego uży tku .

W yd a tk i, zw iązane z u trzym an iem  ośrodka zdrow ia , 
zarów no okręgów ago (gm innego' —  dzielnicowego), ja k  
i  pow iatow ego, uzupełn ia jącego w  zakresie specja lis tycz
n ym  działalność okręgow ych ośrodków zdrow ia , p o w in 
n y  być  w yłączone z budżetu adm in istracyjnego i  objęte 
osobnym budżetem ; do budżetu adm in is tracy jnego  wcho
dzą budże ty  ośrodków  zdrow ia  sumą netto.
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P odstaw ow ym  elem entem  każdego okręgowego ośrod
ka zdrow ia  jes t przychodn ia  ogólna, poradn ia  d la  kob ie t 
c iężarnych i dzieci oraz p u n k t san ita rny . Personel w  ta 
k im  ośrodku składa się co n a jm n ie j z 1 lekarza, 1 p ie lęg
n ia rk i, 1 położnej, 1 ko n tro le ra  san itarnego i  1 p racow 
n ika  fizycznego. P rzy w yższym  poziom ie o rgan izacy jnym  
w  sk ład ośrodka mogą w chodzić w szelk iego typ u  porad
nie, b iu ra  sanitarne, kuchn ie  mleczne, dz ia ł h ig ie n y  
szkolnej, gab inet rentgenolog iczny, izby  porodowe, 'zb y  
chorych, p u n k ty  rozdaw n ic tw a  le kó w  i  odżyw ek itp .

W szystkie te urządzenia i  dz ia ły  p racy w in n y  być ob
ję te  budżetem ośrodka zdrow ia , opracowanym : w /g  usta
lonego, jedno litego  schematu.

O be jm ując w szystk ie  w y d a tk i na u trzym an ie  i  p ro w a 
dzenie tych  urządzeń i  dz ia łów  p racy  budżetu ośrodka 
zdrow ia , n ie  p re lim in u je  się ju ż  w  oddzielnych pozycjach 
dz ia łu  6-go budżetu adm in is tracy jnego  w yd a tkó w , zw ią 
zanych z akc ją  san itarną, u trzym an iem  położnych g m in 
nych, opieką h ig ien iczno-lekarską  nad dzia tw ą szkolną.

W szystkie te akcje mieszczą się w  ram ach o rgan izacy j
nych ośrodka zdrow ia.

In s tru k c ja  K a n ce la rii Rady Państwa o u k ła d an iu  b u d 
żetów  na r. 1950 us ta liła  je d n o lity  w zó r budżetu ośrodka 
zdrow ia . Oddzielne budżety każdego z ośrodków  u trz y 
m yw anych  przez dany zw iązek sam orządow y połączone 
zosta ły w  jedno zestaw ienie i  ułożone w edług je d n o lite 
go podzia łu  w yd a tkó w  na w y d a tk i osobowe, ad m in is tra 
cyjno-gospodarcze i  celowe oraz podz ia łu  dochodów na 
o p ła ty  za po rady  i  zabiegi, z w ro ty  od in s ty tu c ji (np. 
um ow ny  udz ia ł Ubezpieczaln i Społecznej) i  dop ła ty  
zw iązku  samorządowego równoważące w y d a tk i i  docho
d y  ośrodka.

W zorcow ym  budżetem  ośrodka objęte zosta ły rów n ież 
usam odzielnione poradn ie  specjalistyczne.

W szystkie budżety ośrodków  i po radn i u trzym yw a n ych  
przez dany zw iązek zestawione zosta ły razem, w  jednej 
tabe li, co u m oż liw ia  porów naw czy przeg ląd p rzy  analiz ie  
w yd a tkó w  zarów no dla w łasnych potrzeb ja k  i ze stano
w iska  w ładzy nadzorczej.

O drębnym  rozdzia łem  w  dziale zd row ia  publicznego 
objęto w y d a tk i w yn ika jące  z pomocy leczniczej zam kn ię 
te j. W  te j g rup ie  w yd a tkó w  zamieszczono o p ła ty  i  dop ła
ty  za leczenie, osób, m ających praw o do opiek; społecz
ne j oraz drobnych ro ln ik ó w  w  m yś l us taw y z 7.4., 1949 r.

R. KARAS1EWICZ

0 p o k ry w a n iu  op ła t w  szpita lach, będących zak ładam i 
społecznym i s łużby  zdrow ia . W y d a tk i z tego ty tu łu  po
dzielono na o p ła ty  i  dop ła ty  w  zakładach w łasnych
1 w  zakładach obcych. Sum y op ła t p re lim inow ane  na 
rzecz szp ita li w łasnych  zosta ły u ję te  następnie w  od
dzie lne j pozyc ji po s tron ie  dochodów budżetu szpita la.

B udżet szp ita la  został w y łączony  z budżetu ad m in is tra 
cyjnego i  u łożony w ed ług  je d no litego  w zoru  d la w szy
s tk ich  zw iązków  sam orządowych. W  rozdzia le  pom ocy 
leczniczej zam kn ię te j zamieszczony został w yda tek  z ty 
tu łu  dop ła ty  na pokryc ie  n iedoboru  szpita la. O bjęto od
d z ie lnym i budżetam i, ja ko  zak łady pom ocy zam kn ię te j, 
poza szp ita lam i ogó lnym i i zakaźnym i, dom y ch ro n ikó w  
i ozdrow ieńców  oraz stacje doraźnej pom ocy leczniczej. 
W zorcow y budżet szp ita la  p rze w id u je  podzia ł na dw ie  
g ru p y  w yd a tkó w : w łaściw e w y d a tk i zakładow e i  w y 
da tk i, zw iązane z prow adzeniem  gospodarstw  pom ocni
czych, p rzyszp ita lnych  (np. gospodarstwa rolnego).

W łaściw e w y d a tk i zakładow e podzie lono na osobowe 
i  adm in istracyjno-gospodarcze, k tó re  m a ją  cha rak te r w y 
da tków  sta łych, oraz w y d a tk i celowe, na leczenie i  u trz y 
m anie chorych, m ające cha rak te r zm iennych, zależnych 
od stanu obłożenia szpita la.

W  n ow ym  uk ładz ie  budżetów  sam orządow ych s tru k 
tu ra  organ izacyjna  sam orządowej s łużby zd row ia  opie
ra  się przede w szys tk im  na dwóch podstaw ow ych u rzą 
dzeniach: ośrodku zdrow ia , obejm ującego pe łn y  zakres 
pom ocy leczniczej o tw a rte j, łącznie z akcją  zapobiegania 
chorobom, oraz szp ita lu , zapew nia jącym  leczenie wszy
s tk im  obłożnie chorym  na te ren ie  danego p o w ia tu  —- 
m iasta.

N ow e w zo ry  budżetów  ośrodka zdrow ia  i  szp ita la  obej
m u ją  w yłączn ie  w y d a tk i i  dochody zw yczajne; w y d a tk i 
na ew entua lne inw es tyc je  w  tych  zakładach, ja k  rów n ież 
środk i finansow e przeznaczone na pok ryc ie  tych  w y d a t
kó w  zamieszcza się ty lk o  w  a d m in is tra cy jn ym  budżecie 
in w e s tycy jn ym .

Je d n o lity  schemat budże tow y dla w szystk ich  zw iązków  
sam orządow ych poza u ła tw ie n ie m  po rów nyw a lnośc i 
i  jednakow o zgrupow anym  m a te ria łe m  st rtys tycznym , 
posiada duże znaczenie p rz y  op racow yw an iu  budżetu 
i  k w a lif ik a c ji w yd a tkó w  i  dochodów, ich  przeznaczenia 
i  celowości oraz u ła tw ia  w ładzom  nadzorczym  w łaśc iw ą  
ko n tro lę  gospodarki. •

C złonkow ie  ra d  n a ro d o w ych  w e d łu g  pochodzen ia
socja lnego

Podstawą do określen ia  pochodzenia socjalnego danej 
osoby jes t zawód w yko n yw a n y  przez je j rodziców  
(ściśle ojca).

A n a lizu ją c  sk ład  persona lny ew id e n c ji cz łonków  rad  
narodow ych z p u n k tu  wadzenia ich  pochodzenia socja l
nego na leży s tw ie rdz ić , że pod ty m  względem  sytuacja  
przedstaw ia się le p ie j n iż  p rzy  badan iu  z p u n k tu  w i
dzenia w ykonyw anego zawodu.

Na ogólną liczbę 95.064 cz łonków  ra d  narodow ych, 
z pochodzenia ro b o tn ik ó w  jes t 28.013 (29,5%), ro ln ik ó w  
(ch łopów ) —  48.340 (50,8%), p ra co w n ikó w  um ys ło 

w ych  —  13.529 (14,2%), rzem ieś ln ików  —  4.618 (4,9%) 
oraz kupców  i  p rzem ysłow ców  —  564 (0,6%).

W  p rzec iw ieńs tw ie  do rep rezen tac ji zaw odow ej, 
gdzie rob o tn icy  s ta li na trzec im  m iejscu, tu ta j przesu
n ę li się na m iejsce drug ie .

Jeżeli chodzi o rozm ieszczenie cz łonków  ra d  narodo
w ych  z pochodzenia ro b o tn ik ó w  w  radach na te ren ie  
poszczególnych w o je w ó d z tw  w  p o ró w nan iu  z cz łonka
m i rad  z zawodu ro b o tn ika m i, to  p rzedstaw ia  się ono 
ja k  następuje:

(d. e. za działem Porady Prawnej



Nr 1 (163) RADA NARODOWA 15

n a jw ię ce j:

w o j. poznańskie 
w o j. śląskie 
w o j. w roc ław sk ie

n a jm n ie j: 
w o j. lube lsk ie  
w o j. b ia łostockie  
w o j. k ie leck ie

ro b o tn icy  

z pochodzenia

5.164 (44,7%) 
4.412 (50%) 
2.610 (28,5%)

668 (11,6%) 
791 (16,6%) 

1.025 (18,0%)

ro b o tn icy  

z zawodu

2.605 (22,5%) 
2.791 (31,6%) 
1.820 (19,9%)

488 (8,5%) 
555 (11,7%) 
828 (14,6%)

W  poszczególnych rodza jach rad  na rodow ych  udz ia ł 
c z ło n kó w -ro b o tn k ió w  z pochodzenia przedstaw ia  się 
w  sposób następu jący: w  radach w o jew ódzk ich  na jw ięce j 
jest ich  v/ Poznaniu —  72 (64,9%), Rzeszowie —  63 
(53,9%) i  w  B ia łym s to ku  —  55 (45,8%), n a jm n ie j 
w  Łodz i —  28 (23,7%), w  L u b lin ie  —  33 (28,9%) 
i  w  K ie lcach  35 (30,2%), w  Radzie M ie js k ie j w  Ł o 
dz i —  72 (64,9%), a w  Radzie M ie js k ie j m. st. W arsza
w y  ty lk o  37 (31,4%).

R ady pow ia tow e n a jlic zn ie j obsadzone są cz łonkam i 
pochodzenia robotniczego w  w o j. poznańskim  —  842 
(44,7%), w ro c ła w sk im  —  585 (32,9%) i  ś ląsk im  —  561 
(48,1%); n a jm n ie j liczn ie  w  w o j. lu b e lsk im  —  109 
(16,3%), b ia łos tock im  —  120 (18,5%) i  k ie le ck im  —  121 
(20,4%).

W  radach gm innych  na jw ięce j cz łonków  pochodzenia 
robotniczego zasiada w  w o j. ś ląsk im  —  2.955 (49,9%), 
poznańskim  —  2.917 (41,2%), i  w ro c ła w sk im  —  1.187 
(21,6%).

N a jlic zn ie j reprezentow aną grupą  członków  ra d  na
rodow ych  z p u n k tu  w idzen ia  ich  pochodzenia socja lne
go jest g rupa  ro ln ik ó w , stanow iąca, ja k  w yże j zazna
czono, przeszło 50% ogólnej lic zb y  cz łonków  rad.

Na te ren ie  poszczególnych w o jew ódz tw  reprezen
tac ja  cz łonków  rad  chłopskiego pochodzenia przedsta
w ia  się następująco:

na jw ięce j:
w o j. w arszaw skie  
w o j. poznańskie 
w o j. w roc ław sk ie

n a jm n ie j:

w o j. gdańskie 
w o j. o lsztyńskie  
w o j. śląskie

5.248 (56,9%) 
4.393 (38,0%) 
4.256 (46,4%*)

1.610 (43,9%) 
2.452 (57,1%) 
2.561 (29,0%)

Jak w y n ik a  z powyższej ta b e li na jw ięce j członków  
pochodzenią chłopskiego w  stosunku do ogólnej lic zb y  
członków  ra d  na rodow ych  zasiada w  w o j. o lsz tyńsk im  
(57,1 %).

W  w o jew ódzk ich  radach- narodow ych  na jw ięce j 
cz łonków  pochodzenia chłopskiego zasiada w  Radzie 
K ie le ck ie j —  56 (48,3%), L u b e ls k ie j. 54 (47,4%) i  K ra 
kow sk ie j —  52 (43,3%), n a jm n ie j w  Radzie Ł ódzk ie j —  
12 (10,2%), Poznańskie j —  17 (15,3%) i  Ś ląskie j —  24 
(23,3%).

W  radach pow ia tow ych  n a jlic z n ie j rep rezentow an i są 
cz łonkow ie  z pochodzenia ch łop i w  w o j. poznańskim  —  
638 i  w arszaw sk im  —  549, n a jm n ie j liczn ie  w  w o j. 
„gdańskim  —  189 i  b ia łos tock im  291.

Dość liczn ie  reprezentow an i są członkow ie  pochodze
n ia  chłopskiego w  radach m ie jsk ich  —  3.357 (22,1%), 
■przy czym  zasiada ich  na jw ięce j w  m. r. n. w o j. poznań
skiego —  431 (17,4%), rzeszowskiego —  395 (40,1%) 
•i szczecińskiego —  393 (28,1%).

W  radach gm innych  reprezentu jących  in te resy  lu d 
ności ro ln icze j, cz łonków  pochodzenia chłopskiego je s t 
na jw ięce j —  38.862 (61,2%).

N a jlic zn ie j obsadzane są n im i g. r. n. w o j. w arszaw 
skiego —  4.423 (65,4%), lube lsk iego —  3.455 (77,8%) 
i  w roc ław sk iego— 3.340 (60,7%), n a jm n ie j liczn ie  g. r . n. 
w o j. gdańsk iego—  1.269 (54,1%), o lsztyńskiego —  1.908 
(68,1%) i  śląskiego —  2.017 (34,0%).

Różnice ilościow e m iędzy grupą  ro ln ik ó w  w chodzą
cą w  sk ład  rad  na rodow ych  ja ko  reprezentacja  zawodu, 
a grupą  reprezentu jącą ro ln ik ó w  ja ko  klasę —  są na
stępujące:

Ogółem W.R.N. PR.iV. M.R.N, S.R.N.

R o ln icy  48.340 528 5.557 3.357 38.862
z pochodzenia (50,8%) (31,3%) (39,2%) (22,1%) (61,2%)

R o ln icy  43.135 145 3.967 1.581 37.442
z zawodu (45,4%) (8,9%) (28,0%) (10,4%) (58,9%)

C złonkow ie  ra d  narodow ych  z pochodzenia p racow 
n icy  u m ys ło w i m a ją  w  radach 13.529 p rzeds taw ic ie li 
(14,2%) na ogólną liczbę 95.064 członków  rad. Na te re 
n ie  poszczególnych w o je w ó d z tw  ilość ich  w  radach 
w ynosi:

n a jw ięce j:
w o j. w roc ław sk ie  
w o j. śląskie 
w o j. w arszaw skie

n a jm n ie j:
w o j. gdańskie 
w o j. o lsztyńskie  
w o j. k ie leck ie

—  1.829 (20,0%)
—  1.476 (16,7%)
—  1.232 (13,4%)

—  577 (15,7%)
—  608 (14,1%)
—  693 (12,2%)

W edług rodza jów  ra d  n a jlic zn ie j rep rezentow an i są 
cz łonkow ie  z pochodzenia in te lig e n c i w  radach gm in 
nych w o j. w roc ław sk iego  —  813 (14,8%), śląskiego —  
749 (12,6%) i  warszawskiego —  6S9 (10,2%), następnie 
w  radach pow ia tow ych  w o j. w roc ław sk iego  —  503 
(28,6%), w arszawskiego —  259 (21,0%) i śląskiego — 
236 (20,2%).

L iczn ie j rep rezentow an i są cz łonkow ie  pochodzenia 
in te ligenck iego  w  radach m ie jsk ich  n iż  w  radach po
w ia tow ych . Na ogólną liczbę 13.529 członków  z pocho
dzenia in te lig e n tó w  zasiada ich  w  radach m ie jsk ich  —• 
3.309, a w  radach pow ia tow ych  —  2.939.

Zw raca rów n ież  uwagę liczba członków  pochodzenia 
in te ligenck iego  w  radach w o jew ódzk ich . W  W R N  w  Ł o 
dzi np. zasiada ich aż 71 (60,2%), podczas gdy w  W RN 
w  Rzeszowie ty lk o  9 (7,7%).

C złonkow ie  rad  narodow ych pochodzenia rzem ieś ln i
czego zasiadają w  radach w  ilośc i 4.618 osób, co sta
n o w i 4,9% ogólnej liczb y  członków  rad. Ilość ich  w  ra 
dach narodow ych  na terenie poszczególnych w o jew ództw  
w ynosi:

n a jw ięce j:
w o j. poznańskie 
w o j w arszaw skie  
w o j. w roc ław sk ie

n a jm n ie j:
w o j. b ia łostock ie  
w o j. o lsz tyńsk ie  
w o j. gdańskie

—  898 (7,8%)
—  462 (5,0%)
—  409 (4,5»/o)

—  106 (2,2%)
—  157 (3,7%)
—  206 (5,6%)
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P orów nu jąc  grupą  rzem iosła  z p u n k tu  w idzen ia  w y 
konyw anego zawodu i pochodzenia socjalnego należy 
s tw ie rdz ić , że ilość członków  rad z pochodzenia rze - 
w ie ś ln ikó w  w iększa jes t n iż  liczba cz łonków  w y k o n y - 
w u jących  zawód rzem ieś ln ika .

I lu s tru je  to  n iże j podana tabe lka :

Badana grupa Ogółem W  .R N. P. R. N. M.R.N. G R N

Rzemieślnicy 
z zatnodu

3.447
(3,%)

40
(2,5%)

597
(4,2%)

1.044
(6.9%)

1.718
(2,7 /o)

Rzemieślnicp 
z pochodzenia

4.618
(4,9%)

8(
(5,0%)

904 
(6,4 /o)

1.598
(10,5%)

1.937
(3,1%)

W  radach pow ia tow ych  członkow ie  pochodzenia rze
m ieślniczego n a jlic z n ie j rep rezentow an i są w  w o j. po
znańskim  —  181 (9,6%) i w ro c ła w sk im  —  135 (7,6°/o), 
n a jm n ie j liczn ie  w  w o j. b ia ło s tock im  —  17 (2,6% ) i  łódz
k im  — 24 (3,1%).

W  radach m ie jsk ich  n a jlic z n ie js i są cz łonkow ie  z po
chodzenia rzem ieś ln icy  w  w o j, poznańskim  370 
(14,9%), w a rszaw sk im  —  154 (13,8%) i  szczecińskim  —• 
139 (9,99/o); n a jm n ie j lic z n i w  radach m ie jsk ich  w o j.

b ia łostockiego —  39 (6,5%), o lsztyńskiego —  55 (10,0#/o) 
i  gdańskiego —  68 (10,8%).

Jeś li chodzi o ra d y  gm inne  to udz ia ł w  n ich  człon« 
kó w  pochodzenia rzem ieśln iczego jes t następu jący:

n a jw ię ce j:

w o j. poznańskie 
w o j. w arszaw skie  
w o j. ś ląskie

n a jm n ie j:

w o j. gdańskie 
w o j. b ia łostock ie  
w o j. o lsztyńskie

—  343 (4,8%)
—  217 (3,2%)
—  183 (3,1% )

ł

—  37 (3,7% )
—  49 (1,4%)
—  5 9 (2 ,1 % )

.-aj m n ie j liczną  grupę  cz łonków  ro zpa tryw aną  z pun
k tu  w idzen ia  ich pochodzenia socjalnego stanow ią  k u p * 
c y  i  p rzem ys łow cy w  ilośc i —  564 (0,6%).

W  poszczególnych w o jew ództw ach  liczba  ich  n ie  
przekracza 60 osób, z w y ją tk ie m  te renu  w o j. poznań
skiego gdzie je s t ich  102.

A n a lizu ją c  ew idencję  ra d  na rodow ych  pod ką tem  
w idzen ia  je j sk ładu  socjalnego, na leży s tw ie rd z ić , ża 
n ie  jes t on jeszcze w łaśc iw y .

R eorganizacja  rad  z p u n k tu  w idzen ie  ich  sk ładu  so
cja lnego pow inna  iść w  k ie ru n k u  zw iększenia przed« 
w szys tk im  ilośc i cz łonków  pochodzenia robotniczego.

M. NOW AKOW SKI

W  sprawie odciqźenia gmin

Zagadnienie odciążenia gm in  od zbędnych czynności 
i  zrzucenia z n ich  całego ba lastu  n iece low ych, bądź n ie - 
należących do g m in y  zadań, nab ra ło  specjalnego znacze
n ia . gdy K ance la ria  R ady Państw a w raz  z M in is te r
stw em  A d m in  P ub liczne j, p rzystępu jąc do uporządko
w an ia  e ta tów  pracow n iczych  w  zw iązkach samorządo
w ych , zaobserw owała szereg niedopuszczalnych p ra k ty k .

S tw ie rdzono  m ianow ic ie , że g m in y  w ie jsk ie , obok k o 
niecznych czynności, k tó re  mogą być ty lk o  przez gm inę 
na leżycie  za ła tw ione, spe łn ia ją  szereg różnorodnych  zle
ceń, żądań ca łkow ic ie  zbędnych, i  to  w  dużej m ie rze  ta 
k ich  czynności, do k tó ry c h  g m in y  n ie  są obowiązane.

Bezzasadne nak ładan ie  na g m in y  obow iązków  pozba
w ionych  podstaw  p ra w n ych  m ia ło  m ie jsce n ie  ty lk o  ze 
s tro n y  w ład  - państw ow ych , ale rów n ież  ze s tro n y  in s ty 
tu c ji społecznych i gospodarczych.

W  czym w yra ża ły  się stw ierdzone, u jem ne z jaw iska?
Zauważono, że is tn ie je :
1) dość duży pęd ze s tro n y  o rganów  nadrzędnych do

w ydaw an ia  n ieprzem yślanych- zarządzeń pow odu jących 
czynności a d m in is tra cy jn e  gm iny,

2) tendencja do spychania w  dół w sze lk ich  zleceń i  żą
dań organów  w yższych, w sku te k  czego bardzo dużo tych  
zleceń i żądań grom adzi się w  urzędach gm innych , choć 
wiele, z n ich m o g łyb y  za ła tw ić  organa pow ia tow e, a na
w e t w o jew ódzk ie  bez pom ocy gm in,

3) nadm ierna ilość ew id e n c ji s ta łych , k tó re  obow iąza
ne są p row adz ić  urzędy gm inne na zlecenie organów  
wyższych oraz nądpyerna  ilość, spraw ozdań okresow ych, 
k tó ry c h  żąda się od gm in,

4) k ie ro w a n ie  do gm in  żądań i  zapytań  n ie rea lnych  —■ 
co do k tó ry c h  w iadom o z góry, że gm ina n ie  może się 
z n ich  na leżycie  w yw iązać,

5) zw racan ie  się do urzędów  gm innych  z żądaniam i 
1 z leceniam i n ie  ty lk o  przez organa do tego up raw n ione , 
lecz rów n ież  n ieupraw n ione , a n a w e t różnego rodza ju  
in s ty tu c je  społeczne.

Może jednak  k toś  zapytać —  cóż na to  gm iny? Przecież 
tru d n o  p rzy jąć , b y  g m in y  n ie  o rie n to w a ły  się, co do n ich  
należy. D laczego za tym  spe łn ia ją  zlecenia do n ich  n ia  
należące, n ie  zw raca jąc uw ag i na nadm ierność s ta ty 
s tyk , w ykazów , zb ie ran ia  danych m ogących być  u zy 
skanym i na szczeblu w yższym  bez po trzeby  uc iekan ia  
się do pom ocy gm in  itp .

D laczego gm ina  zb iera dane sta tystyczne d la  w yższych 
kom órek  Sam opom ocy C h łopsk ie j, sko ro  in s ty tu c ja  ta  
może to  za ła tw ić  przez sw o je  te renow e p laców k i, dlacze
go gm ina  dostarcza danych o nauczycielach, p rzeprow a
dza z b ió rk i na cele pub liczne, doręcza p ism a urzędów « 
starostw a  i  in n ych  w ła d z  m im o, że is tn ie je  na te ren ie  da
ne j g m in y  zorganizowana pocztow a służba doręczeń itd ., 
itd ., dlaczego g m in y  g ło w ią  się nad w yko n a n ie m  w ręcz 
fan tastycznych  zleceń (pa trz  „T ry b u n a  L u d u “  N r  316 
z dn ia  17 lis topada b r. —• a r ty k u ł W. S ku lsk ie j p t, 
„O  w ła śc iw y  ch a ra k te r p ra cy  g m in y “ , o raz a r ty k u ł Lecha 
D ąbrow skiego  p t. „O dciążenie  g m in y  od zbędnej p racy “  
W d w u tyg o d n iku  „Rada, N ą rodow a“  N r  22 z 15 lis topa 
da br.).

Przecież gm iny , n ie  m ając o-bówiązku w yko n a n ia  za
dań do n ich  n ie  należących, m o g ły  zw racać żądania bez
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ich  w ykonan ia . Jeże li g m in y  m im o  w szystko  w y k o n y 
w a ły  pew ne zadania i  może n ie je d n o k ro tn ie  na sku tek  
n iew łaściw ego fo rm u ło w a n ia  zleceń następow ało n ie 
w łaśc iw e  ich  w ykonan ie  m im o  na jlepsze j w o li gm iny , 
to  na leży tłum aczyć tym , że gm ina, m ając na w zględzie 
poczucie d yscyp lin y  lo ja lnego  spe łn ian ia  każdego zlece
n ia  w ła d zy  przełożonej, zaś w  stosunku do innych  in 
s ty tu c ji i o rgan izac ji poczucie m ora lnego obow iązku 
w spó łdz ia łan ia  z ty m i in s ty tu c ja m i i  o rgan izac jam i ja k o  
dz ia ła jącym i w  in te res ie  społecznym , p o lity czn ym  czy 
gospodarczym  —  n ie  odm aw ia ła  w ykonan ia  zlecanych 
je j czynności.

Ta p ra k ty k a  s tw arza ła  na d m ia r spe łn ianych  przez g m i
n y  czynności a d m in is tra cy jn ych , w ym aga jących  dużego 
nak ładu  p racy, co m us ia ło  w p łynąć  na rozpraszanie czasu 
i s ił na rozm aite  ezynnoś-ci n iecelow e i bezużyteczne, bądź 
celowe i  użyteczne, jednakże do g m in y  n ie  należące i  co 
wobec ogran iczonych środków  m a te ria ln ych  i  s ił lu d z 
k ich , będących w  dyspozyc ji samorządu, dz ia ło  się kosz
tem  zaniedbyw ania  podstaw ow ych zadań należących do 
gm iny , ja k  troska  o podniesienie stanu san itarnego osied
l i ,  o rozbudow ę urządzeń ośw ia tow ych, k u ltu ra ln y c h  itp .

Ten stan rzeczy —  szczególnie w  czasie przeprow adza
n ia  w  system ie gospodarki i  a d m in is tra c ji państw ow e j 
i  sam orządowej ra c jo n a liza c ji p racy  i  oszczędności 
w  w yda tkach  a d m in is tra cy jn ych  —  s ta ł się n ie m o ż liw y  
do u trzym an ia .

P ie rw szym  k ro k ie m  do uleczenia tego zła je s t uchw a ła  
R ady M in is tró w  z 24 paźdz iern ika  1949 r. w  sp raw ie  od
ciążenia gm in , ogłoszona w  M on ito rze  P o lsk im  z 10 lis to 
pada br. (poz. 1015)

P rz y jrz y m y  się, co dla doraźnego odciążenia gm in  
z chw ilą  ogłoszenia odnośnej u ch w a ły  w  M on ito rze  P o l
sk im  ju ż  obow iązuje.

1) O rganom  gm in  nie wolno zbierać i  opracow yw ać 
ja k ic h k o lw ie k  danych oraz podejm ować ja k ic h k o lw ie k  
innych  czynności d la  in s ty tu c ji posiadających sw oje p la 
ców k i na obszarze gm iny.

P odejm ow anie ta k ich  prac lu b  ja k ic h k o lw ie k  in nych  
czynności pom ocniczych d la in s ty tu c ji nie posiadających 
sw oich p laców ek te renow ych , wymaga w  każdym przy
padku uprzedniej zgody właściwego wojewody i  ty lk o  za 
pośredn ictw em  w o je w o d y  in s ty tu c je  te  mogą odnosić się 
do gm in, zaś w  przypadkach, gdy obow iązek m a d o ty 
czyć ty lk o  k i lk u  gm in  jednego pow ia tu , w ys ta rczy  zgoda 
w łaściwego s ta ros ty  pow iatow ego.

2) O rganom  a d m in is tra c ji pub liczne j oraz in n y m  in 
s ty tu c jo m  nie wolno używ ać p ra co w n ikó w  gm in  do czyn
ności n ie  ob ję tych  w y ra ź n y m i obow iązkam i us taw ow ym i 
gm in .

3) Organa a d m in is tra c ji pub liczne j zlecając gm in ie  p ra 
ce (w  gran icach ustaw ow ych  obow iązków  gm iny), obo
w iązane Scj ja k  n a jd a le j u ła tw ić  gm in ie  ich  w ykonan ie  
przez odciążenie je j od w sze lk ich  doda tkow ych  prac m a
n ip u la cy jn ych , tra n sp o rto w ych  itp ., ja k  w ykonyw an ie  
w e  w łasnym  zakresie b ra ku ją cych  fo rm u la rzy , recepisów  
zw ro tnych , dostarczanie danych przez um yś lnych  posłań
ców i inne.

W  p rze c iw n ym  p rzypadku  gm ina nie wykonuje zlece
n ia, zaw iadam ia jąc o p rzyczyn ie  zaniechania p rac z po
w o łan iem  s;ę na uchw a łę  R ady M in is tró w .

4) W szelk ie  zarządzenia M in is tró w  i  W ładz C e n tra l
nych  obciążające organa gm in  choćby jednorazowym w y 
konaniem  czynności zleconej muszą dla swej ważności

uzyskać zgodę M in is tra  A d m in is tra c ji P ub liczne j. Zgoda 
taka  n ie je s t w ym agana dla zarządzeń w ydaw anych  
przez G łó w n y  U rząd  S ta tys tyczny  na podstaw ie p rzep i
sów  p raw nych .

5) W szelkie zarządzenia w ładz  i  u rzędów  bezpośrednio 
podległych Władzom Centralnym, a obciążające organa 
gm inne jednorazowym w ykonan iem  czynności zleconych, 
muszą uzyskać zgodę wojewody, a zarządzenia w ładz  
n iższycli in s ta n c ji —  zgodę starosty.

W arunek zgody w o je w o d y  lu b  s ta rosty  odpada, je że li 
zarządzenie oparte jes t na zleceniu W ładz C en tra lnych , 
uzgodn ionym  z M in is te rs tw em  A d m in is tra c ji P ub liczne j, 
o czym  m usi być w zm ianka  w  treści zarządzeń w yd a w a 
nych  organom  gm in.

6) Organa g m in  nie mogą być używ ane przez ja k ie k o l
w ie k  w ładze i  in s ty tu c je  do kolportażu pism  oraz dorę
czania korespondencji u rzędow ej i zaw iadom ień, p ro 
spektów , afiszów  i w sze lk ich  in n ych  przesyłek.

G m in y  są obowiązane do doręczania p ism  urzędow ych 
ty lk o  w p rzypadkach przez obow iązujące przep isy p ra w 
ne określonych lu b  do m iejscowości, w  k tó ry c h  nie ma 
zorganizow anej pocztowej, s łużby doręczeń.

W  razie sk ie row an ia  do gm iny  p ism a urzędowego, za
w iadom ien ia , p rospektów , afiszów  i innych  przesy łek 
w  przypadkach  n ie is tn ie jącego d la  g m in y  obow iązku 
p raw nego doręczania lu b  w  p rzypadku  funkc jo n o w a n ia  
pocztow ej s łużby doręczeń, organ gminy obowiązany jest 
zwrócić natychmiast tego rodza ju  p rzesyłkę  nadaw cy bez 
doręczenia z pow o łan iem  się na postanow ienia § 2 
U ch w a ły  R ady M in is tró w . G m ina zwraca też p rze sy łk i 
nadaw cy pom im o obow iązku doręczania lu b  n ie  is tn ie 
jące j zorganizow anej s łużby doręczeń, je że li doręczenie 
w ym aga łoby  sporządzenia przez gm inę recepisów, re - 
w ersa łów , czy ich  w ype łn ien ia , oddawania koresponden
c ji do lą k  w łasnych  i ty m  podobnych czynności.

7) Organa gm in  nie mogą przeprowadzać zb ió rek na 
cele społeczne ani jednorazowego lub  periodycznego po
b ie ran ia  ja k ic h k o lw ie k  sk ładek na te cele oraz n ie mogą 
przeprowadzać egzekucji tego rodza ju  świadczeń.

8) Organa gm in  n ie  mogą udzielać swego lo ka lu  b iu 
rowego, sprzętów  i urządzeń do niego należących na rzecz 
ja k ic h k o lw ie k  in s ty tu c ji bez zgody w łaściwego starosty.

P odkreś lić  należy, iż  je ś li chodzi o czynności zlecane 
gm inom  przez w ładze w ojskow e, to  ze w zg lędów  zasad
n iczych spraw a ta została za ła tw iona w  uchw ale R ady 
M in is tró w  w  ten  sposób, że M in is te r O brony N arodow ej 
w  porozum ien iu  z M in is tre m  A d m in is tra c ji P ub liczne j 
u re g u lu je  w  drodze zarządzenia, k tó re  zlecenia w ym aga
ją  zgody M in is tra  A d m in is tra c ji P ub liczne j, w o jew ody 
czy sta rosty, oraz okreś li w yra źn ie  obow iązk i gm in  
w  dziedzinach w yn ika ją cych  z potrzeb obrony Państwa.

D o czasu w ydan ia  tak iego zarządzenia postanow ienia 
u ch w a ły  Rady M in is tró w  z 24 październ ika  1949 r. nie 
dotyczą spraw związanych z obroną Państwa.

P ozatym  postanow ienia u chw a ły  te j nie dotyczą spraw , 
k tó ry c h  za ła tw ien ie  jes t koniecznie ze w zg lędu na n ie - 
c ie rp iący  z w ło k i in teres porządku i bez.p-eczeństwa pu
blicznego.

U chw a ła  R ady M in is tró w  z 24.X I. 1949 stanow i p u n k t 
z w ro tn y  w  p racy  g m in y  i  w  określen iu  k ie ru n ku  je j 
p rzyszłe j działalności.

N ie  pow inno  być gm iny , p o w ia tu  i w o jew ództw a w  k tó 
ry m  uchw ała  ta n ie  b y ła b y  dok ładn ie  znana i  om ówiona.
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Spółki drogowe

U staw a z 10 g rudn ia  1920 r. o u trz y m y w a n iu  i  budo
w ie  dróg pub licznych  w  R zeczypospolite j P o lsk ie j 
w  b rzm ien iu , ja k ie  o trzym ała, po no w e liza c ji w  r. 1948, 
w prow adza podzia ł dróg pub licznych  na d rog i państw o
we, pow ia tow e i  gm inne w  zależności od tego, czy posia
da ją  one znaczenie ogó lno-państw ow e czy też znaczenie 
ekonom iczno-kom un ikacy jne  ty lk o  dla p o w ia tów  i  gm in.

Budow a, odbudowa i  konserw acja  dróg pow ia tow ych  
i  gm innych  należy do obow iązków  pow ia tow ych  zw iąz
ków  sam orządowych i gm in . O bow iązk i te są rea lizow ane 
w  drodze odpow iedn ich  nak ładów  p ien iężnych oraz 
w  dużej m ierze (zwłaszcza w odniesieniu do dróg g m in 
nych) p rzy  pomocy świadczeń w  naturze  czy li t. zw. szar- 
w a rku .

Zdarza się jednak, że środk i p ieniężne stojące do d y 
spozycji zw iązków  sam orządow ych i  w  pe łn i naw et w y 
ko rzys tany  przez n ie  sza rw ark  n ie  w ystarcza na zaspo
ko jen ie  is to tnych  potrzeb w  zakresie budow y i  u trzym a 
nia określonych odcinków  dróg pow ia tow ych  i  gm innych  
oraz m ostów  ; wówczas po trzeby te mogą być zaspaka
jane  w  drodze tw o rzen ia  spółek drogow ych.

W  d n iu  16 s ie rpn ia  b. r. ukazało się rozporządzenie 
M in . K o m u n ik a c ji w  spraw ie  wzorowego s ta tu tu  d la spó
łe k  drogow ych, k tó re  określa sposoby zaw iązania spó łk i, 
a także zasady usta lan ia  w ysokości udz ia łów  zaintereso
w anych osób fizycznych  i  p raw nych  wchodzących 
w  sk ład spó łk i d rogow ej.

S pó łk i drogow e —  w ed ług  tego s ta tu tu  —  mogą pow 
stawać w  celu budow y i  u trzym an ia  dróg pow ia tow ych  
i  gm innych  oraz m ostów, gdy zw iązki, samorządowe n ie  
są w  stan ie  zrea lizow ać ciążącego na n ich  obow iązku 
w  ty m  zakresie.

Zaw iązanie  sp ó łk i może być dobrow olne —  w  p rzypad 
ku  podpisan ia  d e k la ra c ji przez osoby zainteresowane, 
k tó re  zobow iązu ją  się do ponoszenia w szystk ich  kosztów  
budow y, czy też u trzym a n ia  dróg i  m ostów, a także p rz y 
musowe, gdy na w niosek g ru p y  in ic ja to ró w  i na podsta
w ie  orzeczenia w yd z ia łu  pow ia tow ego zostaną w ciągn ię te  
przym usow o inne osoby, k tó re  m ają  obow iązek pokryc ia  
części kosztów re a liza c ji celów  spó łk i d rogow ej, n iepo- 
k ry ty c h  przez in ic ja to ró w , t. j .  dob row o lnych  członków . 
W arunk iem  przym usowego zaw iązania spó łk i jes t jednak  
zobow iązanie się g ru p y  in ic ja to ró w  do poniesienia p rz y 
n a jm n ie j trzech p ią tych  części kosztów  po trzebnych do 
u rzeczyw is tn ien ia  celu spó łk i.

C złonkam i spó łk i d rogow e j mogą być zarów no osoby 
fizyczne ja k  i p raw ne, k tó re  są zainteresow ane w  budo
w ie , odbudow ie  lu b  konse rw ac ji danego odcinka d rog i 
po w ia tow e j i gm inne j.

P rzep isy  om aw ianego rozporządzenia M in . K o m u n ika 
c j i  w ym aga ją  w  p rzyp a d ku  p rzys tąp ien ia  g m in y  w ie j

sk ie j lu b  m ie jsk ie j dc spó łk i, za tw ie rdzen ia  tego p rzys tą 
p ien ia  przez p rezyd ium  ra d y  narodow e j wyższego stop
n ia ; p rzystąp ien ie  do spó łk i g rom ady w ym aga za tw ie r
dzenia w yd z ia łu  pow iatow ego, k tó ry  przed pow z ięc iem , 
w  te j spraw ie  decyzji w in ie n  zasięgnąć o p in ii gm inne j 
ra d y  narodow ej.

Za łożycie le  spó łk i, t. j .  osoby fizyczne lu b  p raw ne, 
zainteresowane w  budow ie  lu b  u trzym a n iu  pewnego od
cinka d rog i lu b  mostu w in n i okreś lić  w  sta tuc ie  cel 
spó łk i, a w ięc wyszczególnić te o dc ink i dróg lu b  m ostów, 
k tó re  m ają  być u trzym yw a n e  lub  budowane przez spó ł
kę drogow ą a następnie okreś lić  b liże j osoby, w chodzą
ce do te j spó łk i.

W  sta tucie  na leży rów n ież okreś lić  udz ia ł poszczegól
nego członka spó łk i w  stosunku p rocen tow ym  do ogól
nych kosztów  sp ó łk i p rzy  re a liza c ji celu. U d z ia ł do spó ł
k i  może być n ie  ty lk o  w  postaci sum y p ien iężnej, le c i 
także w m a te ria łach  budow lanych , robociźn ie  lu b  w  po 
staci g ru n tó w  potrzebnych  do w ykonan ia  zadań sto jących  
przed spółką drogową.

Po sporządzeniu p ro je k tu  s ta tu tu , w in ie n  on być 
p rzedstaw iony przez osoby zaw iązujące spó łkę do za
tw ie rdzen ia  w łaśc iw em u w yd z ia ło w i pow ia tow em u.

P rzy  za tw ie rdzan iu  p ro je k tu  s ta tu tu  w yd z ia ł p o w ia to 
w y  w in ie n  zw róc ić  uwagę na potrzebę i  celowość zam ie
rzonych przez spółkę prac d rogow ych oraz us ta lić  n ie 
możność w ykonan ia  tych  prac przez zw ią zk i sam orzą
dowe, a także ocenić zgodność zam ierzeń p rzew idz ianych  
w  sta tucie  z obow iązu jącym i p rzep isam i p ra w n ym i.

W ydz ia ł p o w ia tow y  w in ie n  rów n ież  zw rócić uwagę 
p rzy  ro zp a tryw a n iu  p ro je k tu  s ta tu tu  na sp ra w ie d liw e  
obciążanie udz ia łam i osób w łączonych przym usow o do 
spó łk i, k tó re  to  u d z ia ły  na leży us ta lić  w  stosunku p ro 
s tym  do korzyści, ja k ie  o trzym u ją  osoby przym usow o 
w łączone do spó łk i p rzy  re a liza c ji zam ierzeń spó łk i.

S ta tu t spó łk i drogow ej w in ie n  podawać czas d z ia ła l
ności spó łk i lu b  też w skazyw ać cel ja k i ma ona osiąg
nąć. Po u p ływ ie  te rm in u , na ja k i spółka drogow a została 
zawiązana lub- też po w yko n a n iu  w szystk ich  je j zadań 
p rzew idz ianych  w  statucie, o d c in k i drogow e lu b  m o
stowe, zbudowane lu b  u trzym yw a n e  dotychczas przez 
tę  spółkę, przechodzą pod zarząd w łaściw ego zw iązku  
samorządowego.

Z powyższego k ró tk ie g o  przedstaw ien ia  sp ra w y  tw o 
rzen ia  spółek drogow ych  w y n ik a  zasada, że pow o łan ie  
ta k ie j spó łk i może nastąpić ty lk o  w y ją tko w o , gdyż zw ią 
zek sam orządu te ry to ria ln eg o , na k tó ry m  ciąży obow ią 
zek budow y lu b  u trzym am a  odc inków  drogow ych, z po
w odu b ra ku  środków  p ien iężnych i m im o w yko rzys ta n ia  
w  p e łn i świadczeń w  na tu rze  na ten  cel, n ie  jest w  sta
n ie  zrea lizow ać zam ierzonych p lanów  w  dziedzin ie  b u 
dow y i u trzym a n ia  dróg i  mostów.
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z zasiłków
W śród pow odzi sp raw  ja k ie  codziennie p rzy tłacza ją  

terenow e w ładze samorządowe, często zapom ina się 
o bólach i  troskach  so łtysów . Często sam i so łtys i n ie  
w iedzą, gdzie m a ją  się zgłosić, gdzie m eldow ać o sw ych 

.k łopotach, w  w ypadku , gdy,zostaną zbyc i w y k rę tn ą  od- 

.pow iedzią  w ó jta  lu b  sekretarza gminy,, k tó rz y  —  będąc 
sami przem ęczeni p racą —  n ie  zawsze p o tra fią  odczuć 
n iedole  sw ych ko legów  na n iższym  szczeblu. A b y  is t
n iejące sp raw y  sporne w y ja śn ić  odnośnie p ra w  s o łty 
sów do w ynagrodzen ia  i  ko rzys tan ia  z zas iłków  ro d z in 
nych, na leży podać zasady, ja k ie  w  te j dziedzin ie  obo
w iązu ją .

U ch w a ły  o w ynagrodzen iu  so łtysów  pode jm u je  
w  m yś l a rt. 9 ust. 9 o częściowej zm ian ie  u s tro ju  sa
m orządu te ry to ria ln e g o  (Dz. U. R. P. z 1933 r. N r  35 
poz. 294) zebran ie  grom adzkie, k tó re  odnośnie w ysoko 
ści w ynagrodzen ia  ograniczone je s t w y ty c z n y m i za
w a rty m i w  o k ó ln ik u  M in is tra  A d m in is tra c ji P ub liczne j 
N r  42 z 10 czerwca 1947 r. w  sp raw ie  podniesienia no rm  
w ynagrodzenia  d la  so łtysów  (Dz. U rz, M. A . P. N r  4).

O kó ln ik  t  en zabran ia  p rzekraczania  następujących 
norm :

W  gminach liczących

Przy odległości miejsca zamieszkania 
sołtysa od urzędu gminnego

od 5 km. ponad 
5—7 km.

ponad 
7—10 km.

ponad 
10 km

Zł. Zł. Zł. Zł.
do 200 inieszk 500 600 700 800

ponad 20!i do 500 „ 600 700 800 900
„ 500 „  1000 ., 800 900 1000 1100
„  1000 „ 2000 „ 900 1000 1100 1200
,. 2000 „ mieszk. 1000 1100 1200 1300

Jak z powyższej ta b e lk i w idać  w ynagrodzen ie  sołtysa 
uzależnione jes t od ilośc i m ieszkańców  g m in y  oraz od 
odległości m iejsca zam ieszkania sołtysa: od urzędu 
gm innego. , W  p rzyp a d ku  jednak, gdy,, te ren  w iększe j 
grom ady n ie  jes t zabudowany, w  sposób .zw arty , lecz 
dom ostwa są rozrzucone —  wówczas so łtysow i pob ie ra 
jącem u w ynagrodzen ie  w  w ysokości do 1.000 miesięcz
nie, można zw iększyć to w ynagrodzen ie  n a jw yże j O 100 
zł, a przy, w yższym  w ynagrodzen iu  o 10 proc. tego w y - 
nagrodzęnia S o łtysow i, k tó ry  s ta le  odda je -s ię  zajęciom  
s łużbow ym , zw iązanym  z w ykonan iem  pieczy nad m a
ją tk ie m  n ie ruchom ym , zakładem  lu b  p rzedsięb iorstw em  
grom ady albo zajęciem  w y n ik a ją c y m  z dużego ruchu  
ludności, może gm inna rada rada narodow a, za zgodą 
p rezyd ium  pow ia tow e j ra d y  narodow e j, ha w niosek 
w yd z ia łu  pow ia tow ego przyznać \vv  n ag rod zenie n a , ca
ły  okres budże tow y  lu b  na okres wzm ożonych, prąc se
zonow ych w  kw ocie  n ieprzekracza jące j w . żadnym, w y 
padku 2.200 zł.

D la  so łtysów  m ałoro lnych,, posiadających n ie  .w ięce j-n iż  
2 ha ziem i p rzew idz iany  jest: jeszcze p rze jśc iow y doda
tek  w y ró w n a w czy  400 zł. m iesięcznie, a w  n ie k tó rych  
gm inach podm ie jsk ich , i  up rzem ys łow ionych  (w y liczo 
nych w  Załączniku do o kó ln ika  M in is tra  A d m in is tra c ji 
P ub liczne j N r  38 z 13 czerwca 1947 r.) 900 zł., m iesięcz
nie. W y d a tk i na w yp łacan ie  so łtysom  om aw ianęgp*do- 
da tku  ponoszą ca łkow ic ie  gm iny., K re d y ty  na ten cel 
w in n y  być zap re lim inow ane  w  budżetach gm innych .

rodzinnych
Oprócz powyższego w ynagrodzen ia  należą się jeszcze 

so łtysom  za s iłk i rodz inne  na dzieci i  żony, k tó re  ubez
p ieczonym  so łtysom  w yp łacane są z Funduszu Z as iłków  
R odzinnych, adm in is trow anego przez Z ak ład  U beźpie- 
czeń Społecznych i  ubezpieczalnie społeczne. W m yśl 
a rt. 2 l i t .  a d ekre tu  z 28 paźdz iern ika  1947 r., o ubezpie
czeniu ro d z in n ym  (Dz. U. R, P. N r  66 poz. 414) z F u n 
duszu Z a s iłkó w  R bdzinnyćh w yp łaca  się za s iłk i osobom 
pod lega jącym  obow iązkow i ubezpieczenia na w ypadek 
choroby i  m acierzyństw a, na członków  ro d z in y  u p ra w 
n ionych  z tego ubezpieczenia na podstaw ie a rt. 111 
i  a rt. 112 ust.. 1 i  2 us taw y z 28 m arca 1923 r. o ubez
pieczeniu społecznym  (Dz. U. R. P. N r  51 poz. 396).

S tosownie do o kó ln ika  M in is tra  A d m in is tra c ji P u 
b liczne j N r  76 z 14 w rześnia 1948 r. (Dz. U rz. M. A . P. 
N r  31 poz. 254), so łtys i pod lega ją  obow iązkow i ubezpie
czenia na w ypadek choroby i  m acierzyństw a, od w y 
padków  w  za tru d n ie n iu  i  chorób zaw odow ych i pow o
ła n y  d e kre t ma do n ich  zastosowanie.

Z a s iłk i rodz inne  w  m yśl podanych a rtyku łó w , w yp ła 
cane są na żonę łu b  niezdolnego do zarobkow ania  męża 
oraz na dzieci ślubne, upraw n ione  (leg itym ow ane), 
przysposobione (przybrane) i n ieślubne, w n u k i —- do 16 
lu b  ponad 16 la t, jeże li są n iezdo ln i do zarobkow ania, 
je że li zaś kszta łcą się w  zakładach naukow ych  p u b licz 
nych  lu b  m ających p ra w o  publiczności, na jd łuże j do 
ukończenia dwudziestego p ierwszego ro k u  życia lub  
w  raz ie  odbyw an ia  s tud iów  w  w yższych . zakładach nau
kow ych  —  do dwudziestego czw artego ro ku  życia, o ile  
osoby te są w yłączn ie  i  ca łkow ic ie  u trzym yw ane  oraz 
zam ieszkują w e w spó lnym  gospodarstw ie z obow iązko
w o ubezpieczonym  lu b  ko n tyn u u ją cym  ubezpieczenie.

W ysokość zas iłków  rodz innych  została osta tn io  znacz
n ie  podwyższona, i  od 1 g rudn ia  1948 r., w  m yśl rozporzą
dzenia M in is tra  P racy  i O p iek i Społecznej z 23 lu tego 
1949 r. w  sp raw ie  w ysokości zas iłku  rodzinnego (Dz. U. 
R. P. N r  18 poz. 124) zasiłek ro d z in n y  w ynosi m iesięcz
n ie ; na jedno  dziecko, na k tó re  p rzys ługu je  zasiłek —  
1650 zł., na dw o je  dzieęi, na k tó re  p rzys ługu je  zasiłek —  
3600 zł., na każde następne dziecko, na k tó re  p rzys łu 
gu je  zasiłek począwszy od trzeciego -— 2250 zł., na żo
nę lu b  niezdolnego do zarobkow ania  męża (o i le  fu n k 
cję sołtysa sp raw u je  kob ie ta  zamężna), jeże li p rzys łu 
g u je  zasiłek na dzieci —- 1250 zł. O i le  zasiłek na dzieci 

.n ie  p rzys ługu je , na żonę,kszta łcącą się w  szkołach lu b  

.n iezdo lną  do zarobkow ania, lu b  w  w ieku  ponad pięć
dziesiąt la t, a lbo  na męża niezdolnego do pracy, o trz y 
m u je  sp raw u jąca  fu n k c ję  sołtysa osoba 1000 zł.

D a lszym  is to tn y m  zagadnieniem  jest ustalenie, dp ko 
go należy się po te  za s iłk i zgłaszać, k to  dokonuje  ich 
w yp ła ty . O dpow iedź na to  py tan ie  daje rozporządzenie 
M in is tra  P racy i. O p iek i Społecznej z 16 stycznia 1948 r. 
o p rze jśc iow ym  pow ie rzen iu  pracadaw.com W yp ła ty  za
s iłkó w  rodz innych . (Dz. U. R. P. N r 4 poz. 42).

Na podstaw ie powyższego rozporządzenia w yp ła ta  
zas iłków  rodz innych  należy do pracodaw cy, a . w ięc do 
Zarządu Gm innego, o i le  Zarząd G m iny  ubezpiecza co 
n a jm n ie j cztery osoby (w  in n ych  pozostałych w ypad
kach w y p ła ty  zas iłków  dokonu je  bezpośrednio. Uhezpie- 
c zą ln ia . Społeczna). Postanow ienie, to  , do tyczy n iem al 
w szystk ich  gm in  w  Polsce. P rzy  w yp łac ie  zas iłków  ro 
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dzinnych  przez pracodaw ców  w  m yśl § § 4 i  5 pow o ła 
nego rozporządzenia obow iązu je  następu jący tr y b  po
stępow ania; pracodaw ca pow in ien  w yp łacać za s iłk i ro 
dzinne sw ym  p racow n ikom  co m iesiąc z dołu, do dnia 
szóstego następnego m iesiąca, na podstaw ie  kw ito w a n e j 
przez p ra co w n ikó w  im ie n n e j l is ty , lis tę  tę  p o w in ie n  
przesłać ubezpiecza ln i do dn ia  dziesiątego miesiąca, 
to jest równocześnie z ob liczen iem  (deklaracją ) 
składek, z k tó ry c h  pracodawca potrąca w yp łacone  
za s iłk i rodzinne. Jeżeli w yp łacone  zas iłk i p rzew yższają  
sumę składek na w szystk ie  rodza je  ubezpieczeń, ubez- 
p iecza ln ia  zw raca pracodaw cy nadpłaconą różnicę n a j
późn ie j w przeciągu dw óch tyg o d n i od dn ia  o trzym an ia  
lis ty  w y p ła t zas iłków  i  ob liczen ia  składek. Zdarza się 
często,' ze należne so łtysom  zas iłk i rodz inne  nie są w y 
płacane w  te rm in ie , w  w ie lu  w ypadkach  przyczyną  te 
go jes t fa k t, że suma zas iłków  rodz innych  na leżnych 
osobom ubezpieczonym  przez Zarząd G m in n y  znacznie 
przewyższa kw otę  należną ubezpiecza ln i społecznej 
z ty tu łu  sk ładek ubezpieczeniowych. W  ty m  jednak 
p rzypadku  Zarząd G m in n y  w in ie n  zapew nić w yp ła tę  za
s iłk ó w  rodz innych  we w łasnym  zakresie z funduszów  
gm iny , a ubezpieczalnia społeczna zw róc i Z a rządow i 
G m innem u dokonane n a d p ła ty  n iezw łoczn ie  po nade
s ła n iu  przez Zarząd G m in n y  roz liczen ia  w yp łaconych  za
s iłk ó w  i  na leżnych składek. Jeżeli Zarząd G m in n y  tych  
obliczeń n ie  p rzedstaw i, wówczas ubezpieczaln ia n ie  ma

podstaw y do dokonania roz liczen ia  i  ew en tua ln ie  z w ro 
tu . Opóźnione przedstaw ien ie  roz liczen ia  pow odu je  
opóźnienie zw ro tu  g o tó w k i. W  in te res ie  w ięc zarów no 
p ra co w n ikó w  g m in y  ja k  i  so łtysów  —  Zarząd G m in n y  
w in ie n  dbać o te rm in o w e  p rzesyłan ie  roz liczeń do ubez- 
p iecza lm  społecznej. P rzyczyn i się tc. do te rm inow ego  
z w ro tu  nadpłaconej pzez gm inę g o tó w k i ( w  w yp a d ku  
podanym  w yże j) i  przysp ieszy w y ja śn ie n ie  m ogących 
pow stać na t le  roz liczeń niejasności i  w ą tp liw o śc i.

W  w yp a d ku  za istn ien ia  ustaw icznych opóźnień w y 
p ła t rodz innych  so łtysom  przez Zarząd G m inny, za in te 
resow ani w in n i p rzedstaw ić  tę  spraw ę p rezyd ium  g m in 
ne j ra d y  na rodow e j, k tó re  po zbadaniu  konkre tnego  w y 
padku  w p ły n ie  na odnośne urzędy, pow odu jące opóź
n ien ie  w yp ła t, bezpośrednio lu b  za pośredn ic tw em  ra d  
h ie ra rch iczn ie  w yższych, aby przez usp raw n ien ie  sw e j 
p rą cy  in s ty tu c je  te  za p e w n iły  ubezpieczonym  so łtysom  
te rm in o w e  o trzym yw a n ie  na leżnych im  zasiłków .

T y lk o  pub liczne  u ja w n ia n ie  b ra k ó w  i n iedociągnięć 
może p rzyczyn ić  się do ich  usunięcia i  zorgan izow an ia  
p racy  na odpow iedn im  poziom ie. P rzestrzeganie  p rze 
p isów  podanych w yże j rozporządzeń i  d o trzym yw a n ie  
zakreślonych te rm in ó w  p rzyczyn i się do usp raw n ien ia  
p ra cy  i  w p ły n ie  doda tn io  na u łożenie  stosunków  m ię 
dzy Z arządam i G m in y , a U bezpiecza ln ią  Społeczną, 
k tó ra  w  w ypadkach  w ą tp liw y c h  w in n a  udz ie lić  za in te 
resow anym  gm inom  odnośnych w skazów ek i  w y jaśn ień .

Z. Ubysz
K. URBANKOW SKI

Prasa czechosłowacka o swoich radach narodow ych
Czechosłowackie R ady N arodow e obsługiw ane są przez 

d w a ' pisma, pośw ięcone specja ln ie  dzia ła lności i  orga
n iz a c ji tych  rad ; przez d w u tyg o d n ik  „L id o w a  S praw a“  
—— czasopismo kom un is tyczne j p a r t i i  Czechosłow acji 
i  przez m iesięczn ik „K o m u n a ln i P o lity k a “ . Oba czasopi
sma w ydaw ane są w  Pradze. Pom iędzy ty m i dw om a cza
sopism am i is tn ie je  podzia ł p racy  i  za in teresow ań w  ty m  
sensie, że czasopismo „L id o w a  Spraw a , jako  organ p a r
t i i  kom un is tyczne j, trzym a ją ce j rękę  na pu ls ie  codzien
nego życia rad, za jm u je  się b ieżącym i sp raw am i i osiąg
n ięc iam i rad na rodow ych  i stanow i ja k g d y b y  zw ie rc ia 
d ło  ich  pracy, a równocześnie daje w ytyczne  do te j p ra 
cy; na tom iast p ism o „K o m u n a ln i P o lity k a “  za jm u je  się 
zagadn ien iam i o charakterze  teore tycznym , zw iązanym i 
z o rgan izac ją  i  dz ia ła lnością  rad. O to n ie k tó re  a r ty k u ły  
z d w u tyg o d n ika  „L id o w a  S praw a11: W yszko len i ro b o t
n icy  w  a d m in is tra c ji pub liczne j, P rzeds ięb io rs tw a  ko 
m una lne  —  dobrą szkołę socja lizm u, L o ka lne  ra d y  na
rodow e  a zarządzenia w  zakresie ro ln ic tw a , Jesienne 
prace (w  zakresie ro ln ic tw a  —  przyp. red.) na leży w y 
konać ja k  na jszybc ie j, L o ka lne  ra d y  narodow e pe łno —  
p ra w n y m i ogn iw am i je d n o lite j a d m in is tra c ji p u b licz 
ne j, O p ró c ' tego na każdy n u m e r sk łada ją  się n o ta tk i 
z te renu  dzia łan ia  poszczególnych rad, l is ty  czy te ln ikó w  
oraz p y ta n ia  i  odpow iedzi w  kw estiach  p raw nych  i fa k 
tycznych.

W ach larz zarządzeń om aw ianych w  m ies ięczn iku  
„K o m u n a ln i P o lity k a “  n iech z ilu s tru ją  następujące ty 
tu ły :  P lanow an ie  in w e s ty c ji a d m in is tra c ji lu d o w e j, F i
nansow anie in w e s tyc ji, R entowność ka p ita łu  w  p rzed
s ięb io rstw ach kom una lnych , K o n tro la  gospodarki m iast 
i  pow ia tów . Poza ty m  ja ko  sta łe d z ia ły  prow adzone są: 
p rzeg ląd  ustaw odaw stw a, l ite ra tu ra  fachow a i  po rady  
praw ne.

Celem zo rien tow an ia  w  pew nym  w y c in k u  zaintereso
w ań  om ów im y b a rdz ie j szczegółowo a r ty k u ły  zw iąza
ne z zapew nien iem  p ra w id ło w e g o  zaopatrzenia ludności 
p racu jące j w  to w a ry  codziennego uży tku .

D la  zorgan izow an ia  kon tyn g e n to w ych  dostaw  a r ty 
k u łó w  spożyw czych ze w s i oraz p ra w id łow ego  rozdzia
łu  a r ty k u łó w  k a rtk o w y c h  ta k ich  ja k  te k s ty lia , obuw ie , 
w ęg ie l itd . pow ołane zosta ły nadzw yczajne  kom is je  
aprow izacy jne , składające się w  gm inach do 500 m iesz
kańców  z trzech, a w  gm inach ponad 500 m ieszkańców  
z sześciu członków .

Zasadniczym i ce lam i tych  k o m is ji są:
a) nadzór nać, zestaw ieniem  i  w ykonan iem  p lanu  za

s iew ów  i  piecza nad n a jb a rd z ie j ra c jo n a ln ym  w y 
korzys tan iem  g ru n tó w ,

b) k o n tra k ta c ja  dostaw  ta k ich  a r ty k u łó w , ja k : zboża, 
mięso, m leko, ja ja , k a rto fle  itd . P rzy  czym  na leży 
tu  zwracać uwagę na sp raw ied liw ość  k o n tra k ta c ji, 
t. zn. Dy bogacze w ie jscy  n ie  u c h y la li się od u d z ia łu  
w  k o n tra k ta c ji,

c) troska  o te rm inow e , a w  m ia rę  możności p rzed
te rm in o w e  w ykonan ie  um ów  oraz

d) decydowanie o zezwoleniach na sprzedaż a r ty k u 
łów  ro ln iczych  na w o ln y m  ry n k u .

D la  osiągnięcia tych  celów  nadzw yczajne  kom is je  
ap row izacy jne  m a ją  p ra w o  wszcząć postępow anie ka rne  
p rzec iw  osobom pode jrzanym  o czyny ka ra lne  z m ocy 
przepisów7 o a p ro w iza c ji k ra ju  lu b  stosować ś rodk i m a
jące na celu u trzym a n ie  d yscyp lin y  dostaw . Lecz to  są 
ś rodk i ostateczne. N o rm a ln ym  środk iem  je s t akc ja  
uśw iadam ia jąca, prow adzona przez cz łonków  rad  na ro 
dow ych, se k re ta rzy  okręgow ych  i  cz łonków  nadzw y
cza jnych k o m is ji ap row izacy jnych .
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A. K A P U LK IN

Kontrola gospodarki samorządowe!
W ytyczne  do budżetów  sam orządow ych na ro k  1950, 

w ydane przez K a nce la rię  R ady P aństw a w  lip c u  bieżą
cego- ro ku , p o d k re ś liły  z całą w yraz is tośc ią  genera lną 
lin ię  podz ia łu  zadań m iędzy poszczególne rodza je  zw iąz
kó w  sam orządow ych.

W o jew ódzk ie  zw ią zk i sam orządowe, a w  szczególności 
w o jew ódzk ie  ra d y  narodow e w ed ług  tych  w y tycznych , 
p ow inny  sw oje w y s iłk i sk ie row ać przede w szys tk im  na 
organizowanie, nadzorow an ie  i  in s tru o w a n ie  rad  na ro 
dow ych niższego stopn ia  i  ich  organów . R ównież po
w ażnym  zadaniem  pow ia to 'w ych zw iązków  sam orządo
w ych pow inno  być organizow anie, nadzorow an ie  i  in 
s truow an ie  h ie ra rch iczn ie  niższych zw iązków  sam orzą
dowych.

N a jw iększą  trudność w  w yko n a n iu  tego zadania sta
n o w iło  n ie w ą tp liw ie  zorgan izow an ie  p ra w id ło w e g o  nad
zoru budżetowego.

B udżet każdego zw iązku  samorządowego, ja ko  zaję
cie ze s tro n y  finansow e j p lanu  gospodarczego tegoż sa
m orządu we w szys tk ich  dziedzinach jego dzia ła lności 
ta k  od s tro n y  w y d a tk ó w  ja k  i  dochodów p o w in ie n  sta
now ić  podstaw ę te j dzia ła lności w  danym  okresie bud
żetow ym .

N adzór budżetow y, w  k tó ry m  odróżn ić  można dw ie  
fazy t. j.  nadzór nad p ra w id ło w y m  sporządzaniem  i  c ią
g ły  nadzór ra d  nad w yko n yw a n ie m  budżetów  sam orzą
dow ych niższego s topn ia  —  oto jedno  z pow ażnie jszych 
zadań organów  w o jew ódzk iego  zw iązku  sam orządow e
go i  p o w ia tow ych  zw iązków  sam orządowych.

Jeśli idz ie  o p ie rw szą fazę tego nadzoru —  to  w  to ku  
a k c ji sporządzania p re lim in a rz y  budżetow ych na ro k  na
stępny i  doda tkow ych  na ro k  bieżący uda ło  się ju ż  do
tychczas u ja w n ić  ca ły  szereg b ra kó w  i  n iedociągnięć, 
k tó rych  przezw yciężenie  i  usunięcie po zw o liło  na te rm i
nowe i zgodne z w y ty c z n y m i K a n c e la rii R ady Państw a 
za tw ie rdzen ie  uchw a lonych  budżetów .

A k c ja  ta b y ła  tem atem  a r ty k u łu  p. t. „U ch w a le n ie  
budżetów  w  w o je w ó d z tw ie  w ro c ła w s k im “  zamieszczo
nym  w  „R adz ie  N a ro d o w e j“  z dn ia  1 paźdz iern ika  1949 r. 
N r  19 (157).

Znacznie w iększe trudnośc i nastręcza zorganizow anie 
nadzoru nad bieżącym , codz iennym  w yko n a n ie m  budże
tó w  przez zw ią zk i samorządowe.

W  w o je w ó d z tw ie  w ro c ła w sk im  is tn ie ją  w śród dz ia ła 
czy rad  na rodow ych  i p ra co w n ikó w  sam orządow ych dwa 
poglądy, odpow iadające dw óm  drogom , prow adzącym  
do p ra w id ło w o  zorganizowanego nadzoru nad w y k o n y 
w an iem  budżetów  sam orządow ych;

1) jedna /  d róg  — to k o n tro la  w ykonan ia  budżetów  
przez organa inspekcy jne  i czynn ik  społeczny, og ran i
czająca się w  p ra k tyce  do sporządzania p ro tokó łu , w  k tó 
ry m  podaje się najczęściej dz ia łam i budżetu, a) sum y 
zap re lim ino  .vane, b) w ykonan ie  na dzień, lu b  m iesiąc 
k o n tro li, c) % w ykonan ia  dodając we w nioskach, ja k ie  
d z ia ły  budżetu są niedostatecznie w ykonyw ane . P rzy 
k ładów  do tak iego system u k o n tro li dostarcza szereg 
k o n tro li p rzeprow adzonych przez kom is je  k o n tro li spo
łecznej i kom is je  finansow o-budże tow e poszczególnych 
rad  narodow ych.

2) D rugą  drogą, popu la rną  w  naszym  w o jew ódz tw ie , 
je s t ana liza spraw ozdań k w a rta ln y c h  z w yko n a n ia  bud
żetów  zw iązków  sam orządow ych sporządzanych w g  ta 
b lic  spraw ozdaw czych k w a rta ln y c h .

Obie te d rog i ja k k o lw ie k  p rzyda tne , n ie  w ycze rpu ją  
zagadnienia nadzoru  nad w ykonan iem  budże tów  zw iąz
ków  sam orządowych, a ty m  ba rdz ie j nadzoru  nad cało
kszta łtem  ich  dzia ła lności.

W n iosk i, w yc iągn ię te  na podstaw ie  tych  sposobów w y 
konyw an ia  nadzoru budżetowego, n ie  prow adzą do w łaś 
c iwego celu, n ie  dostarcza ją  bow iem  m a te ria łu  d la  oce- 
ny, dlaczego budżet n ie został w  dostatecznej m ierze  
w yko n a ny  i  d la  zo rien tow an ia  się co do p ra w id ło w o śc i 
w ykonan ia  budżetu, ja k  rów n ież  n ie  da ją  podstaw y do 
okazania pom ocy w  re a liza c ji budżetu poprzez usunię
cie przeszkód, sto jącycn na drodze tego czy innego sa
m orządu i  'wskazania sposobów ich  przezw yciężenia.

Oba w spom niane sposoby nadzoru  budżetowego mo
g ły b y  być w ystarcza jące, gd yb y  w ykończenie  budżetu 
odbyw ało  się ró w n o m ie rn ie  w  ciągu całego ro k u  budże
tow ego t. j. gdyby  to  w ykonan ie  w yn ios ło :

za p ie rw szy  k w a r ta ł —  25%
» d ru g i • „  _  50%
» trzec i „  —  75%
» ro k  „  —  100%

ta k  po s tron ie  w y d a tk ó w  ja k  i  dochodów.
T a k ie  w ykonan ie  budżetu b y ło b y  jednak ty lk o  me

chaniczną próbą naginan ia  życia do e fek tów  c y fro w o - 
spraw ozdawczych. W iadom o bow iem , że suma zadań, 
k tó re  zw iązek sam orządow y ma w ykonać w  ciągu ro ku  
budżetowego oraz koszt w ykonan ia  tych  zadań, są różne 
w  różnych okresach roku , a dochody w p ły w a ją  także 
n ie rów nom ie rn ie ,

D la tego też d la  na leży te j re a liza c ji budżetów  zw iąz
kó w  sam orządow ych konieczne jes t uprzedn ie  sporzą
dzenie przez w szys tk ie  zw ią zk i kw artalnych finansowych 
p la n ów  wykonawczych, zharm onizow anych z p lanam i 
p racy  organów  tych  zw iązków .

P la n  ta k i pow in ie n  b yć ' p rze jrza n y  przez organ  w ła 
dzy nadzorczej, bo przecież ro lą  nadzoru jes t n ie  ty lk o  
k o n tro la  „post fa c tu m “ , t. j.  s tw ie rdzen ia  fa k tu  i  w y 
ciągnięcie z niego konsekw encji, często po niewczasie, 
lecz przede w szys tk im  p ro fila k tyczn e  zapobieganie ro 
b ie n iu  b łędów , usuwanie przeszkód sto jących na drodze 
zw iązków  sam orządowych, ins truow an ie , uczenie, oka
zyw an ie  pom ocy o rgan izacy jne j.

N ie rozp lanow an ie  w p ły w u  dochodów i  re a liza c ji w y 
da tków  przez zw iązk i sam orządowe s ta je  się często p rz y 
czyną tak iego skup ien ia  się w yd a tkó w  w  os ta tn im  k w a r
ta le  roku  że to  pow odu je  ich  n iew ykona lność, naw e t 
p rzy  is tn ien iu  po trzebnych środków  finansow ych . Dużą 
ro lę  odgryw a tu  b ra k  m ożliw ości, wobec na ogół 
szczupłego personelu, re a liza c ji zb iegających się w  je d 
n ym  te rm in ie  w ie lu  zadań gospodarczych, nie m ów iąc 
ju ż  o sezonowości w ie lu  z nich.

D la  p rzyk ła d u  podać można zagadnienie rem on tu  
szkół, (sal szkolnych) i  zaopatrzenie szkó ł w  opał na 
zimę. Oprócz tego zadania gm ina  p rze w id u je  w  I I I  kw ar
ta le  jeszcze inn* prace zw iązane z napraw ą i konserw a
c ją  dróg, w ykonan iem  p la n u  inw estycy jnego , coroczną
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akc ją  p lanow an ia  (budżety, p la n  gospodarczy, in w e s ty 
cy jn y , zaopatrzen ia  itd .) i  w  zw iązku  z ty m  zdaje so
b ie  spraw ę z n iem ożliw ośc i w yko n a n ia  w  I I I  k w a rta le  
w szys tk ich  ty ch  zadań.

A b y  ty m  zadaniom  podołać, trzeba te  zagadnienia od
pow iedn io  uw zg lędn ić  ju ż  w  p la n ie  p ra cy  na poprzednie  
k w a rta ły . T rzeba w ięc  np. zap ro jek tow ać zakup w ęg la  
i  zw iązane z ty m  oraz zw ózką opalu, czynności na czer
w iec, przew óz m a te ria łu  kam iennego na d ro g i na m a j, 
zb ie ran ie  m a te ria łó w  do a k c ji p lanow an ia  na ca ły  
I I  k w a rta ł.

W yrazem  fin a n so w ym  tak iego  rozp lanow an ia  p ra cy  
będzie finansow y kw arta lny plan wykonawczy, k tó r y
rów no leg le  do m ożliw ośc i re a liz a c ji i  is tn ie ją cych  fa k 
tyczn ie  p lanow anych  dochodów, z rea lizu je  ró w n o m ie rn ie  
budże t po s tron ie  w yd a tkó w .

Z w ią z k i sam orządowe h ie ra rch iczn ie  wyższe m a ją  
możność faktycznego w p ły w a n ia  na w yko n a n ie  przez 
pod leg łe  zw ią zk i sam orządowe całości budże tu  przez ko 
rygow an ie  k w a rta ln y c h  finansow ych  p la n ów  w y k o n a w 
czych i  p la n ów  p ra cy  zgodnie z h ie ra rch ią  potrzeb. R ów 
nocześnie da im  to  możność poznania bo lączek i  t r u d 
ności te renu  i  odpow iedniego zap lanow ania  sw o je j p ra 
cy, b y  ja k n a jw y d a tn ie j okazać pomoc p o d leg łym  samo
rządom .

O czyw iście, w ykonan ie  kw a rta ln e g o  finansow ego p la 
nu  w ykonaw czego m usi być  kon tro lo w a n e  w  tra kc ie  je 
go re a liza c ji. Ś rodk iem  prow adzącym  do tego p lanu  jes t;

1) nadzór k o m is ji k o n tro li  społecznej i  k o m is ji f in a n 
sow o-budżetow ej ra d  narodow ych,

2) k o n tro la  inspekto ra  rad  narodow ych,
3) k o n tro la  inspekto ra  sam orządowego (organów  w y 

konaw czych),
4) k o n tro la  N .I.K ., P e łnom ocn ika  Rządowego do sp raw  

poda tku  g run tow ego  i  in n ych  u p ra w n io n ych  do tego 
osób,

5) uważne p rzeg lądan ie  p ro to k ó łó w  posiedzeń ko le 
g ia ln ych  organów  w ykonaw czych  zw iązków  sam orządo
w ych ,

6) za tw ie rdzen ia  u chw a ł ra d  na rodow ych  i  ich  p re zy 
d iów  (w  ty m  p lanów ),

7) spraw ozdania  z w ykonan ia  zarządzeń i  poleceń,
8) o d p ra w y  i  spraw ozdania  ustne,
9) w y ja zd y  w  te ren  celem udz ie len ia  in s tru k c ji i  p rze 

prow adzenia  szkolenia, poprzedzone s tw ie rdzen iem  sta
nu faktycznego,

A. MiKOŁAJUNAS
Rachmistrz Żarz. Gm. 

Podgrodzie Kaliskie

10) spraw ozdania  okresow e z w yko n a n ia  budżetów , 
p lanów  pracy, p la n ó w  oszczędnościowych, in w e s ty c y j
nych, gospodarczych, pobo ru  dan in  itd .

Sposobów w yko n yw a n ia  nadzoru  poprzez te  czy inne  
fo rm y  jes t znacznie w ięce j. D la  p ra w id ło w e g o  zorga
n izow an ia  nadzoru  konieczne są

a) analiza m a te ria łu  zebranego z terenu,
b) w ydan ie  zarządzeń,
c) dop ilnow an ie  ich  w ykonan ia .

A n a liza  m a te r ia łu  zebranego z te renu, zestaw iona po
rów naw czo  z zam ie rzonym i os iągnięc iam i, pow inna  się 
stać udz ia łem  szerokiego k o le k ty w u  za in teresow anych 
czynn ików . A n a liza  ta  p row adz ić  w in n ą  do w y k ry c ia  
źróde ł podstaw ow ych  b łędów  i  n iedociągnięć. R óżnorod
ność ich  w skazu je  na bezw zględnie  kon ieczną w n ik l i 
wość i  dużą znajomość rzeczy.

N p. w  je d n ym  zw iązku  p rzyczyną  n ie w yko n a n ia  b u d 
żetów  w  dz ia le  ,,D ro g i i  p lace pub liczne “ , będzie b ra k  
p ra co w n ikó w , w  in n y m  niedocenian ie  zagadnienia ko n 
se rw a c ji dróg, w  jeszcze in n y m  b ra k  m a te r ia łu  ka m ie n 
nego, lu b  b ra k  środków  transpo rtow ych .

W  zw iązku  z ty m  d la  usunięcia  b ra k ó w  i  b łędów , a ty m  
sam ym  okazania pom ocy w  w yko n a n iu  podstaw ow ych  
zadań przez rea lizac ję  budżetu, na leży w ydać w iążące 
zarządzenie, w skazu jąc d ro g i re a liz a c ji zam ierzenia , 
ew en tua ln ie  usunąć odgórn ie  n ie k tó re  p rzyczyny . N p. 
w zo ru ją c  się na in n y m  zw iązku  sam orządow ym , po le
cić zorganizow ać zb ió rkę  kam ien ia  polnego w  w yp a d ku  
b ra k u  m a te ria łu  kam iennego, lu b  w ys ta rać  się o  m a
te r ia ł d la  danego zw iązku  sam orządowego. Jasne jes t, 
że zarządzenie w y re m o n to w a n ia  d ro g i bez w skazan ia  
m etod re a liza c ji, lu b  bezpośrednie j pom ocy n ie  rozw iąże 
zagadnienia.

K o n tro la  ak tyw nośc i te renu  w  w y k o n a n iu  k o n k re t
nych  zarządzeń zbiegać się będzie z k o n tro lą  bieżącej 
dzia ła lności zw iązku  sam orządowego, k tó r y  z k o le i n ie 
w ą tp liw ie  w y w o ła  dalsze k ry ty c z n e  u w a g i i  dalsze za
rządzenia.

O parc ie  nadzoru  na w io lo lin ijn y m  pow iązan iu  z te 
renem , okazyw an iu  w szechstronnej pomocy, oraz p ra k 
tyczn ym  w skazyw an iu  ne tod  p ra cy  zagw aran tu je  p ra 
w id ło w ą  rea lizac ję  zadań sam orządow ych w ła d z  nad 
zorczych na odc inku  w yko n yw a n ia  nadzoru  nad samo
rządam i niższego szczebla.

Dośw iadczenia w  gospodarowaniu kredytem  
krótkoterm inowym  dla zw iązków  sam orządowych

U kazan ie  się o kó ln ika  Polskiego B anku  K o m u n a ln e 
go, dotyczącego tym czasow ych w y tyczn ych  odnośnie 
udz ie lan ia  k ró tko te rm in o w e g o  k re d y tu  dla zw iązków  
sam orządow ych dopiero w  końcu s ie rpn ia  1949 roku , 
s ta ło  się w ażnym  pow odem  re zyg n a c ji ub iegan ia  się 
o k re d y t, gdyż za ła tw ie n ie  w szys tk ich  fo rm a ln o śc i w y 
m aganych o kó ln ik ie m , oraz czas p o trzebny  do fa tk y c z - 
nego o trzym an ia  przyznanego k re d y tu , p rz e k re ś liłb y  ce
lowość otrzym anego k re d y tu  ja k o  spóźnionego.

N ie  chcę b y n a jm n ie j tw ie rd z ić , że w  ty m  k toś  z a w i
n ił,  ale d la u sp raw n ien ia  i możności w y ko rzys ta n ia  k re 
d y tu  w  p rzysz łym  ro ku , p ragnę  podz ie lić  się w łasnym  
dośw iadczeniem  z ro ku  1949 —  ja k  tru d n o  b y ło  gospo
darow ać i w ykonać zadania p rzew idz iane  w  budżecie.

O tóż gm ina  w ie jska  ma dw a g łów ne  okresy docho
dów . P ie rw szy  okres —  to pobór za liczk i na podatek 
g ru n to w y  w  I  k w a rta le  ro k u  i d ru g i okres —  to  u d z ia ł 
W  poda tku  g ru n to w y m  w p łacanym  przez ro ln ik ó w
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w  życie w  IV  k w a rta le  ro ku  i  o trzym yw a n y  przez g m i
n y  dopiero po roz liczen iu  w  Urzędach S karbow ych. 
W  danym  ro k u  g łów na kw o ta  poda tku  w p łyn ę ła  do ka 
sy gm inne j dop iero  3.X II.49.

Taka rozpiętość w  czasie m iędzy dochodami, k tó ra  
w ynosi ponad 7 m iesięcy, s taw ia  zarządy gm inne w  t r u 
dnej sy tu a c ji, gdyż kw o ta  o trzym ana  z w p ły w ó w  I-g o  
k w a rta łu  m usi być  oględnie rozchodow ana z ta k im  
obliczeniem , aby n ie  spowodować w strzym an ia  w y p ła ty  
poborów  p racow n ikom  gm iny , sołtysom , sprzątaczkom  
szkół oraz in n ych  p iln y c h  w y d a tk ó w  —  a d m in is tra 
cy jnych , u trzym a n ia  szkół, O p iek i Społecznej, leczn ic
tw a  itd .

T ak ie  zaś robo ty  ja k  re m o n t b u d yn kó w  szko lnych 
1 re m o n t dróg gm innych , na k tó re  zap re lim inow ano  po
ważne k w o ty , n ie  m og ły  być w y k o n a n e , we w ła śc iw ym  
czasie, i  do dziś n ie  są w ykończone z pow odu b ra ku  
środków  p ła tn iczych  w  odpow iedn im  te rm in ie . Ś rodk i 
te  w p ły n ę ły  dopiero w  g ru d n iu  i celowe zrea lizow an ie  
ich  nastręcza trudnośc i. *

T rudno  się dz iw ić , że n ie k tó re  zarządy gm inne  zbo
czy ły  z w łaśc iw e j d rog i i  dopuśc iły  s ię „zapożyczenia“* 
sum obcych.

P lanow a gospodarka finansow a gm in  w ie jsk ich , ja k  
w idać  n ie  je s t ła tw a  i w ym aga w  p rzysz łym  1950 ro ku  
ba rdz ie j sprężystego k ie ro w n ic tw a  ze s tro n y  w ładz  
zw ie rzchn ich , aby k re d y t k ró tk o te rm in o w y  b y ł  udo
s tępn iony w e w ła śc iw ym  czasie.

D la  i lu s tra c ji dołączam w yk re s  —  ja k  w p ły w a ły  do
chody budżetowe do zarządu gm innego w  1949 roku .
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Objaśnienie znaków:
-----------------------------------  ta k  pow in ien  w yg lądać w p ły w

dochodów w g  p lanu  finansowego.
.......................................ta k  w yg ląda  fa k tyczn y  w p ły w  do

chodów g m in y  w  r. 1949.
Jak w idać  z w ykresu , w  d n iu  1.VI.49 p lan  b y ł w  n o r

mie, ale... od tego czasu zaczyna się g w a łtow na  rozp ię 
tość m iędzy p lanem  a rzeczyw is tym  w p ływ e m  i  dop iero 
na początku g ru d n ia  1949 r. l in ia  w p ły w u  „skacze“  do 
góry, lecz n ies te ty  za późno.

W łaśn ie  w  okresie natężenia ro bó t rem ontow ych, 
w yk re s  w yka zu je  lu kę  finansow ą —  a stąd n ie  w y k o 
nanie  zadań ob ję tych  budżetem .

J. PRZYTAKSK1

O rozwoju współzawodnictwa pracy wśród insoektorów
rad narodowych

A rtyku ł dyskusyjny

Zamieszczony pon iże j a r ty k u ł d ysku sy jn y  je s t ciekawą próbą w yna lez ien ia  
o b ie k tyw nych  w skaźn ików , w e w spó łzaw odn ic tw ie  p racy  m iędzy inspekto ra 
m i RN. W yna lezien ie  tak iego w skaźnika, dającego możność prze liczen ia  na 
p u n k ty  w y n ik ó w  p racy  inspekcy jne j i w łaśc iw ie  w skazujących na w artość, 
te j p racy n ie  jest rzeczą ła tw ą . Zdaniem  R edakc ji dyskusja  może do tego do
prow adzić. Redakcja podkreśla , że zamieszczone w  a rty k u le  w n io sk i są oso
b is ty m i pog lądam i autora, i, że n ie k tó re  w ytyczne  (szczególnie 3, 5, 6, 11) me 
są dostatecznie sprecyzowane. N ie  m n ie j redakcja  spodziewa się, iż a rty k u  w y 
w o ła  oddźw ięk w  najszerszych rzeszach inspekto rów  RN, k tó rz y  p rzysy ła jąc  
swe uw ag i czy p ro je k ty  do R edakc ji „R N “  p rzyczyn ią  się do rozw o ju  w spó ł
zaw odn ic tw a  na odc inku  inspekc ji, a przez to do podniesienia poziom u 
i usp raw n ien ia  p ra cy  rad  na rodow ych  oraz ich  korm sji.

Żądanie opracow ania pew nych  no rm , s tw orzen ia  pew 
nych podstaw  d la  ro zw o ju  w spó łzaw odn ic tw a  p racy  in 
spektorów  rad  narodow ych, w ysuw ane je s t przez ogół 
inspekto rów  PR N  na odpraw ach, konferencjach, w  d y 
skusji, in d y w id u a ln y c h  rozm ow ach itd .

Jestem przekonany, że w prow adzen ie  w spó łzaw od
n ic tw a  p racy  in sp e k to ró w  ra d  narodow ych  je s t n ie ty lk o  
celowe i  konieczne, ale rów n ież  p ra k tyczn ie  m oż liw e  i  ze 
swej s tro n y  pozw olę sobie w  n in ie js zym  a rty k u le  podać

pewne zasady, na k tó ry c h  w spó łzaw odn ic tw o  p racy 
pow ia tow ych  inspekto rów  rad  narodow ych m ogłoby się 
oprzeć.

W e w spó łzaw odn ic tw ie  p racy  inspekto rów  rad  naro
dow ych będą brane pod uw agę następujące m om ent) •

1) ilość dn i pośw ięconych p racy w  terenie,
2) ilość przeprow adzonych inspekc ji każdego rodza ju  

! (generalnych, częściowych, spraw dzających i  doraź- 
-.. £, nych) —  stop ień  w ykonan ia  p lanu,
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3) w n ik liw o ść , spostrzegawczość i  dokładność p rz y  
p rzeprow adzan iu  inspekc ji,

4) k ró tkość, zw ięzłość i  treściwość spraw ozdań p o in - 
spekcyjnych,

5) waga w ydaw anych  przez P rezyd ium  PRN, a zapro
je k to w a nych  przez inspekto ra  rad  narodow ych w y 
stąpień po inspekcy jnych , pod ką te m  ich  celowości 
d la  podniesienia i  uspraw n ien ia  p racy  rad,

6) dop ilnow an ie  w ykonan ia  tych  w ys tąp ień  przez od
nośne ra d y  narodow e i  stop ień  w  ja k im  usp raw n ia 
ły  one pracę,

7) ilość odbytych  odp raw  przez inspekto ra  rad  na ro 
dow ych z dzia łaczam i te renow ych  rad  narodow ych 
—  ich  poziom  dydaktyczno-szko len iow y,

8) in ic ja ty w a  w łasna inspekto ra  w  k ie ru n k u  poczy
n ien ia  posunięć zm ierza jących do usp raw n ien ia  
p ra cy  rad  narodow ych,

» 9) pog łęb ian ie  w iadom ości fachow ych  i  społecznych
poprzez; sam okszta łcenie inspektora ,

10) łączenie p racy  inspekcy jne j z w yko n yw a n ie m  in 
nych  fu n k c ji,  czy prac społecznych,

11) inne w yróżn ia jące  go cechy charakterystyczne.

Postępy w spó łzaw odn ic tw a  oceniać będą p rzew odn i
czący i  cz łonkow ie  p re zyd iu m  W R N  oraz w ojew ódzcy 
inspekto rzy  rad  narodow ych, na podstaw ie  obserw acji 
z o kaz ji p o b y tr w  teren ie , na podstaw ie sk ładanych  do

il/owe M j Ę j f j a t w n i c ś Ę M / a

_ N ak ładem  w yd a w n ic tw a  „K s ią żka  i  W iedza“  ukaza ły  
się n iedaw no następujące ks iążk i:

1) L e n in  W. I. „M a te r ia liz m  a e m p ir io k ry ty c y z m “  —  
k ry ty c z n e  uw ag i o pew nej re a kcy jn e j fi lo z o fii.

Powyższa ks iążka stanow iąca X IV  tom  dz ie ł W . I. 
L en ina  opracow any w  1908 r. je s t p rzek ładem  z IV -g o  
w ydan ia  rosyjsk iego, p rzygo tow anym  przez In s ty tu t 
M arksa-E nge lsa -Len ina  p rz y  K C  W KP(b).

Praca W. I. L en ina  p. t. „M a te r ia liz m  a e m p ir io k ry 
tycyzm “  rozp raw ia  się z a n tym a rks is to w sk im i pog lą
dam i ro sy jsk ich  filo z o fó w  współczesnego p rzy rodoznaw 
stw a  i  ich  zagran icznych poprzedn ików , a jednocześnie 
stanow i obronę podstaw  m a te ria lizm u  d ia lektycznego 
i  h is to rycznego  przed filo z o fią  rew iz jon is tyczną .

D o X IV -g o  tom u dołączono „D ziesięć py ta ń  pod adre
sem re fe re n ta “ .

Są to tezy opracow ane przez W . I. Len ina , s tanow ią 
ce w ytyczne  dla pub licznego  w ystąp ien ia  mającego na 
celu odgrodzenie się od pog lądów  filo zo ficzn ych  re w i
z jon is tów  i  odstępców od podstaw ow ych pog lądów  
m arks izm u.

2) Józef S ta lin  —  K ró tk i  życ io rys  w  opracow an iu : 
J. A leksandrow a , M . G a łak tionow a , W . K ru żko w a , M . 
M itin a , W . M oczałowa i  P. Pośpie łowa.

W spom niane w ydan ie  je s t p rzek ładem  na ję zyk  p o l- 
sk i p rzygo tow anym  w e d łu g  drug iego, popraw ionego 
i  uzupełn ionego rosy jsk iego  w ydan ia  In s ty tu tu  M a rksa - 
Engelsa.-Lenina w  M oskw ie .

P rezyd ium  W R N  sprawozdań, ja k  rów n ież  o p in ii w ła śc i- 
wego P rezyd ium  PRN.

U sta la  się następującą techn ikę  oceny!

W prow adza się 6 p u n k tó w  dla ocenienia każdego z wy-« 
żej podanych m om entów . O trzym an ie  p k tu  1 lu b  2 rów« 
na ło  się będzie ca łkow ic ie  lu b  dużej bezczynności w  da
ne j gałęzi p racy, p k ty  3, 4, 5 oznaczać będą ko le jno  
coraz lepsze w y n ik i.  P u n k t 6 oznacza na jlepsze w y w ią 
zanie s ię z zadania.

Za średnią  pracę uważa się o trzym a n ie  cona jm n ie j 
50 p u n k tó w , w  ty m  po 4 każdego podanego w yże j zagad
nienia. M aksym alna  m o ż liw a  do uzyskania  66 p u nk tów . 
O bliczenia ostatecznych w y n ik ó w  i  usta len ia  ko le jnośc i 
za ję tych m ie jsc  dokona P rezyd ium  W o jew ódzk ie j Rady 
N arodow ej w  ciągu m iesiąca po u p ły w ie  etapu w spółza
w odn ic tw a  trw a jącego  6 m iesięcy. Za zwycięzcę w  w spó ł
zaw odn ic tw ie  uważa się inspektora , k tó ry  o trzym a  n a j
w iększą ilość pu n k tó w .

C hcia łbym , aby podanym  przeze m n ie  p ro je k te m  za
in te resow ała  się m o ż liw ie  ja k  na jw iększa  ilość inspekto
ró w  rad  narodow ych, aby a r ty k u ł n in ie jszy  s ta ł się pod
stawą do d ysku s ji na łam ach d w u tyg o d n ika  „R ada N a
rodow a“ , aby w  w y n ik u  te j d ysku s ji można w prow adz ić  
do niego p o p ra w k i i  uzupe łn ien ia , k tó re  uczyn ią  go b a r
dziej. o b ie k tyw n ym  i  w szechstronnym , aby w spółzaw od
n ic tw o  ro zw in ę ło  się w śród  m o ż liw ie  ja k  na jw iększe j 
lic zb y  in sp e k to ró w  ra d  narodow ych.

W  p racy  te j podkreś lono  trz y  okresy  w  życ iu  W ie l* 
k iego  Wodza mas p racu jących  całego św ia ta ; okres Jego 
dz ia ła lności re w o lu cy jn e j do 1918 r., okres tw órcze j 
p racy  nad budow ą soc ja lizm u w  Z w ią zku  R adzieck im  
oraz okres trzeci, w  k tó ry m  Józef S ta lin  gen ia ln ie  k ie 
ru ją c  d z ia łan iam i A rm ii  C zerw onej, p row adz i N aród 
R adziecki do zw yc ięstw a  nad N iem cam i h itle ro w s k im i.

Ż yc io rys  Józefa S ta lina  d la każdego cz łow ieka p racy 
je s t w zo rem  W ie lk ie g o  B o jo w n ika  o w olność i  szczęście 
mas p racu jących  całego św iata.

3) J. W. S ta lin  —  tom  I  i  I I  dz ie ł w  p rzek ładz ie  na 
ję z y k  p o lsk i z w ydan ia  rosy jsk iego , przygotow anego 
przez In s ty tu t M arksa-E nge lsa -Len ina  p rz y  K C  W K P(b), 
W ydan ie  to  je s t zb io rem  w szys tk ich  n ie m a l p ism  Jó
zefa S ta lina .

Tom  I  zaw iera  prace napisane w  okresie od 1901 —* 
1907 r., na tom ias t tom  I I  o b e jm u je  prace napisane 
w  okresie od 1907 —  1913 r.

Dotychczas u ka za ły  się w  ję zyku  p o lsk im  dw a p ie rw 
sze to m y  zb iorow ego w yd a n ia  dz ie ł Józefa S ta lina , 
Następne tom y, t j .  tom  od I I I  do X V I  zaw ie rać będą 
prace Józefa S ta lina  z okresu od 1917 r .  do okresu 
W ie lk ie j W o jn y  N arodow e j Z w ią zku  Radzieckiego —• 
w łączn ie .

Z b ió r dz ie ł Józefa S ta lina  —  W ie lk iego  N auczycie la  
mas lu d o w ych  —  p o w in ie n  znaleźć się w  rę k u  każdego 
cz łow ieka  p ra cy  i  s łużyć ja k o  drogow skaz w  życ iu  spo* 
łeczno -po litycznym .

J. ¡5.
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W- ż y c i a  r u d  n a m t t a u ją g c h

D Z IA Ł A L N O Ś Ć  S A M O R ZĄ D U  

W  G M IN IE  L E T N IS K O  —  
F A L E N IC A

Na je d n e j z od p ra w  P rze w o d n i
czących Rad N arodow ych  p o w ia tu  
W arszawskiego, P rzew odniczący 
G m inne j R ady N arodow e j w  Fa le - 
h icy  w ezw a ł w szys tk ie  R ady N a ro 
dowe na te ren ie  p o w ia tu  w arszaw - 
ekiego do w spó łzaw odn ic tw a  w  p ra - 
Cy na odc inku  gospodark i sam orzą
dow ej m iast i  gm in . To samo hasło 
zostało rzucone wówczas i  pod adre
sem zarządów  m ie jsk ich  i  gm innych  
w  pow iecie. W ładze samorządowe 
G m in y  L e tn isko  —  Fa len ica, re a li
zu jąc rzucone hasło, energicznie 
w  m ia rę  posiadanych m ożliw ośc i f i 
nansowych, m ając ca łko w ite  popa r
cie społeczeństwa .—  rozpoczęły 
W spółzaw odnictw o. O siągnięte do
tychczas re z u lta ty  są następujące:

Zakończono budow ę m ostu na rze 
ce Ś w id e r z izb icam i, kosztem  4 1/2 
m ilio n a  z ło tych , zakończono budo
w ę d rog i w yb ru ko w a n e j kam ien iem  
p o ln ym  od Józefow a do Ś w id ra , d łu 
gości 2 k ilo m e tró w , kosztem  około 
6 m ilj .  z ło tych . G ru n to w n y  rem on t 
szko ły podstaw ow ej w  Ś w id rze  w y 
konano w  k ró tk im  te rm in ie , p rze 
nosząc szkolę tę z n ieodpow iedn ie 
go b u d yn ku  do innego, zbudowano 
Szkołę podstaw ow ą w  Józefow ie, 
rozbudow ano is tn ie jącą  w  Radości 
Szkołę podstaw ow ą z m ałego b u 
dynku , do dużego o 12 salach szko l
nych b u d y n k u  m urow anego, z we
w n ę trz n y m i u rządzen iam i w odocią - 
g o w o -kana lizacy jnem i i  rozpoczęto 
budow ę sa li g im nastyczne j., Rozpo
częto budow ę gm achu a d m in is tra 
cy jnego Zarządu G m innego w  m ie j
sce spalonego w  czasie o ku p a c ji 
gmachu, zna jdującego się w  Fa le- 
h icy , Położono w  k i lk u  osiedlach, 
ja k  Fa len ica, Józefów , Radość i  Ś w i
der, chodn ik i z p ły t,  w yp ro d u ko w a 
nych  w e w ła sn ym  zakresie. O tw a r
to, po p rzeprow adzen iu  g ru n to w n e 
go rem ontu , w  opuszczonym b u d yn 
k u  w  F a len icy  ką p ie lisko  gm inne  o 
3 w annach i  1 p ryszn icu . U rucho 
m iono  G gm inną  b ib lio te k ę  w  Fa
len icy . B udżet G m in y  L e tn is k o  Far  
len ica  w y n o s ił za 1949 ro k  oko ło  40 
m ilio n ó w  z ło tych , z k tó ry c h  po
wyższe inw es tyc je , bez d o ta c ji ze 
S ka rbu  Państw a, zosta ły  w yko n a 
ne. Dodać należy, że G m ina L e tn i
sko Fa len ica m a pod sw o im  zarzą

dem  k ilk a s e t n ie ruchom ości opusz
czonych, z k tó ry c h  w ie le  m usia ło  
b yć  doprow adzonych do s tanu  m ie 
szkalnego przez g ru n to w n y , lu b  
częściowy rem on t. Na te ren ie  G m i
n y  zam ieszkało k i lk a  tys ięcy  osób, 
przesied lonych z W arszaw y w sku 
te k  ro z b ió rk i dużej ilo śc i dom ów. 
Na te re n ie  G n jin y  d z ia ła ją  trz y  
ro zw ija ją ce  się S pó łdz ie ln ie  Spo
żyw ców , ja k  „P rą d n ic a “  w  F a le n i
cy, „O g n iw o “  w  Radości i  G m inna 
S pó łdzie ln ia  „Sam opom ocy C h łop 
s k ie j“  w  F a len icy , posiadające łącz
n ie  oko ło  40 sk lepów , w  ty m  5 
m ięsnych i  2 Gospody Ludow e.

G m ina L e tn is k o  Fa len ica  l ic z y  w 
c h w ili obecnej oko ło  36.000 m iesz
kańców  zam ieszka łych w  19 g rom a
dach. Jest gm ina o cha rakte rze  p rze 
w ażnie  m ie js k im  j  le tn is ko w ym . W 
grom adzen iu  funduszów  na odbudo
w ę W arszaw y za ję ła  p ie rw sze m ie j
sce w śród dz ia ła jących  w  p ow ie 
cie w a rszaw sk im  K o m ite tó w  O dbu
do w y  W arszaw y. •

W  dn iu  13 g ru d n ia  r. ub. , odbyło  
się w  Radości w  s a li szko lne j nad
zw ycza jne  posiedzenie G m inne j Ra
d y  N arodow e j z lic z n y m  udzia łem  
społeczeństwa m iejscowego. P orzą
dek dz ienny tego posiedzenia o be j
m o w a ł obok sp raw  bieżących, po
w o ła n ie  K o m ite tu  Obchodu ro czn i
cy 70 lec ia  u ro d z in  Wodza Obozu 
O brońców  P oko ju  na św iecie, P rz y 
jac ie la  N arodu  Polskiego Józefa S ta
lina. D la  uczczenia dn ia  u rodz in  
W ie lk iego  Stalina. -G m inna Rada 

N arodow ą pos tanow iła  p rzem iano
wać nazw ę dotychczasowej A le i 3 
M a ja  w  Radości, p rze lo tow e j a rte 
r i i  łączącej przestrzeń od k o le jk i 
w ąsko to row e j aż do Z bó jn e j G óry, 
A le ją  Stalina, w  F a len icy  u l. 11 L i 
stopada na u l. Stalina i  w  Józefow ie 
jedną z u lic  rów n ież  na u l. Stalina.

W  niedzie lę , dn ia  18 g ru d n ia  r. 
ub. odby ła  się w  sa li O chotn icze j 
S traży  Pożarnej w  F a le n icy  u ro 
czysta A kadem ia  z o ka z ji 70 rocz
n icy  U ro d z in  G eneralissim usa S ta
lina, z udzia łem  dużej ilo śc i m ie j
scowego społeczeństwa.

Ś W IA T Ł O  E LE K TR Y C Z N E  
N A  W S I

Rozbudzona n o w ym i, dogodnym i 
w a ru n k a m i życ ia  w ieś p rężn ie  roz
w ija  się. P o trzeby  je j  w zrasta ją . H a 

m ow any przez p rzedw o jenne  rządy  
pęd do w iedzy, do k u ltu ra ln e g o  ży-» 
cia zna laz ł dziś pe łne ujście.

RzącT robo tn iczo -ch łopsk i troszczy 
s ię w  p ie rw szym  rzędzie o na jb ie d 
n ie jszych  lu d z i p racy, przychodząc 
im  w e w sze lk ie j fo rm ie  z pomocą. 
Jedną z w ie lu  fo rm  pom ocy d la  b ied
ne j w s i b y ła  udzie lona 5 0 0 -m ilio n o - 
w a  dotac ja  przez Rząd Państw a na 
pomoc w  doprow adzen iu  św ia tła  
e lektrycznego.

Ludność w ie jska  doceniła  tę  p o 
moc i  ze sw ej s trony , m im o  p iln y c h  
prac po lnych, spontan iczn ie  pode j
m ow a ła  się dob row o lnych , bezp ła t- 
n ych  robó t, wożąc i  nosząc s łu p y  
oraz us taw ia jąc  je . Z rozum ia ła , że 
św ia tło  e lektryczne  w e w s i to  w  ogó
le  św ia tło  —  w iedza, k u ltu ra ln ie j sze 
życie. Z a ja śn ia ły  w ieczorem  n ie  t y l 
ko  w ie js k ie  św ie tlice , ale i  szko ły. 
D o ro ś li ana lfabeci zapragnę li w ieczo
ra m i się uczyć.

W szędzie podkreś la  się ja k  duże 
znaczenie m ia ło  w  u ła tw ie n iu  l ik w i 
d a c ji ana lfabe tyzm u, zaprow adzenie  
św ia tła  e lektrycznego na w si.

R ady narodow e i  dzia ła jące p rzy  
n ich  K o m is je  E le k t ry f ik a c j i  W si, do
cen ia jąc akcję  e le k try f ik a c y jn ą , czu
w a ły , b y  robota  szła sp raw n ie  i  zgod
n ie  z in te n c ja m i R ady Państwa, 
uw zg lędn ian ia .p rzede  w szys tk im  w s i. 
b iednych, spó łdzie lczych oraz s iedzib 
ro b o tn ik ó w  ro lnych , za trudn ionych  
w  PGR. Tam, gdzie p racow a ły  na le
życie  K om is je  do E le k t ry f ik a c ji Wsi, 
n ie  ty lk o  w o jew ódzk ie , pow ia tow e 
ale przede w szys tk im  gm inne i  gro
m adzk ie  —  przeb ieg  robó t b y ł sp raw 
n y  i n ie b y ło  wypaczeń.

W  augustow skim  pow iecie  n ie 
z b y t p ilnow ano  Spraw y e le k try f ik a 
c j i  i w  p lan ie  e le k try f ik a c y jn y m  
uw zg lędn iono  północną część pow ia 
tu  z bogatszym i w s iam i, pom ija jąc  
część po łu dn io w ą  z b iedn ie jszym i 
w siam i, a po łożonym i b liże j l in i i .

W  pow iecie  radom skim  zan im  w o
je w ó d zk ie  czyn n ik i społeczne spo
s trzeg ły , ja k  i  gdzie doprowadza się 
l in ię  e lektryczną , zdołano ju ż  przez 
te n  czas dokonać szeregu wypaczeń. 
D op iero  z u p ływ e m  pewnego czasu 
położono tem u kres i l in ie  zaczęto 
przeprowadzać w łaśc iw ie . Z  m a
te r ia łó w  zna jdu jących  się w  aktach 
K ie le ck ie j W o jew ódzk ie j K o m is ji 
E le k try f ik a c ji W si w y n ik a , że p rzy
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w yko n a n iu  ro bó t Z E O R K  n ie  k ie 
ro w a ł się zasadami klasow ości na 
wsi.

W  części w s i C e rek iew  tzw . „B ło 
n ie “  gm. Z a krzó w  5 m a ło ro ln ych  
gospodarzy: W łodarczyk, K w ia tk o w 
ski, Jędrze jczyk, Pożyczka i  D ę b ick i 
n ie  są obsłużeni l in ią , k tó ra  chociaż 
przebiega dostatecznie b lisko , m usi 
być odgałęziona k i lk u  d o d a tko w ym i 
s łupam i. (K ilk a  s łupów , co p raw da, 
leży n iew kopanych). L in ia  ta, m ija 
jąca w ym ien ionych  gospodarzy jest 
doprow adzona 16 s łupam i do gospo
da rs tw a  30-m orgowego. Z tych  16 
s łupów  11 jest po za terenem  5 go
spodarstw  w yże j w ym ien ionych ,

■ c zy li odcinek ten s łuży ty lk o  gospo
d a rs tw u  30-m orgowem u. W teren ie  
w s i C erekiew  (S tara W ieś) gospodar
s tw a  ob yw a te li Banasik, K a im a  i  
W ęda n ie  są obsłużone lin ią , choć 
leżą s łupy od lip ca  n ie  wkopane.

Na p o łu d n io w ym  s k ra ju  w si Cere
k ie w  sto i chatka  b iedaka w ie jsk iego, 
do k tó re j l in ia  z użyciem  1 słupa 
m ogła być doprowadzona, ale je j n ie  
zaprowadzono. Za to pod lasem w  
pó łnocno-w schodn ie j części w si Ce
re k ie w  —: je s t k i lk a  dom ów bogat
szych gospodarzy obsłużonych lin ią  
n isk iego napięcia, .

Podobne n iedociągnięcia  są w  ob
sadzie P rz y ty k . N ie  założono l in i i  po 
s tron ie  północnej R ynku , za m łynem  
5 gospodarzy m a ło ro ln ych  n ie  jest 
obsłużonych l in ią  n isk iego napięcia. 
N a tom iast na s k ra ju  zachodnim  osa
dy  P rz y ty k  w ybudow ano  lin ię  kosz
tem  4 s łupów  do po jedynczej, bo
gatszej zagrody. Podobnie od Za
m eczka na W o li Sukow ej l in ią  n i
skiego napięcia  obsłużone jes t p rzy  
użyc iu  k ilk u n a s tu  s łupów , rów n ież 
bogatsze gospodarstwo ob. P odyn ia - 
ka.

W idać w ięc, ja k  po trzebny jest 
s ta ły  nadzór oraz czujność ze s tro 
ny czynn ika  społecznego, by p la n y  
rea lizow ano należycie, a okazyw ana 
pomoc państw ow a tra f ia ła  tam , gdzie 
trzeba.

SPO ŁEC ZN A  IN IC J A T Y W A  D A JE  
P IĘ K N E  R E Z U L T A T Y

W  d n iu  18 w rześnia  1947 roku , 
grono 'u d z i dobre j w o li, w  Radości 
u tw o rz y ło  K o m ite t B udow y S zko ły, 

•by u m o ż liw ić  'w zrasta jące j ilośc i

d z ia tw y  szko lne j Radości, Nowego 
M iedzeszyna, Z bó jne j G ó ry  i  B o rko 
wa, naukę w  lepszych w arunkach , 
n iż  to  b y ło  dotąd. G dy zebrano p ie rw  
sze k ilk a s e t tys ięcy z ło tych , zaczęto 
grom adzić m a te ria ły  budow lane i  w  
d n iu  3 lipca  1948 roku , dz ięk i w y b it 
ne j pom ocy W ojska Polskiego, k tó re  
p rz y d z ie liło  K o m ite to w i ekipę fa 
chow ców  —  jeńców  w o jennych  n ie 
m ieckich , rozpoczęto budow ę szkoły. 
W  d n iu  8 g ru d n ia  tegoż ro ku  d la  
uczczenia doniosłego fa k tu  z jedno
czenia k lasy  robo tn icze j w  jedną 
Polską Z jednoczoną P a rtię  R obo tn i
czą, odby ła  się z udz ia łem  przedsta
w ic ie li w ładz  państw ow ych  i  samo
rządow ych, p rz y  udz ia le  społeczeńst
wa, doniosła uroczystość ..ukończenia 
budow y w  stan ie  su row ym  aż pod 
dach.

Prace celem w ykończenia  b u d yn 
ku  szkolnego w e w n ą trz  zostały za
kończone w  ro ku  1949 i oto w  stycz
n iu  ro ku  1950 dziesięciotysięczne 
osiedle Radość oddaje P aństw u i spo
łeczeństw u okaza ły gm ach szko ły 
podstaw ow ej o 12 salach szkolnych, 
w yposażony w  nowoczesne urządze
n ia  i  mogący pom ieścić do tysiąca 
d z ia tw y  szko lne j w  sw oich m urach. 
—  K oszt tego b u d yn ku  w yn ió s ł s to 
sunkow o n iew ie le , gdyż zam yka się 
kw o tą  10.000.0C0 z ło tych , z czego 
n iecałe 6 m ilj .  uzyskano z do tac ji M i
n is te rs tw a  O dbudow y, od Prezesa 
R ady M in is tró w , K u ra to r iu m  Szko l
nego i  G m in y  L e tn isko  —  Palenica, 
pozostała kw o ta  b y ła  złożona przez 
m ie jscow e społeczeństwo. Ten n ie 
w ie lk i koszt budow y m ógł być osiąg 
n ię ty  dz ięk i początkow o ta n ie j robo - 
ciźn ie  jeńców  n iem ieck ich , oraz du
żej o fia rnośc i cz łonków  K o m ite tu  
B udow y Szkoły, k tó rz y  bez in te re 
sow nie p ro w a d z ili adm in is trac ję  b u 
dow y.

*

D la  uczczenia Z jednoczenia Ruchu 
Ludow ego grom ada M a lin ó w ka , 
pow . B rzozów , w yb u d ow a ła  w ła 
snym i s iła m i Dom  G rom adzki.

K O B IE T Y  M . LE S ZN A  C Z Y N N IE

W S P Ó Ł D Z IA Ł A JĄ  W  A K C J I „R“

Z  o trzym ane j d o ta c ji 2 m il. z ło 
tych , 230.000 przeznaczone zostało 
w  m. Lesznie na re m o n t i w yposa
żenie w  sprzęt przedszkola. Odno
w ione  przedszkole w zbudz iło  żyw e 

' za in teresow anie  - kob ie t," szczególnie

m atek, k tó ry c h  dzieci ko rzystać bę-* 
dą z odnow ionych  pomieszczeń. 
Chcąc zam anifestow ać swe uznanie  
d la  a k c ji „R “  i  p rzyczyn ić  się sw ą 
pracą do w ykazan ia  w ię z i z p ra cu 
ją cym i tam  ro b o tn ika m i, m a tk i w e 
w ła sn ym  zakresie upo rzą d ko w a ły  
pomieszczenie po p rzeprow adzonym  
rem oncie.

N a leży zaznaczyć, że rów n ież  i  w  
in n ych  pracach p rzeprow adzonych 
w  ram ach te j a k c ji k o b ie ty  n ie  po
zosta ły  bezczynnie, gdyż L ig a  K o 
b ie t, m łodzież S. P., uczn iow ie  i  in . 
p rzep racow a li bezin teresow nie  łącz
n ie  2.424 roboczogodziny.

W OJ. R. N . W  P O Z N A N IU
S Z K O L I P R Z E W O D N IC Z Ą C Y C H

K O M IS J I R A D  N A R O D O W Y C H

R ea lizu jąc sw ó j p lan  p ra cy  P re 
zyd ium  W o jew ódzk ie j Rady N aro 
dow ej p rze p ro w a d z iło  szkolenia 
przew odn iczących , na jw ażn ie jszych  
k o m is ji ra d  te renow ych .

W  okresie  od 7 do 19.XI.1949 r.
przeszkolono w  dw óch tu rnusach  
tyg o d n io w ych  przew odniczących ko 
m is ji k o n tro li społecznej gm innych , 
m ie jsk ich  i  p o w ia tow ych  ra d  na ro 
dow ych —  ogółem  358 osób.

Od dn ia  21 do 26.XI.1949 r. p rze - 
" szkolono w  dw óch tu rnusach  3 -dn io - 
w yeh  przew odniczących k o m is ji f i 
nansow o-budżetow ych rów n ież  ze 
w szys tk ich  te renow ych  rad  na ro -

■ aow ych. K u rs  ten  ukończy ło  359 u - 
czestn ików .

W  d n iu  28.X I. rozpoczęto szkole
n ie w szystk ich  przew odniczących 
k o m is ji ośw ia tow ych.

D o końca ro k u  1949 p rzew idz iana
■ je s t rów n ież  przeszko len ie  w szyst

k ich  przew odn iczących k o m is ji 
zd row ia  ra d  narodow ych.

P rezyd ium  W o jew ódzk ie j R ady 
N arodow ej dostarcza uczestn ikom  
ku rsów  ca łkow itego  u trzym a n ia , o - 
taczając ich  tro s k liw ą  opieką. P rz y 
puszczać należy, że szkolenie to 

• p rzyczyn i się do wzm ożenia a k ty w 
ności k o m is ji te renow ych  ra d  na

rodow ych .
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Przegląd okólników Kancelarii R ady Państwa
ogłoszonych w  listopadzie i grudniu 1949 r.

Nr. 71 31. X.
Prezydia Wojewódzkich i  Powiatowych 
Rad Narodowych.
W sprawie zmiany składu Wojewódzkich 
i  Powiatowych K om is ji K w alifikacyjnych.

Nr. 72 10. X I.
Prezydia Powiatowych Rad Narodowych: 
W sprawie Regulaminu dla Kom is ji .Dro
gowych.

Nr. 73 10. X I.
Prezydia Gminnych Rad Narodowych:
W sprawie Regulaminu dla Kom is ji D ro
gowych.

Nr. 74 1. X I I
Prezydia Wojewódzkich, Powiatowych
i  M ie jskich Rad Narodowych miast w y
dzielonych:
W sprawie sporządzenia sprawOiZdań z w y
konania budżetów za rok  1949.

Nr. 75 1. X II .
Prezydia Wojewódzkich, Powiatowych
i M iejskich (Wydz.) Rad Narodowych:
W sprawie przekazania M inisterstwu 
Oświaty szkól ogólnokształcących stopnia 
licealnego, utrzymywanych przez samo
rząd.

W t a e i & m o ś d  M r z ę r f o w f ę

L . d?. PI. I I I .  4/2047/49 W arszawa, dn. 16.XII.1949 r.

p r e z y d i a
W O JE W Ó D Z K IC H  R A D  N A R O D O W Y C H  

(W S Z Y S T K IE )
O R A Z M. ST. W A R S ZA W A  I  M . LO D Ź

O K Ó L N I K  N r  80 
W  S PR A W IE  P R Z E K A Z A N IA  S ZK Ó Ł  
A R T Y S T Y C Z N Y C H  P R O W A D ZO N YC H  

P R ZEZ SA M O R ZĄ D  
M IN IS T E R S T W U  K U L T U R Y  I  S Z T U K I

N aw iązu jąc  do p. 3 o kó ln ika  n r  73 (L. dz. V III/1874 /49  
z dn ia  30.XII.1948 r.) oraz do „W y tyczn ych  do budżetów  
sam orządow ych na ro k  1950“ , K a nce la ria  R ady Państw a 
podaje do w iadom ości P rezyd iów  W o jew ódzk ich  Rad 
N arodow ych  w ykaz  szkó ł a rtys tycznych , k tó re  zostaną 
p rze ję te  przez M in is te rs tw o  K u ltu r y  i  S z tu k i do dnia
1.1.1950 r.

S zko ły a rtys tyczne  p rzekazu je  się P aństw u n ieod
p ła tn ie  oraz z loka lem , urządzen iam i itp ., je że li stano
w ią  one w łasność zw iązków  sam orządu te ry to ria lnego .

Rady narodow e podejm ą uchw ałę  o przekazaniu  a r
tys tycznych  śzkó ł sam orządow ych Państw u. Zgodnie 
z a rt. 5 § 2 de k re tu  z dn ia  23.XI.1944 r. (Dz. U. R. P. 
n r. 14, poz. 74) u ch w a ły  dotyczące zbyw an ia  m a ją tku  
n ieruchom ego w ym aga ją  za tw ie rdzen ia  p rezyd ium  h ie 
ra rch iczn ie  wyższej ra d y  narodow e j. W szystkie  zw ią zk i 
samorządowe w in n y  zawczasu przygo tow ać się do fo r 
m alnego przekazania  szkó ł a rtys tycznych , p row adzo
nych  przez samorząd, spraw dzić  ich  stan, ks ięg i in w e n 
ta rzow e i skon tro low ać w ed ług  n ich  stan fak tyczny . 
P ro to k ó ły  zdawczo-odbiorcze w in n y  być podpisane 
przez p rze d s ta w ic ie li k o m is ji zdaw czo-odbiorczych po
w o łanych  zarządzeniem  M in is tra  K u ltu r y  i  S z tu k i

Nr. 76 1. X II .
Prezydia Wojewódzkich, Powiatowych 
i M iejskich (wydzielonych) Rad Narodo
wych:
W sprawie przekazania muzeów M in ister
stwu K u ltu ry  i Sztuki.

N r. 77 12. X II .
Prezydia Wojewódzkich i M iejskich Rad 
Narodowych miast wydzielonych:
W sprawie przekazania Teatrów Zawodo
wych M inisterstwu K u ltu ry  i  Sztuki.

Nr. 78 6. X II .
Prezydia Wojewódzkich, Powiatowych 
i M iejskich (m. wydz.) Rad Narodowych: 
W sprawie przekazania Centralnemu Urzę
dowi Szkolenia Zawodowego szkół zawo
dowych typu zasadniczego, u trzym yw a
nych przez samorząd.

Nr. 79 12. X II .
W sprawie Regulaminu dla K om is ii Rol
nych.

Nr. 80 16. X II .
Prezydia Wojewódzkich Rad Narodowych 
(wszystkie) oraz m. st. Warszawa i  m. 
Łódź:
W sprawie przekazania szkól artystycz
nych prowadzonych przez samorząd M in i
sterstwu K u ltu ry, i Sztuki.

z dn. 16.X I I .1949 r. Jeden egzem plarz p ro to kó łu  zostaje 
w  aktach w łaściw ego zw iązku  samorządowego.

Jeże li p rze jęc ie  przez Państw o szkół a rtys tycznych  
p row adzonych dotychczas przez samorząd, nastąp i przed 
dn iem  1.1.1950 r., zw ią zk i sam orządowe przekażą M in i
s te rs tw u  K u ltu r y  i  S z tu k i k re d y ty  na szko ły  a rtys tycz 
ne, p rzew idz iane  w  budżetach 1949 r.

W  budżetach na ro k  1950 n ie  na leży ju ż  p rzew idyw ać 
k re d y tó w  na szko ły  artystyczne.

P rezyd ia  w o jew ódzk ich  rad  na rodow ych  w  sp raw o
zdaniach za IV  okres 1949 r. p rzedstaw ią  K a n ce la rii 
R ady Państw a przebieg a k c ji p rzekazyw an ia  szkó ł a r
tys tycznych  M in is te rs tw u  K u ltu ry  i  S ztuk i.

Zastępca Szefa K a n c e la rii R ady Państw a
M . Jaroszyński

W Y K A Z

S ZK Ó Ł A R T Y S T Y C ZN O -S A M O R ZĄ D O W Y C H  
P R Z E W ID Z IA N Y C H  DO P R Z E K A Z A N IA  

M IN IS T E R S T W U  K U L T U R Y  I  S Z T U K I 
Z  D N IE M  1 S T Y C Z N IA  1950 R O K U

1. M . st. W arszawa, G rochów, Szkoła M uzyczna Pod
stawowa.

2. w o j. w arszawskie, P łock, M ie jska  Szkoła M u 
zyczna.

3. w o j. w arszaw skie , Ż y ra rd ó w , M ie jska  Szkoła M u 
zyczna.

4. w o j. b ia łostockie , E łk , M ie jska  Szkoła M u 
zyczna.

5. w o j. o lsztyńskie , O lsztyn, M ie jska  Szkoła M u 
zyczna.

6. w o j. o lsztyńskie , O lsztyn , M ie jska  Ś redn ia  Szkoła 
Muzyczna.
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7. w o j. gdańskie, E lb ląg , .M ie jska Szkoła M uzyczna.
8. w o j. gdańskie, K w id z y ń , Szkoła M uzyczna Pow. 

Z w . Sam.
9 w o j. gdańskie, Tczew, Szkoła M uzyczna Pow. Z w . 

Sam.
10. gdańskie, W e jherow o, M ie jska  Szkoła M u 

zyczna.
11. w o j. pom orskie , W łoc ław ek, M ie jska  Szkoła M u 

zyczna.
12. w o j. poznańskie, Gniezno, M ie jska  Szkoła M u 

zyczna.
13. w o j. poznańskie, G orzów  W lkp ., M ie jska  Szkoła 

M uzyczna.
14. w o j. poznańskie, Z ie lona  Góra, M ie jska  Szkoła 

M uzyczna.
15. w o j. w roc ław sk ie , B ystrzyca , M ie jska  Szkoła M u 

zyczna.
16. w o j. w roc.aw skie , K łodzko , M ie jska  Szkoła M u - 

. zyczna.
17. w o j. w roc ław sk ie , Legnica, M ie jska  Szkoła M u 

zyczna.
18. w o j. w roc ław sk ie , W a łb rzych , M ie jska  Szkoła 

M uzyczna.
19. w o j. w roc ław sk ie , W a łb rzych , M ie jska  Średnia  

Szko ła  Muzyczna.
20. w o j. śląskie, Będzin , M ie jska  Ś redn ia  Szkoła M u 

zyczna.
21. w oj. śląskie, Będzin, M ie jska  Szkoła Muzyczna.

o  s & n a o r z c Ę & l z B * *

Zakończenie pewnego etapu prac w  1949 roku — spowo
dowało potrzebę przeanalizowania osiągnięć, błędów i stylu 
pracy rad narodowych.

Z artyku łów  tej treści ukazał się w  Trybunie Ludu 
nr 342 a rtyku ł Wacława Morawskiego pt. „W ięcej ak
tywności na odcinku rad narodowych“ . W artyku le  tym 
autor omawia dotychczasowy styl pracy rad narodowych 
z punktu  widzenia wskazań I I I  Plenum KC. Obok zw ięk
szenia aktywności w  dziedzinie kon tro li społecznej nad apa
ratem państwowym, samorządowym i spółdzielczym, obok 
coraz lepszego powiązania z terenem i dodatnich rezulta
tów reorganizacji składu osobowego — w  w ie lu  radach daje 
się stw ierdzić jeszcze przypadkowość działania, słaba aktyw  
ność przewodniczącego lub pozostałych członków prezydium 
i niedocenianie ro li inspektorów. A utor apeluje o pogłębie
nie pracy P a rtii na odcinku rad, o dopilnowanie właściwego 
składu socjalnego, o skupienie w  radach aktyw u p a rty j
nego z aktywem bezpartyjnym  i o kierowanie pracą k lu 
bów radnych PZPR-owców, odpowiedzialnych przed Kom i
tetem Partyjnym .

O większe zainteresowanie się organów P a rtii sprawami 
rad apeluje również a rtyku ' w  345 nrze Trybuny Ludu p t 
„G dy K om ite t Powiatowy PZPR nie zna bolączek terenu“ 
Na marginesie sporu o drogę, ja k i się toczył w  powiecie 
iłżeckim  między gromadami w ie jsk im i a gospodarzem - ku 
łakiem -— omawia autor rolę organizacji pa rty jne j pow iatu 
która w inna żyć problemami gromady, w inna pomagać słab
szym organizacjom podstawowym w terenie i niedopuszćzać 
do umacniania się wroga klasowego

22. w o j. śląskie, B ie lsko , M ie jska  Szkoła M uzyczna.
23. w o j. śląskie, B ie lsko , M ie jska  Ś redn ia  Szkoła 

M uzyczna.
24. w o j. śląskie, B y to m , M ie jska  Ś redn ia  Szkoła M u 

zyczna.
25. w o j. śląskie, B y to m , M ie jska  Szkoła M uzyczna.
26. w o j. śląskie, C ieszyn, M ie jska  Szkoła M uzyczna.
27. w o j. śląskie, Cieszyn, M ie jska  Ś redn ia  Szkoła 

Muzyczna.
28. w o j. śląskie, C horzów , M ie jska  Szkoła M uzyczna.
29. w o j. śląskie, Opole, M ie jska  Szkoła M uzyczna.
30. w o j. śląskie, Sosnowiec, M ie jska  Szkoła M uzyczna.
31. w o j. k ra ko w sk ie , Bochnia , Szkoła M uzyczna Pow. 

Z w . Sam.
32. w o j. k ra ko w sk ie , K ę ty , M ie jska  Szkoła M uzyczna.
33. w o j. k ra ko w sk ie , N o w y  Targ , M ie jska  Szkoła  M u 

zyczna.
34. w o j. k ra ko w sk ie , N o w y  Targ , M ie jska  Ś redn ia  

Szkoła Muzyczna.
35. w o j. k ra ko w sk ie , Zakopane, M ie jska  Szkoła M u 

zyczna.
36. w o j. rzeszowskie, Rzeszów, M ie jska  Szkoła M u 

zyczna.
37. w o j. rzeszowskie, Sędziszów, L iceum  T e ch n ik  

P lastycznych.
38. w o j. gdańskie, G dyn ia , L ice u m  T echn ik  P la - 

stycznych-

Głos Robotniczy n r 345 zamieszcza obszerny artyku ł, 
omawiający rolę w ó jtów  i sołtysów jako gospodarzy gm iny 
Rola ta zmieniła się radykaln ie od czasów sanacyjnych; za
dania jednak, jakie  teraz na- wójtach ciążą, wymagają od 
nich znajomości zagadnień nie ty lko  w  skali k ra jow e j, ale 
nawet i międzynarodowej. W ójt musi zapoznać się z-zakres 
sem działania samorządu, czytając ustawy, broszury i  prasę 
Potrzebną świadomość polityczna w in ien uzyskać przez szko
lenie ideologiczne — przeprowadzane o ile  możności z soł
tysami. Sołtys w inien zrozumieć, że jest łącznikiem m iędzjł 
gromadą a gminą, między chłopstwem pracującym a par
tiam i politycznym i. W tym  celu będą organizowane w  gm i
nach konferencje, na których omawiane będą sprawy ideolo
giczne, sprawy adm in istrac ji gm iny i gromady. Aby konfe
rencje te dały pożądane rezultaty, będą one kontrolowane 
przez Związek Samorządowców.

Gazeta Robotnicza n r 348 omawia zagadnienie uspraw
nienia pracy adm in istrac ji ro lnej na podstawie sprawozdam 
nia złożonego na ostatnim plenum W ojRN we Wrocławu 
przez dyr. Działu Rolnictwa i Reform Rolnych. Opracowa
ne w  w yn iku  dyskusji uchwały W ojRN zobowiązują "tere
nowe rady narodowe, powiatowe i  gminne do czynnego 
i bezpośredniego udziału — poprzez swoje kom isje rolne, 
w  pracach adm in istrac ji ro lne j, do szczegółowego skontrom 
lowania stanu wszystkich prac przygotowawczych do wio» 
sennej akcji siewnej. Na radach narodowych "ciąży rów 
nież obowiązek budzenia niedbałych pracowników  adm in i
s tracji ro lne j ze stanu samouspokojenia.
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Począwszy od numeru niniejszego dział poraa prawnych będzie ukazywa 
się ui formie stałej czterokolumnowej wkładki, która daje się łatwo odłączyć od 
całości numeru dla odrębnego gromadzenia. W  celu odróżnienia stronice wkład
k i będziemy oznaczali cyfr mi rzymskimi.

REDAKCJA

Zarząd Gm inny w  Koszęcinie zapytuje, czy k ierow 
nicy szkól m ają prawo wyłącznego użytkowania upraw 
nych gruntów szkolnych, lub też czy można podzielić 
wspomniane grunty pomiędzy grono nauczycielskie.

Odpowiedź.

U praw ne  g ru n ty  szkolne n ie  są do w y łączne j dyspo
z y c ji k ie ro w n ic tw a  szkó ł i  mogą być podzielone pom ię
dzy grono nauczycie lsk ie . Spraw a ta  w in n a  być ro zw ią 
zana w  drodze w zajem nego porozum ien ia  m iędzy k ie 
ro w n ik ie m  szko ły  a gronem  nauczyc ie lsk im . W  w yp a d 
k u  n iem ożności osiągnięcia zgody, spraw a ta  w in n a  b y ć : 
rozs trzygn ię ta  przez w ładze te j je d n o s tk i samorządo
w e j, k tó re j w łasność s tanow ią  g ru n ty . Ze w zg lędu na 
to , że g ru n ty  te  najczęściej s tanow ią  w łasność gm iny , 
spraw a w in n a  być  rozs trzygn ię ta  przez w ładze gm iny , 
po w ys łuchan iu  k o m is ji ośw ia tow e j.

Prezydium  Gm innej Rady Narodowej w  Krągach  
pyta, czy i na ja k ie j podstawie praw nej może umorzyć 
w  całości lub w  części • należności poszczególnych oby
w ateli za użytkowanie maszyn i narzędzi rolniczych, 
stanowiących własność G m innej Spółdzielni „Samopo
moc Chłopska“.

Odpowiedź.

A n i gm inne  ra d y  narodow e, an i ich  p rezyd ia  n ie  
m a ją  u p ra w n ie n ia  do um arzan ia  w  całości łu b  w  części 
należności za u ży tko w a n ie  m aszyn i  narzędzi r o ln i
czych, s tanow iących w łasność G m inne j S pó łdz ie ln i „S a 
mopomoc C h łopska“ .

U staw a o radach na rodow ych  n ie  u p ra w n ia  ra d  na
rodow ych  do W ydaw ania decyz ji w  spraw ach w y n ik a 
jących  ze stosunków  p ry w a tn o -p ra w n y c h , ja k im i są 
s tosunki ko rzys ta jących  z m aszyn i  narzędzi ro ln iczych  
do ich  w ła śc ic ie li t. j. do g m inne j spó łdz ie ln i „S am opo
moc C h łopska“ .

Podania u ży tku ją cych  m aszyny i  narzędzia  ro ln icze  
o u lg i w  uiszczeniu należności p rzypada jących  za to 
uży tkow an ie , w in n y  być  sk ie row ane do Zarządu odno
śnej spó łdz ie ln i „Sam opom oc C hłopska“  do bezpośred
niego za ła tw ien ia . W  m yś l § 4 s ta tu tu  w zorow ego ta 
k ich  spó łdz ie ln i na leży do zakresu ic h  dz ia łan ia , pom a
ganie m a ło ro ln ym , ś re d n io ro ln ym  i  b e z ro ln ym  ch ło 
pom, oraz b ron ien ie  ich  przed w yzysk ie m  elem entów , 
kap ita lis tycznych .

N a leżycie  um o tyw ow ane  w n io sk i na rozłożenie  na do
godne ra ty , lu b  na okres „p o  żn iw ach “  w  gran icach za
sobów finansow ych  danej sp ó łdz ie ln i b y w a ją  uw zg lęd 
niane. ' ’

D r Gołąb

Zarząd Gm iny Dobruchów, powiat Kępno, pyta, czy 
zespół PG R  obowiązany jest prawnie do ponoszenia 
kosztów utrzym ania dozorcy nocnego.

Wątpliwość ta powstała w  związku z powzięciem  
uchwały przez jedną z gromad o zaangażowanie stałego 
stróża nocnego.

Odpowiedź.

Zespół PGR n ie  je s t p ra w n ie  zobow iązany do pono
szenia kosztów  u trzym a n ia  grom adzkiego stróża noc
nego.

Uzasadnienie.

W  m yś l a rt. 28 u s ta w y  o ochron ie  przed pożaram i 
i  in n y m i k lęskam i (Dz. U. R. P. z r. 1934 n r  41, poz. 365) 
„każda  osoba p rzebyw ająca w  gm in ie  obow iązana je s t 
do udz ie lan ia  pom ocy i  do • w spó łdz ia łan ia  p rz y  a k c ji 
ra tu n k o w e j i  zapobiegawczej w .. w ypadkach  pożarów  
i  in n ych  k lę sk “ . Pomoc i w spó łdz ia łan ie  polega —  m ię
dzy in n y m i —  „n a  p e łn ie n iu  w a r t dz iennych i  nocnych 
d la  ochrony przed pow staw an iem  pożaru lu b  in n e j 
k lę s k i“ .

Z dosłownego b rzm ien ia  powyższego a r ty k u łu  w y n i
ka  n ie w ą tp liw ie , że in te n c ją  ustaw odaw cy b y ło  nałoże
n ie  om aw ianego obow iązku na osoby fizyczne, t. j.  zdo l
ne osobiście do pe łn ien ia  w a rty .

N a tom ias t zespół PGR —  ja ko  osoba p raw na  —  
a w ięc  n iezdolna  do osobistego pe łn ien ia  w a rty , n ie  
może być zobow iązany do pe łn ien ia  tego obow iązku.

R ów nież n ie  można zobow iązyw ać zespołu PGR do 
ponoszenia kosztów  u trzym a n ia  grom adzkiego stróża 
nocnego, poniew aż § 7 w ydanego na podstaw ie pow o ła 
nego a rt. 28 rozporządzenia  z dn ia  6 k w ie tn ia  19,39 r. 
(Dz. U . R. P. n r  37, poz. 242) p rze w id u je  je d yn ie  zastęp
cze w ykonan ie  tego obow iązku, na tom ias t n ie  p rze w i
du je  zam iany tego obow iązku  na św iadczenie p ie 
niężne.

Stosownie, do pow o łanych  przepisów , każda osoba, 
a w ięc  i p racow n icy  PGR o ile  m ieszka ją  w  danej g ro 
madzie, obow iązan i są do pe łn ien ia  w a rty . Po w yko n a 
n iu  tak iego  obow iązku dany p ra co w n ik  n ie  b y łb y  zdo l
n y  do dania  pe łnow artośc iow e j p racy w  na jb liższym  
d n iu  i  z tego pow odu zespół PG R  tra c ił b y  ta k  n iezbęd
ną w  gospodarstw ie ro ln y m  zaw odow ą siłę  p racow 
niczą.

Leży w ięc ta k  w  in te res ie  PGR zaw arcie  um ow y, aby 
p ra co w n ik  dozoru jący w  m a ją tku , spe łn ia ł rów nocze
śnie w  um ów ionych  dn iach obow iązk i grom adzkiego 
stróża nocnego na te ren ie  całe j grom ady, u m ow y re a li
zu jące j zasadę w spó łp racy  PGR ze wsią.

O i le  ta k ie  połączenia obu fu n k c ji dozorćzych ze 
w zg lędu  na ko n fig u ra c ję  te renu, lu b  z innego pow odu, 
okaza łoby się - n iem ożliw e , w in ie n  zespół PGR dążyć do
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porozum ien ia  się z grom adą w  sp raw ie  swego uczestn ic- 
wa w  u trz y m a n iu  g rom adzkiego stróża nocnego. •

W  zam ian za jedno  z w ym ie n io n ych  św iadczeń, g ro 
mada z w o ln iła b y  p ra co w n ikó w  PGR od obow iązku p e ł
n ien ia  w a rty .

D r Gołąb
Zarząd M iejski w  Piszu zapytuje, czy sekretarzowi 

Zarządu Miejskiego przysługuje dodatkowe wynagro
dzenie za czynności związane z prowadzeniem Urzędu  
Stanu Cywilnego, które są przez niego wykonywane, 
gdyż etat urzędnika stanu cywilnego jest nieobsadzo- 
ny, ze względu na brak odpowiednich kandydatów" na 
to stanowisko.

Odpowiedź.
S ekre ta rzow i Zarządu M ie jsk iego  m iasta  n ie w yd z ie - 

lonego (o i le  d la  tego m iasta  je s t p rze w id z ia n y  osobny 
e ta t u rzędn ika  stanu cyw ilnego) spe łn ia jącem u rów n ież  
obow iązk i u rzędn ika  s tanu cyw ilnego  dodatkow e w y 
nagrodzenie za tę pracę się n ie  należy. M ożna na tom ias t 
p rzyznać m u za pracę w  godzinach nad liczbow ych  na
grodę z k re d y tó w  na ten  cel p rzew idz ianych  (2.5%U

Uzasadnienie.
S ekre ta rz  Zarządu M ie jsk iego  będąc odpow iedz ia l

n ym  za p ra w id ło w y  b ieg  p racy  w  b iu rze  zarządu 
m ie jsk iego  w in ie n  dążyć do za tru d n ie n ia  na w o ln y  e ta t 
u rzędn ika  stanu cyw ilnego  Odpowiedniego p racow n ika . 
W  p rze c iw n ym  raz ie  na niego ja ko  k ie ro w n ik a  całości 
spada odpow iedzia lność za w ykonan ie  prac, ja k ie  obcią
ża ją  b iu ro  zarządu gm iny .

O ile  sekre tarz  Zarządu M ie jsk iego  w  zw iązku  z do
d a tko w ym  sp raw ow an iem  czynności u rzędn ika  stanu 
cyw ilnego  za tru d n io n y  je s t w  godzinach nad liczbow ych , 
można m u  za tę  pracę przyznać specja lną nagrodę z k re 
d y tó w  na ten  cel przeznaczonych. K re d y t ten  dla 
w szys tk ich  p ra co w n ikó w  stosow nie do u ch w a ły  R ady 
M in is tró w  z dn ia  19 lu tego  1949 r. w  spraw ie  nagród 
p ien iężnych za pracę w  godzinach nad liczbow ych  d la  
n ie k tó ry c h  p ra co w n ikó w  sam orządow ych (M o n ito r P o l
sk i n r  13, poz. 155) w  m iastach n iew ydz ie lonych  n ie  
może przekraczać 2,5% funduszu  p łac w  stosunku 
rocznym . Praca w  godzinach nad liczbow ych  w in n a  się 
odbyw ać na pisem ne zlecenie b u rm is trza  i  pow inna  
być ew idencjow ana.

St. S lubowski
Zarząd Gm inny w  Koszęcinie zapytuje, czy obowią

zany jest opłacać rachunki za światło w  mieszkaniach 
zajm owanych przez k ierow ników  szkół, w  budynkach 
szkolnych.

Odpowiedź.
Zarząd G m in n y  n ie  jes t zobow iązany do opłacania 

ra ch u n kó w  za p rąd  e le k tryczn y , gaz itp . zu ży ty  w  p ry 
w a tn y m  m ieszkan iu  k ie ro w n ik a  szkoły.

Uzasadnienie.
O bow iązujące p rzep isy  p ra w n e  w  p rzedm io tow e j 

spraw ie , a m ianow ic ie  ustaw a z dn ia  17 lu tego  1922 r. 
o zak ładan iu  i  u trz y m y w a n iu  szkó ł powszechnych (Dz. 
U. R. P. n r  18, poz. 143) w  b rzm ie n iu  nadanym  rozpo
rządzeniem  P rezydenta  R zeczypospolite j z dn ia  3 g ru 
dn ia  1930 r. (Dz. U. R. P. n r  88, poz. 662) oraz ustaw a 
z dn ia  29 m arca 1938 r. o p rze jęc iu  przez S karb  Pań
stw a doda tku  za m ieszkanie  d la  nauczyc ie li szkó ł po
w szechnych (Dz. U. R. P. n r  21, poz. 172) n ie  p rze w id u ją  
obow iązku  p o k ry w a n ia  podanych w yże j w y d a tk ó w  
przez samorząd.

A. Szklarczyk

Prezydium  Pow iatow ej Rady Narodowej w  Radom-« 
sku zapytuje, od kogo i na jak ie j podstawie praw nej 
można żądać w yp ła ty  odszkodowania za straty w yrzą*  
dzone rolnikom  przez zwierzynę leśną w  zbożu, ziem * 
niakach itp.

Odpowiedź.
P oszkodow ani mogą żądać w ynagrodzen ia  szkody 

w yrządzone j przez zw ie rzynę  leśną od w łaśc ic ie la  ob* 
w odu łow ieck iego , w  k tó ry m  zw ie rzyn a  w yrządza jąca  
szkodę ma ostoję.

Uzasadnienie.
O dpow iedzia lność za szkody w yrządzone przez zw ie * 

rzynę  leśną re g u lu ją  pon iże j przytoczone przep isy  p ra * 
w a  łow ieck iego  zaw artego w  R ozporządzeniu P rezyden* 
ta  R. P. z dn ia  3 g ru d n ia  1927 r. (Dz. U. R. P. n r  110, 
poz. 934) zm ien ione Rozporządzeniem  P rezydenta  R. P* 
z dn ia  11 lip ca  1932 r. (Dz. U. R. P. n r  67, poz. 622).

A rt. 55
„S zko d y  w yrządzane w  up raw ach  i  p lonach rolnych} 

przez d z ik i, je len ie , dan ie le  i  sarny, obow iązany je s t 
w ynag rodz ić  w łaśc ic ie l obw odu łow ieck iego , w  którym - 
zw ie rzyna  w yrządza jąca  szkodę m a p rzypuszcza ln i^  
sw o ją  ostoję, lu b  dzierżawca, je że li po low an ie  w  obwo-i 
dzie ło w ie c k im  je s t wypuszczone w  dzie rżaw ę“ .

W  św ie tle  tego przep isu p ra k tyczn ie  do uiszczenia od* 
szkodowania obow iązany je s t ten, k to  d z ie rżaw i prawd! 
po low an ia  obe jm ujące osto ję z w ie rzyn y  w yrządza jące j’; 
szkodę np. K ó łk o  Łow ieck ie , a je ś li osto ja z w ie rz y n y  
leśnej n ie  je s t ob ję ta  w yd z ie rża w io n ym  obw odem  ło-t, 
w ie c k im  —  w łaśc ic ie l lasu np. Lasy  Państw ow e.

A rt. 58
„Je że li poszkodow any chce w ynagrodzen ia  szkody 

dochodzić, w in ie n  w  ciągu dni trzech po je j dostrzeże
n iu  żądanie w ynagrodzen ia  zgłosić obow iązanem u do 
w ynagrodzen ia  oraz w ó jto w i g m in y , w  k tó re j granicach' 
le ży  g ru n t z w yrządzoną  w  upraw ach  i  p lonach ro ln y c h  
szkodą“ .

W  w ypadku , gdy  poszkodow any n ie  je s t zadow olony 
z odszkodowania o trzym anego w  drodze po lu bo w n e j, 
może on zw róc ić  się do Sądu Okręgowego.

J. Służewski-

Zarząd M iejski w  B arlinku  zapytuje, czy nauczycie* 
łom szkoły podstawowej należy się bezpłatne mieszka* 
nie i z ilu  izb ma się składać.

Odpowiedź.

G m ina  m ie jska  i  w ie jska  n ie  je s t zobow iązana do 
bezpłatnego dostarczania m ieszkań nauczyc ie lom  szkó ł 
podstaw ow ych. Jedyn ie  nauczyciele, k tó ry m  dostarczo
no m ieszkania  przed dn iem  1 k w ie tn ia  1938 r. w  bu 
d yn ku  szko lnym  lu b  in n y m  b u d y n k u  s tanow iącym  w ła 
sność g m in y  n ie  są obow iązan i do op łacania  czynszu 
g m in ie  za to  m ieszkanie. W ładze g m in y  w ie js k ie j w in 
n y  je d n ak  u d z ie lić  nauczyc ie low i pom ocy p rz y  w yn a le 
z ien iu  sobie stosownego lo k a lu  m ieszkalnego.

Uzasadnienie.
Spraw ę o p ła t nauczyc ie li szkó ł podstaw ow ych  za ko 

rzys tan ie  z m ieszkań w  dom ach g m in n ych  w yjaśn ia ; 
o k ó ln ik  M in is tra  A d m in is tra c ji P ub liczne j z dn ia  31 
styczn ia  1947 r. n r  9 (D z ienn ik  U rzędow y M in is te rs tw a  
A d m in is tra c ji P ub liczne j n r  1) w  sp raw ie  zw o ln ie n ia  
nauczyc ie li szkó ł powszechnych od p łacenia  czynszu za!'
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lo ka le  w  dom ach gm innych . W ed ług  za w a rtych  ta m  w y 
jaśn ień  nauczyciele, k tó ry m  dostarczono m ieszkania 
przed dniem 1 kw ietn ia  1938 r. w  b u d y n k u  szko lnym  
lu b  in n y m  b u d yn ku  s tanow iącym  w łasność g m in y  n ie  
są obow iązan i do op łacania  g m in ie  czynszu za to  m iesz
kan ie . N a tom ias t za m ieszkan ia  za jm ow ane przez nau
czyc ie li szkó ł pow szechnych w  now ow zn ies ionych  b u 
dynkach  szko lnych  lu b  in n ych  budynkach  stanow iących  
w łasność gm iny , je że li b u d y n k i te  oddano do u ży tku  
po d n iu  1 k w ie tn ia  1938 r. gm in ie  służy- p ra w o  pob ie ra 
n ia  czynszu w  określone j p raw em  wysokości. W y ją te k  
stanow ią  k ie ro w n ic y  (nauczycie le k ie ru ją c y ) p u b lic z 
nych  szkó ł powszechnych, k tó rz y  z w o ln ie n i są od p ła 
cenia czynszu za dostarczone im  'm ieszkan ie  w  b u d yn 
kach szko lnych. O bow iązan i są je d n ak  do opłacenia 
św iadczeń tego ro d za ju  ja k  opał, św ia tło , w oda itp .

In n ą  na tom ias t rzeczą je s t spraw a odp łatnego do
starczania  nauczyc ie lom  m ieszkania. B io rąc  pod uwagę, 
że w ładze zna ją  dobrze m ie jscow e m oż liw ośc i m ieszka
n iow e i  ła tw ie j mogą w yszukać lo k a l d la  nauczyciela, 
że w ładzom  gm iny , n ie  mogą być  obo ję tne  w a ru n k i p ra 
cy nauczyciela, w ładze  g m in y  w in n y  udzie lić , pom ocy 
nauczyc ie low i w  uzyskan iu  m ieszkania, b io rąc  pod u w a 
gę jego w a ru n k i rodz inne  i  rodza j p racy.

Gminna Rada Narodowa w  Dogowie, pow. Kołobrzeg, 
zapytuje czy mąż i żona mogą równocześnie być radny
m i w  tej samej radzie narodowej.

Odpowiedź.

Z p u n k tu  w idzen ia  je d yn ie  ¡prawnego n ie  m a przeszkód, 
a b y  cz łonkam i te j samej ra d y  na rodow e j b y l i  rów nocześ
n ie  mąż i  żona; je dnak  je s t to  n ie  wskazane ze w zg lędów  
organ izacy jnych .

Uzasadnienie.
P rzep isy  o  u s tro ju  sam orządu te ry to ria ln e g o  n ie  zaw ie 

ra ją  żadnych bezpośrednich zakazów odnośnie za jm ow a
n ia  przez m a łżonków  m anda tów  w  je d n e j radz ie  n a ro 
dow ej.

Jednak a rt. 9 p k t. 2 u s ta w y  o częściowej zm ian ie  u s tro 
ju  sam orządu te ry to ria ln e g o  z 23 m arca 1933 r. (Dz. U. 
R.P. N r. 35 poz. 294) s tanow i, że w  spraw ach w  k tó ry c h  
je s t za in te resow any m ałżonek, członek n ie  może być obec 
n y  p rz y  rozw ażan iu  sp raw y  i  w  g łosow an iu  nad n ią  b rać 
udz ia łu , u c h w a ły  zaś pow zię te  w  obecności tak iego  człon
k a  w ładza nadzorcza może un iew ażn ić. Chcąc u n ikn ąć  
ta k ich  ew entua lności ja k  ró w n ie ż  ze w zg lędu  na n iedo
puszczenie do ja k ic h k o lw ie k  pode jrzeń co do cha rak te ru  
s tosunków  w  radzie, u  osób postronnych  na leży się dc 
u dz ia łu  obojga m a łżonków : męża i  żony, w  jedne j radzie, 
zwłaszcza niższego rzędu, ustosunkow ać nega tyw n ie .

St. Slubowskl

Czy podatek gruntowy i opłatę na F- O. R. należy, w y 
mierzać prawem u właścicielowi gruntu, czy też oddziel
nie każdemu użytkow nikow i.

(P ytan ie  Zarządu  gm. B rudzew ).

Odpowiedź:

Zarząd gm iny, według swego uznania, wym ierza po
datek właścicielowi lub faktycznemu użytkow nikow i go
spodarstwa, w  zależności od tego, k tó ry  z n ic h  daje 
w iększe p raw dopodob ieństw o uiszczenia poda tku . Obo
w iązek  uiszczenia po d a tku  ciąży na  p ra w y m  w łaśc ic ie 
lu  gospodarstwa, ja k  i  na  u ż y tk o w n ik u  w zg lędn ie  po

szczególnych u ż y tk o w n ik a c h  podzielonego gospodarstwa 
(art. 5 de k re tu  o podatkach kom una lnych , Dz. U . 1947, 
poz. 198). Jeże li gospodarstwo je s t fa k tyczn ie  podzie lo 
ne, Zarząd g m in y  może w ym ie rzyć  podatek poszczegól
n y m  u ży tko w n ikom , ew en tua ln ie  po okazaniu  przez n ich  
a k tu  s tw ierdza jącego t y tu ł  p ra w n y  posiadania  g ru n tu .

H . B oga tkow sk i

Zarząd M ie jsk i w  Koźm inie zapytuje czy w  związku  
z wejściem w  życie układu zbiorowego kierow nik tam t. 
Gazowni M iejskiej, posiadający nominację z roku 1932 
na urzędnnika etatowego Zarządu Miejskiego w  Koź
minie:

1. traci prawa z ty tu łu  nom inacji przedwojennej i po
pada pod prawa wynikające z układu zbiorowego i

2. czy nominacja jego przedwojenna jest nadal ak
tualna.

Odpowiedź:
Jeże li k ie ro w n ik  ta m t. G azow ni M ie js k ie j na sku te k  

objęcia go uk ładem  z b io ro w y m  o trz y m y w a łb y  m n ie j 
ko rzys tne  w a ru n k i w ynagrodzen ia  łączn ie  ze św iadcze
n ia m i, wówczas p rzys łu g u je  m u  p ra w o  u trzym a n ia  w a
ru n k ó w  posiadanych ¡przed w e jśc iem  w  życie u k ła d u  
zb iorow ego. N om inac ja  z 1932 r. tra c i ważność.

Uzasadnienie:
U staw a z dn ia  14 k w ie tn ia  1937 r .  (Dz. U . R. P. N r. 31, 

poz- 242) o uk ładach  zb io row ych  p ra cy  n ie  obe jm ow ała  
p ra c o w n ik ó w  zw iązków  sam orządu te ry to ria ln e g o  oraz 
ic h  zak ładów  i  p rzeds ięb io rs tw . D ekre tem  z dn ia  13' 
w rześn ia  1946 r. (Dz. U. R. P. N r. 61, poz, 339) og ran i
czenie to zostało anu low ane i  wobec tego p ra co w n icy  
zw ią zku  sam orządu te ry to r ia ln e g o  pod lega ją  przep isom  
u s ta w y  z dn ia  14 k w ie tn ia  1937 r. o uk ładach  zb io ro 
w ych  p ra cy  w  b rzm ie n iu  zm ien ionym  pow yższym  de
kre tem .

K ie ro w n ik  tam t. G azow ni M ie js k ie j będąc w ięc ob ję ty  
u k ła d em  zb io ro w ym  podlega jego postanow ien iom , w o -, 
bec tego tra c i moc p raw ną  jego nom inac ja  z 1932 r- N a 
to m ia s t w  w yp a d ku , je ś li k ie ro w n ik  G azow ni przed 
w e jśc iem  w  życ ie  postanow ień u k ła d u  zbiorow ego m ia ł 
ko rzys tn ie jsze  w a ru n k i w ynagrodzen ia  od w a ru n k ó w  
w yn ik a ją c y c h  z u k ła d u  zbiorowego, wówczas na pod
s taw ie  ust. 2 a rt. 7 u s ta w y  z dn ia  14 k w ie tn ia  1937 r. 
o uk ładach  zb io row ych  p racy  (Dz- U . R- P. N r. 31, poz. 
242) zachow uje je  nadal.

M im o, że nom inac ja  p rzedw o jenna  u tra c iła  swą moc 
p ra w n ą  na sku te k  w e jśc ia  w  życie  u k ła d u  zbiorow ego, 
to  je d n a k  k ie ro w n ik  tam t. G azow ni naby te  p ra w a  eme
ry ta ln e  zachowuje.

mgr- L . Sowiński

Zarząd Gm iny w  Szymiszowie zapytuje:

1) W edług jak ie j strefy ekonomicznej należy opo
datkować gospodarstwo rolne, którego zabudowa
nia (siedziba) znajdują się w  II-g ie j strefie eko
nomicznej, zaś grunty na terenie zaliczonym do 
I-szej strefy ekonomicznej,

2) czy przy wym iarze S- F. O. —  Fundusz „B“ na
leży stosować zasadę kum ulacji kw in ta li.

Odpowiedź:
P odatek g ru n to w y  na leży obliczać w ed ług  tego, w  ja 

k ie j s tre fie  ekonom icznej położone je s t gospodarstwo 
ro lne , a n ie  w ed ług  s iedz iby poda tn ika , zaś p rz y  w y 



IV RADA NARODOWA Nr 1 (163)

m ia rze  S. F . O. —  Fundusz „ B “  n a le żys to so w a ć  zasadę 
k u m u la c ji k w in ta li.

Uzasadnienie:

W edług  art- de k re tu  z dn ia  20 m arca 1946 r. o po
da tkach ko m u n a ln ych  (Dz. U . R. P. N r. 40, poz. 198 
z 1947 r-) p o d a tko w i g ru n to w e m u  pod lega ją  gospodar
s tw a  ro ln e  tzn- ogólny obszar gruntów położonych w  jed
nej gm in ie , a należących n ie  ty lk o  do jednego, lecz ta k 
że do k i lk u  p o d a tn ikó w  ( t j. gdy obszar ty c h  g ru n tó w  
s tanow i współw łasność).

Położenie zatem  g ru n tó w  a n ie  siedziba poda tn ika  
je s t decydu jącym  czyn n ik ie m  p rz y  w ym ia rze  poda tku  
gruntow ego.

N a tom ias t, je że li g ru n ty  położone są w  ró żnych  g m i
nach, s tanow ią  one odrębne gospodarstwa ro lne , cho
ciażby fa k tyczn ie  w ch o d z iły  w  sk ład  tego samego go
spodarstw a w ie jsk iego  np. część g ru n tó w  ro ln ik  posiada 
w  g m in ie  A- a część w  g m in ie  B-, to g ru n ty  położone 
w  gm in ie  A . s tanow ią  odrębną jednostkę podatkową, 
g ru n ty  zaś położone w  g m in ie  B . też odrębną n a w e t gdy 
d z ie li je  np. ró w  będący jednocześnie g ran icą  m iędzy 
gm inam i.

Zaznaczyć należy, że je ż e li p o d a tn ik  posiada gospo
dars tw a  ro ln e  w  dw u  lu b  w ięce j gm inach  na obszarze 
jednego pow ia tu , podatek oblicza się w ed ług  s topy p ro 
centow ej p rzypada jące j od łącznej podstaw y opodatko
w a n ia  ustalonego d la  każdego z ty ch  gospodarstw.

W ed ług  § 1 rozp. R ady M in is tró w  z dn ia  18 m arca 
1949 r. (Dz. U. R. P, N r. 21, poz. 137) obow iązkow i spo
łecznego oszczędzania podlega ją  p o d a tn icy  poda tku  
grun tow ego, op łacający podatek od podstaw y opodatko
w an ia  p rzekracza jące j rów now artość  80 K w in ta l i  ży ta  
w  s tosunku  rocznym -

S ta w k i oszczędnościowe na S. F . O. Fundusz B. na 
leży  obliczać od łącznej podstaw y opoda tkow an ia  usta
lo n e j d la  każdego z gospodarstw  ro ln y c h  położonych 
w  k i lk u  gm inach  na te ren ie  tego samego pow ia tu .

M- Nowakowski

W ydzia ł Pow iatow y w  Ostrowi Maz. zapytuje:

1) czy do rozpatryw ania skarg na czynności samorzą-* 
dowych organów egzekucyjnych oraz zażaleń na decyzje 
wykonawczych organów gmin wiejskich i miejskich, 
jako zastępczych władz egzekucyjnych —  są właściw y
m i wyłącznie władze skarbowe i to nawet w  sprawach 
świadczeń pieniężnych na rzecz samorządu te ry to ria l
nego?

Odpowiedź.

Do ro z p a try w a n ia  skarg  na czynności samorządo
w ych  oragnów  egzekucy jnych  są w łaśc iw e  w ykonaw cze 
o rgany gm in  w ie js k ic h  i  m ie jsk ich , ja k o  zastępcze w ła 
dze egzekucyjne, a do ro zp a tryw a n ia  zażaleń na de
cyzje  ty c h  w ładz  w ła ś c iw y m i są Iz b y  Skarbow e, k tó re  
wówczas dz ia ła ją  po up rzedn im  zasięgnięciu o p in ii w ła 
ściwego w y d z ia łu  w o jew ódzkiego.

Uzasadnienie.

R ozporządzeniem  R ady M in is t ró w ‘ z dn ia  16.1.1947 r. 
(Dz. U . R H  n r  2 !, poz. 85) zostało p rzym usow e-ściąga

nie* św iadczeń p ien iężnych, należące zasadniczo do 
u rzędów  ska rbow ych  ja ko  w ła d z  egzekucyjnych, p o ru - 
czone organom  w yko n a w czym  g m in  m ie jsk ich  i  w ie j
sk ich , k tó re  tą  drogą u zyska ły  —  po m y ś li a rt. 2 ust. 2 
de ke rtu  z dn ia  28.1.1947 r. o egzekuc ji a d m in is tra c y j
ne j św iadczeń p ien iężnych  (Dz. U . R. P. n r  21, poz. 84) —• 
ch a ra k te r zastępczych w ładz  egzekucy jnych .

Do postępow ania egzekucyjnego ty c h  os ta tn ich  w ładz  
m ają,, w ed ług  postanow ień a rt. 1, ust. 3 w ym ien ionego  
dekre tu , odpow iedn ie  zastosowanie przep isy tegoż de
k re tu .

S koro  w ięc w ed ług  a rt. 9 d e ke rtu  ska rg i na czyn
ności o rganu  egzekucyjnego mogą być  wnoszone do 
urzędu skarbowego, to  odpow iedn ie  zastosowanie tego 
przep isu do zastępczych w ładz  egzekucy jnych  będzie 
oznaczało, że w  s tosunku do sam orządow ych organów  
egzekucyjnych ska rg i mogą b yć  wnoszone do p a tro n u 
jących  im  tychże w ładz  zastępczych.

P ośredn im  tego w skaźn ik iem  śą te  p rzep isy  dekre tu , 
k tó re  p rz e w id u ją  zażalenia na decyzje tychże w ładz  
w  postępow aniu  egzekucy jnym  (np. a rt. 11 ust. 2, a rt. 15 
ust. 1 i  i.) bez ich  specy fikac ji.

W łaściw ość Iz b y  S ka rbow e j do ro zp a tryw a n ia  za
żaleń na decyzje w ykonaw czych  organów  g m in  w ie j
sk ich  i  m ie jsk ich , po up rze d n im  zasięgnięciu o p in ii w ła 
ściwego w y d z ia łu  w o jew ódzk iego , n ie  w ym aga osob
nego uzasadnienia, gdyż o ty m  s tanow i w y ra źn ie  a rt. 15 
ust. 2 pow ołanego p a ro k ro tn ie  dekre tu .

Dr. St. Duszniak

Zazrąd Gm iny L ip iany zapytuje, czy przewodniczący 
rady narodowej może udzielić w ó jtow i gm iny upom
nienia lub nagany.

Odpowiedź.

Przewodniczący Pow iatow ej Rady Narodowej ńie
może udz ie lić  w ó jto w i upom nien ia , an i nagany.

Uzasadnienie.

P om iędzy w ó jte m , a przew odn iczącym  Pow. R. N . n ie  
ma s tosunku zależności s łużbow ej ja k  rów n ież  p rze
w odniczący Pow. R. N . n ie  sp raw u je  nad w ó jte m  w ła 
dzy po rządkow e j.

W g przep isu  d ekre tu  o o rg a n iza c ji i  zakresie dz ia ła 
n ia  sam orządu te ry to ria ln e g o  (Dz. U. R. P. n r  14, poz. 
74 —  a rt. 17 i  23) w ładzą  porządkow ą nad w ó jte m  jes t 
w y d z ia ł p o w ia to w y  —  a w ięc w y d z ia ł p o w ia to w y  ma 
prao nak ładać na w ó jta  k a ry t porządkow e, ja k im i jes t 
upom nien ie  lu b  nagana.

P rzew odniczący Pow. R. N. w  im ie n iu  Pow. R. N. 
m a p raw o  k o n tro li, i  in s p e k c ji dz ia ła lności zarządu 
gm iny , a w ięc i  w ó jta , k tó ry  na jego czele. W  w yp a d ku  
s tw ie rdzen ia  uchyb ień  P rzew odniczący Pow. R. N. może 
je d yn ie  w ys tąp ić  z w n io sk ie m  na Pow. R. N. o ro zw ią 
zanie zarządu gm iny , zw róc ić  się do G. R. N. o podjęcie 
u ch w a ły  o konieczności zm iany  w ó jta  i  zarządzenia po
now nych  w yb o ró w  innego kandyda ta  na to  stanow isko, 
lu b  zw róc ić  się do w y d z ia łu  pow ia tow ego o nałożenie 
na w ó ifa  k a ry  porządkow e j. -L.

T. Hattowski'
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